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Włosi grożą wojną europejską!
ftrtykuł o »Trzech sposobach zdobywani koloniiu

Rzym, 28. 12. PAT.
„Gazetta del Popolo" zamieszcza arty­

kuł, w którym pisze m. in.:
Jeżeliby Anglicy zdołali zjednoczyć Eu­

ropę przeciw nam, wciągając Francję do 
swej gry i przeszkodzili nam osiągnąć w 
Abisynji zamierzony cel, należałoby sobie 
przypomnieć, że kolonje zdobywa się 3 
sposobami:

1) przez sprawiedliwy rozdział manda­
tów i surowców:

2) przez podbój kolonlj, które nie znaj­
dują się jeszcze w posiadaniu Anglji, Fran­
cji Belgji, Holandii i Portugal# (jest to 
cposób, który wydawał nam się najlep­
szym i wobec którego Anglja podburza 
całą Europę przeciwko nam;

3) przez wojnę w Europie, rozpoczętą 
we właściwym momencie, dla której nále­
ty utrzymać w należytym poziomie armję, 
lotnictwo ł marynarkę.

Gdy Niemcy utraciły swe kolonje, to nie 
dlatego, że obszary te zostały zajęte przez 
oddziaiy wojsk angielskich, francuskich, 
belgijskich, lub japońskich, lecz dlatego,

Japoński propraní morski
T -i ki o, 28. 12. PAT.
Według wiadomości z TinfejleuSŘ w® mary- 

itairiki, całko w"ty progi, m bwetewy fioły pnze- 
budowy 9 okrętów > łącznej p >jem- 

nosci 21.0C0 ton. 28 o&retów o pojemności
56.000 ton jest już gotowych. 40 Okrętów 
znajduje się w budowie, przyczem 17 opuściło 
,uż sta. uśnie. Budowa pozostałych okrętów 
rozpoczęta będr c w rOku 1936. Japonja więc 
w znacznej części wykonała już swój program 
rozbudo-ay iloty ł na wypadek zerwania kon­
ferencji morskiej, przy podjęciu wyścigu zbro­
jeń, przygotowana będzie do budowy dalszych 
ok-etów.

Przed konferencją chińsko-Japońską
Tokio, 28. 12. Teł. wł.
Poseł chiński w Tokio wręczył zastęp­

cy japońskiego ministra spraw zagranicz­
nych, Szigemitsu, w imieniu rządu nan- 
kińskiego zaproszenie na konferencje. jam 
ka miałaby sie odbyć miedzy prźedsta~ 
wiciełami oba rządów iv Nankinie. Celem 
tej konferencji jest pokojowe uregulowa­
nie wszystkich bieżących zagadnień, in­
teresujących oba rządy. Szigemitsu przy­
jął zaproszenie, wskazał jednakże na 
wzrost nastrojów antyjapońskich w Chi­
nach. co nie wpływa dodatnio na wzrost 
zaufania.

Ustąpienie wiceministra skarbu
Warszawa, 28. 12. Tel wł.
Obecny podsekretarz stanu w Min. 

Skarbu, p. Wacław Staniszewski ustępuje 
z zajmowanego stanowiska ł powraca na 
nieobsadzone stanowisko nacz. dyrektora 
Państwowego Banku Rolnego. Ponadto 
wiceiT.:n. Staniszewski wybrany, został 
prezesem Radj Banku Związku Spółek Za­
robkowych.

że musiaiy skapitulować przed Europą, 
przegrawszy w Europie wojnę. Ten kto 
przegrywa wojnę w Europie, traci również 
swoje kolonje, ten kto ją wygrywa, zdo­
bywa zarazem kolonje. Jeżeli dwie pierw­
sze drogi są przed nami zagrodzone, 
przypomnimy sobie, że pozostaje nam 
3-cia. Nie zapominamy, że wojna w Euro­
pie winna być podjęta w chwili, którą u-

znamy za stosowną, a nie zaś w chwili, | 
ani w warunkach, które mogłyby odpo­
wiadać naszym przeci'vnikom. Naród wło­
ski, zahartowany trzy 1 póGetnią wojną, 
oraz okresem rewolucji, umie wyczekiwać 
swej chwili i żaden zawód nie może za­
chwyć jego odporności. Doznany zawód 
mógłby nawet wzmocnię w nrm wolę, pro­
wadzącą go do celu.

Aimia japońsita odbyła ostatnio wielkie muiewy. Na Lustrac i nocny przemarsz ka­
waler ji i ta naskowanycn oddziałów zn> otoryzowanych- przez wioskę japońską.

Włosi przetoczyli pice eppsko
Anglicy chcą za wszelką cenę uniknąć zatargu ,

Londyn, 28. 12. Teł. wł.
Donoszą tu o zatargu granicznym po­

między oddziałami egipskiemi a włoskie­
mu koło Salum, najbardziej na wschód 
wysuniętego posterunku granicznego Egip­
tu iv pustyni Libji.

Zmotoryzowany oddział włoski .prze­
kroczył granicę i dopiero pojawienie sie 
silnego oddziału egipskiego zmusiło Wło­
chów do powrotu na własne terytorium.
W wyniku tego incydentu władze angisl-

Skauci ahisyńscy

skie i egipskie postanowiły wycofać po­
sterunek z Salum do Marca Matruk. sto­
licy prowincji zachodniej, położonej o 20 > 
kilometrów od granicy włoskiej Cyrenai- 
ki. Na decyzję tę wpłynęły dwie sprawy:

7. władze angielskie nie chcą za wszel­
ka cene dopuścić do zatargu z Włochami.

2) z czysto wojskowego punktu widze­
nia obrona posterunku Salum na wypadek 
konfliktu jest prawie zupełnie niemożliwa.

A d d i s A b e b a. 28. 12 PAT.
Skauci abisyńscy, niejednokrotnie na­

wet 12-letni, rwali się od dłuższego cza­
su na front. Istotnie, w ciągu grudnia o- 
koło 200 skautów, umundurował] vch prze­
pisowo. wyruszyło ze stolicy piechota do 
Dessie. Przebyli oni drogę w ciągu 19 
dni. Stamtad usiłowali wydobyć się na 
front w prowincji Tigre. Przeszkodzi! te­

mu negus, ktÓT oddał ich pod opiekę obi - 
ny (biskupa). Starszych, w wieku od lć 
do 19 lat, uzbrojono należycie i pozwolo­
no im przyłączyć sie do w piska. Młod­
szych samochodami odesłano do Addis 
Abeby. dokąd przybyli, grożąc, że przy 
najbliższej okazji znowu wyrusza na 
front.

BBB3

Letnicy bombardują wnikaj
by ' " miasta przed zalaniem Sawą

Nowy Jork, 28 12. Tel. f.ł.
Od 21 listopada słynny wulkan Mauna 

Loa na Hav ajích począł wybuchać. Erup­
cje z dnia na dzien stawały się sHmejsze 
i ostatnio strumień lawy. szerokości 70 
metrów poważnie zagroził wielkiej tamie 
i elektrowni miasta HHo.

Milo (wysoy Hawajskie). 28 12. PAT.
Panuje tu wielkie oodniecenie, gdyż 

olbrzjmi strumień lawy. spływający z 
v ulkanu Mau-a Log. w ciągu ubiegłej nocy 
zbliżył się zaocznie to ■•*»*sta i w obecnej 
chwili znajduje się c niec«łe 4 miłe od 
miejskich rezerwuarów wMnych.

Dwunastu pilotów wojskowych ot-zy- 
malo polecenie dokonania próby odwró­
cenia strumienia lawy w inną stronę przez 
rzucanie bomb.

Jeśliby ta próba zawiodła, inżyniero­
wie wojskowi starać się będą o skierov a- 
nie strumienia lawy do n "* wysadza­
jąc przy pomocy dynamitu niektóre tereny 
na drodze płynącej lawy.

Z Honolulu wystartowała eskadra cięż­
kich wojskowych samolotów bombowych. 
Jeden z samolotów zrzucił 10 szeićset- 
funtowych bomb na strumień lawy, aby 
•kierów tó go w inną stronę, gdzie nie

może wyrządzić większych szkód.
Cztery samoloty, w obawie zatrucia 

gazami wulkanieznemi, na wielkich wyso­
kościach, zarzuciło bombami sam krater.

Akcja bombardowania krateru ma być 
kontynuowana tak długo, aż poszarpane 
przez wybuchy zbocza zapchają krater i 
w ten sposób ustaną dalsze wybuchy 
bądź też, aż zrobiony będzie wyłom w zbo­
czach krateru, przez który lawa mogłaby 
"dphwać w okolice niezamieszkałe.

Skutek bombardowania będzie można[ 
zaobserwować dopiero po upływie kilkuj 
dni.

W Anglji święto Bożego Narodzenia, 
Christmas, jest nietylko bardzo uroczy­
ste, ale też bardzo serdeczne. Tym ra­
zem naród angielski dostał na gwiazdką 
iłowego ministra spraw zagranicznych: 
tego właśnie, którego chciał, gdyż stal 
się on w oczach ogółu niejako uosobie­
niem uczuć najpowszechniejszych. Takie 
jest niewątpliwie znaczenie powołania p. 
Anthony Eden‘a dnia 22-go bm. aa sta­
nowisko kierownika Foreign Office.

Aby dokładnie ocenić to zdarzenie* 
trzeba sobie uprzytomnić przebieg spra­
wy w Anglji z uwzględnieniem także 
mniej znanych wiadomości:

Dnia 8-go grudnia rb. sir Samuel Hoa- 
re podpisuje w Paryżu z p. Laval'em 
francusko-angielsk5 wniosek pokojowy, 
wprowadzający właściwie rozbiór Abi­
synii, lub jego początek na rzecz Włoch* 
üdy wiadomość o tern doszła 9-go giu- 
dnia rb. do Londynu, p. Anthony Eden, 
przedstawiciel Wielkiej Brytanji w Lidze 
Narodów, występujący stale obecnie w 
obronie paktu Ligi, czyli na rzecz napad­
niętego przeciw napastnikowi, zgłosił u- 
stąpienie z rządu, od czego odwiodło go 
tylko posłuchanie u króla na życzenie 
kierownika rządu p. Stanley‘a Baldwin'a.
0 tem w Anglji wiedziano nieurzędov - 
nie wśród ogólnego poruszenia kraju 
przeciw wnioskowi paryskiemu. Potem 
wypadki potoczyły się już z żywiołową 
silą lawiny w ten sposób, że dnia 13-go 
grudnia rb. w Genewie p. Eden i upo­
ważnienia rządu oświadczył na posiedze­
niu popołudniowem Rady Ligi, że rząd 
brytyjski nie zamierza podtrzymywać 
wniosku paryskiego, tegoż dnia 18-ąo 
grudnia rb. wieczorem w Londynie sir 
Samuel Hoare zgłosił ustąpienie ze sta­
nou iska ministra spraw zagranicznych,
1 dnia 19-go grudnia rb. p. Stanley Bald­
win oświadczy! w Izbie Gmin, że wnio-

I
sek paryski uważa za martwy.

Mianowanie na tem tle p. Anthony 
Eden‘a, polityka młodego, 38-Ietnlego. 
ministrem spraw zagranicznych nabiera 
szczególnie dobitnego wyrazu i nie może 
wsączyć się bez następstw w bieg poli­
tyki międzynarodowej.

Nie znaczy to, by polityka zagranicz­
na Wielkiej Brytanji, mająca wieki całe 
wprawy i doświadczenia poza sobą, na­
gle edmłodniała, bo raczej p. Eden szyb­
ko postarzeje się pod brzemieniem olbrzy- 
niego splotu spraw, zbiegających się w 
Toreign Office.

Zresztą zmiana obecna nie oznacza 
zwrotu w polityce zagranici aej Wielkiej 
Brytanji, ale właśnie — utrzymanie kierun­
ku, w którym szła ona od początku za- 

I targu w Afryce. W'szakżeż to ów wnio­
sek paryski Laval-Hoare z 8-go grudnia 
rb. był cliwilowem niejako załamaniem 
się przyjętej przez Anglje polityki paktu 
1 igi, tj. przeciwdziałania wojennemu za- I latwianiu zatargu, a w razie nieposzano- 
wania tej zasady, --/stąpienia przeciw 

I napastnikowi z pomocą napadniętemu. 
Vlianowanie p. Anthony Eden‘a będzie 
totem tylko stanowczym nawrotem do 
lej polityki, postawionej na chwilę pod 
makiem zapytania.

Trzeba znowu wziąć pod uwagę oko- 
jMczności tego wstrząsu w Anglji. YV Iz- 

'■c Gmin 19-go bm. pierwszy minister p. 
I rtnrley Baldwin ograniczył się do 

• *rdzenia, że rząd nie miał niestety 
zności z sir Samuel‘em Hoare, gdy 

|H> 1 on w Paryżu, oraz do oświadczenia, 
ve wniosek ten należy uważać za mart- 

|wy, t. j. wygasły. W Izbie Lordów tegoż 
11 lia 19-go bm. przedstawiciel rządu,
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Lord Halifax, strażnik tajnej pieczęci, po­
szedł dalej, oświadczając, że postano­
wienie paryskie nie podobało się rządo­
wi angielskiemu, gdy nazajutrz doszło 
do jego wiadomości, a uchwała Izoy Lor­
dów po rozprawie stwierdza wręcz, iż 
ten wniosek paryski jest nie do przyję­
cia i należy go poniechać, a nawrócić do 
polityki Ligi Narodów, zatwierdzonej w 
wyborach z 14-go listopada rb. Są to za­
tem wskazówki bardzo wyraźne.

Dalszą jeszcze wskazówkę znajdzie 
się w mowie, którą nazajutrz po rozpra­
wach Izby Gmin i Izby Lordów wygłosił 
kanclerz skarbu Neville Chamberlain w 
Birmingham 20-gc bm. Jest on-młodszym 
bratem sir Austhťa Chamberlaina, b. mi­
nistra spr. zagr., a ojcem ich był słynny 
Jo‘ Chamberiąin z końca ub. wieku wła­
śnie z Birmingham, które pozostała wier­
ne tej rodzinie. P. Neville Chamberlain, 
bardzo związany z p. Stanley Baldwin'- 
em, a zarazem przyjaciel sir Samuela 
Hoare, oświadczył-

— Jeśli Wielka Brytanja chce uczynię 
z Ligi Narodów narzędzie pohrnu istot­
nie skuteczne, musi być gotowa do 
wypełnienia swych zobowiązań i spro­
stania ryzykom, które stąd mogą wyni­
kać. Jakakolwiek byłaby oowiem postać 
nacisku, który Liga Narodów miałaby w 
przyszłości wywierać na napastnika, Je­
dynie siła rozstrzygać będzie koniec 
końców...

Jednocześnie tegosamego dnia, 20 go 
bm., wysłano z Foreign Office do państw 
śródziemnomorskich (poza Francją, z któ­
rą już ód trzech miesięcy to omówiono 
dokładnie w długich rokowaniach) zapy­
tanie, w jaki sposób mogą współdziałać 
w przeprowadzeniu zarządzeń karnych 
przeciw Włochom.

Cóż oznacza w rezultacie razem wzię­
ta ta polityka Anglji?

Można to tak streścić:
1. Anglja nie godzi się na to, oV Mie­

chy położyły rękę na Abisynji, jako kra­
ju w niezmiernie ważnem dla Arglji miej­
scu.

2. Już to skłania Anglię do atancw- 
czego użycia Ligi Narodów przeciw na­
padowi. świadoma jest też Anglja, że 
mocne postawienie Ligi w tym wypadku 
musi mieć też następstwa na przyszłość 
dla zapobiegania mnyrr. możliw yra. napa­
dom. Ale też w Anglii istnieje dziś silny 
ruch społeczeństwa na rzecz udziału w 
zLiorowem zabezpieczaniu pokoju.

3. Anglja skłonna jest pójść daleko w 
stosowaniu zarządzeń karnych przeciw 
napadowi, ale nie chce iść sama. więc 
przyciśnie _ obecnie inne państwa do za­
jęcia wyraźnego i czynnego stanowiska.

A. stąd wynika, że wchodz'my w okres 
ważnych rozstrzygnięć na gruncie ge­
newskim, gdzie trzeba będzie wybierać 
drogę: albo skuteczne działanie albo też 
niejako stwierdzenie upadłości Ligi Naro­
dów.

Jeśli dla kogo, to dla Polski jesr to 
sprawa pierwszorzędnej wagi. Polska 
polityka zagraniczna musi popierać zbio­
rowe przeciwdziałanie napadowi, gdyż 
napad bardzo łatwo może zwrócić się 
wcześniej czy później przeciw nam, a 
sojusze, jakie możemy zawierać, będą 
obecnie możliwe tylko w oparciu o pakt 
Ligi Narodów. Są państwa, np. Niemcy, 
które zwalczają do upadłego zasaaę zbio­
rowego zabezpieczenia i wzajemnej po­
mocy przeciw napadowi z tej prostej 
przyczyny, że myślą o napadzie, co było 
jednym z powodów głównych wyjścia 
ich z Ligi. Ale też właśnie zupełnie inna 
polityka przystoi Polsce. S.

Zwołanie konferencji rektorów
Warszawa. 28. 12. Tel. wł.
Rektoraty. wyższych uczelni w War­

szawie i innych miastach Polski otrzy­
mały pisma ministerstwa Oświaty o zwo­
łaniu konferencji rektorów na dni 1 i 2-go 
stycznia 1936 r. W konferencji tej, któ­
ra odbędzie się w gmachu ministerstwa 
Oświaty, weźmie udział ogółem 13 rekto­
rów szkól akademickich. Podczas dwu­
dniowych obrad, które toczyć sie będą 
pod osobistem przewodnictwem ministra 
prof. S wi ętosławskiego omówione będą 
liczne aktualne sprawy, dotyczące wyż­
szych uczelni, jak wysokość opłat, czes­
nego i egzaminacyjnych, zaprowadzenie 
spokoju podczas wykładów i wiele innych 
spraw.

Laval opuścił Izbę ", '
Debata odbywa się wśród ogólnego zamieszania

Nnwe stanowisko mir. Leneckrtgo
Warszawa, 28. 12. Teł. wł.
W Prezydium Rady Ministrów prze­

prowadzana jest reorganizacja wydziału 
prasowego

W związku z tern mówi się, że b. ad­
iutant Marszałka Piłsudskiego, mjr. Boh­
dan Lepecki, obiać ma wkrótce jedno ze 
stanowisk w' wydziale prasowym Frezy- 
djum R. iVL

Paryż, 28. 12. 1 el. wł.
Izba łrancuska przystąpiła w sobotę 

pizedpołudniem do kontynuowania dy­
skusji nad polityką zagraniczną rządu La- 
vala. Po godz. 12 zarządzona został? 
przerwa obiadowa do godz. 15. Z piątko­
wej i sobotniej dyskusji wynika, że stano­
wisko Lavala nie jest zbyt mocne. W ko­
tach parlamentarnych sądzą, że jeżeli La­
val uzyska większość, to będzie ona bar­
dzo mała. Frakcja radykalna wniosła 
projekt rezolucji, wypowiadającej się 
przeciw Lavai owi.

Paryż, 28 12 Tell. wł 
Pi, wznów anijf .dbraid po proerwise iMaidic- 

wej, wemjer La*'al nie przybył na posiedzenie, 
co uznano z? niespodziankę, łembardziej, że 
oodziewa"" się, iż pr przerwie zabierze on 
głos.

Deputowany lewicy rfezafeżi ej Henry Haye, 
stanul w obrem.« nządiu { oświadczył, te w rar 
zw obalania Lavalia, jego n istępca też będzie 
zmuszony do kontynuow tia polityki pojednaw­
czej.

Poceł zjgo.iocœentia socjrfratyrat o-repuM- 
kańskieigo, de Monta e, zönztuccll Lavaitowi chwiej- 
ność w stosunki' do RosjJ sowieckiej i doma­
gał się utrzymania ścisłej v/spólpracv z tern 
państwem.

Poseł prawego odłamu środka, Marcel He- 
raird, oświadczył, że w k 7iie obáfcmůa Lavafa,
niepodobna byêza oprzeć" się wrażeniu, że na­
stąpiło to pod naciskiem angielskiej optn,i pu­
blicznej.

Jeder z proedrtav/'Ääi fraOcoji radytahr j 
wypowiedział się przeciw poiPtyct Lavata, któ­
ra — jego zdaniem ■— prcwaćri do. tego. że 
w wypadku zaatakowana Francji przez Niem­
cy,. Francją znajdzie sję osamotniona. W miarę

. POLOaMA“

HÛL9 Z GCS* ïffiklüf Ë-raiipM
r-iQuJjjja, żotcfiUĄ, usuitoją ot strute $

przeciągania się dyskusji, w sali daje mçîhu- 
»ażyC coraz większy wzros* zamieszania 

Po godzinnych obradach fraewoanicząi y 
zarządził nową pwnvç.

Laval zdobył zaufanie
T a r y ż, 28. 12. Tel. wł.
W dalszym przebiegu obrad Izby po­

słowie radykalni Cr nipinchi; Cot i Del-1 
bos postawili wniosek o .przeprowadzenie 
najpierw głosowania nad wniesionym 
przez nich projektem rezolucji.: Laval od ■ 
rzucił ten wniosek. Stawickie w -związku 
z tern kwestie zaufania,

W głosowaniu nad kwestią zaufania 
-izba 296 glosami. przeciw 276 wyraziła, 
rządowi votum zaufania: Większość, ja­
ką zdobył tavcil, wynosi zatem 20 gło­
sów

Poważne zamiary Anglii
Rekonstrukcja rzątid f armji

Londyn, 28. i2. Tel. wł.
„Daily Herald“ donosi, że rząd bry- 

yjski przygotowuje obecni“ niezwykle do- 
nit>3łe uchwały, dotycząc« zespolenia armji, 
loty i lotnictwa bi ytyjskiego, celem u- 
sprawnienia siły bojowej argielSKicb sił 
zbrojnych. Odpowiednie uchwały mają za­
paść w pierwszych dniach nauchodzącego 
roku. W najbliższym czasie nastąpi rekon­
strukcja rządu, przyczem planowane jesi 
utworzenie specjalnego ministerstwa „o-

brotjy , Imperjum Brytyjskiego“, które mu 
odegrać bardzo ważną rolę.

Londyn, 28. 12. Tel. wł.
„Daily Herald" dowiaduje się, te rząd 

angielski zamierza przystąpić do budow'y 
olbrzymiego podziemnego zbiornika natty, 
która ma być przeznaczona, jako żelazny 
zapas ola fïçty brytyjskiej. Zbiornik ten 
ma oyc wybudowany w pobliżu Plymouth 
i ma pomieścić około miFard galonów naf­
ty '

Bazy operacyjne dla flety
*.ondyn, 28. 12. Tel. wł.
Dyplomatyczny Sprawvo.zdarvca, ,„.Mol 

ning Post“ dowiaduje się, żi pertraktacje* 
dyplomatyczne Anglji ż trzema państwa-.

! iâ śródi iemnon orskiemi -— Jugoslawją," dla Roty brytyjskiej;

Grecją i Turcją — w sprawie pomocy dla 
jlj. na. ^yp.ą^ęk [Zaatakowania jej prze': 

}p£hy, ęlpfy? ą przed« wszystkiem i two­
rzenia w tych państwach baz opo acyjnyefi

TO

a może i do gabinetu
Londyn, 28. 12. PAL 
£ wiązek wyborców 

nych czterech uniwersytetów I
 wy sunął kandydaturę MacDonalda do Iz­
by Gmin na miejsce zmarłego Noel Skel-

szkockich I tona. B. premjer zgodził sie na wysunie-

W nt

Boże Narodzenie jest jednak świętem clirześciańskiem
Berlin, 28. 12. PAT.
Pod adii-esam całego sze-eg- pism niemóec- 

kich występuje „Deutsche «fflgemeiine Zeiiibumg“ 
z zarzutem że w artykułach, poświęconych 
omówieniu zoczenia obchodu wigilijnego, nie 
wspomniały ani słowa o Chrystusie, ani chrze­
ścijaństwie

W formie ntedwuz naozinej atajS do kół nżt- 
máeďkidi, wrogo itstpc soihtomych wobec chrze-

.ścajaństwa, 'Deutsche AJigenrĆSne Załtung" pi- 
,szet że można podkneste* nóemiectkd charakter 
■i pochodzenie nocy- wigślijnej, aie rówuoi ześmt
nie wolno zapominać o tern, że ki mierz 
oświadczył na ostatnim kongresi« w Norym­
berdze, iż niema zupełnie zamiaru stw aizać ja­
kiegoś nowego światom oglądu, opartego na 
przedch.ześtijańsk'ej ćpoce iiz!ejów niemiec- 
Kich.

Prześladowanie młodzieży katolickiej
Berlin, 28. 12. KAP.
W centrali katolickiego związku mło­

dzieży męskiej w Duesseldorfie policja 
państwowa dokonała ostatnio olbrzymiej 
rewizji, która trwała dwa tygodnie. W 
wyniku jej organ katolickiej młodzieży, w 
Niemczech „Michael“ poddany został cen­
zurze prewencyjnej i jeśli nie uległ całko­
witemu zawieszeniu, zawdzięcza to oso­
bistej interwencji kardynała Schnltego z

Kolonjt. Aresztowany , natomiast został 
generalny sekretarz związku Clemens. 
Nie ulega wątpliwości, że władze hitle­
rowskie zbieoają obecnie „materiały“, ma­
jące służyć motywem do dalszych repre- 
syj w stosunku do katolickich orgnniza- 
cyj l.ilouz.tży, która, dotąd, mimo rozlicz­
nych szykan, głównie gospodarczej natu­
ry opornie wstępuje do szeregów uprzy­
wilejowanej młodzieży hitlerowskiej.

Wola z nieiiMn w oËiÉirdcji
Okólnik ministra Baczkiewicza

Warszawa, 28. 12. Tel. wł.
Minister Spraw Wewnętrznych, p. 

Raczkiewicz, wydal dalsze zarządzenie, 
dotyczące uproszczeń w urzędowaniu 
władz administracyjnych. Zarządzenie 
podnosi, że liczni referenci załatwiają po­
wierzone sobie sprawy powierzchownie 
I tymczasowo, co powoduje odwołania, 
konieczność przeprowadzania uzupełnia­
jących dochodzeń i obciąża aparát admi­
nistracyjny nadmiernemi i zbednei ii pra­
cami. Minisier przypomina przepisy 
służbowe, które czynią referentów wy- 
róźnie odnowiedzialnymi za projektowa­
li,. załatwieniu sprawy.

Według rozporządzenia wszelkie spra­
wy należy załatwiać w sposób ostatecz­

ny, bądź też tak, by załatwienie obejmo­
wało odrażu wszystkie niezbędne szcze­
góły i nie wywoływało potrzeby długiej 
przygotowawczej korespondencji. Tym­
czasowe załatwianie podkopuje zauianie 
obywateli do sprawności administracji i 
do sumienności, oraz obywatelskiego 
traktowania spraw przez urzędników, a 
ponadto staje ,;się prawdziwą klęską dla 
samych uizędów. W razie stwierdzenia 
wypadku powierzchownego załatwienia 
sprąwry, zwłaszcza przez stosowanie za­
łatwienia „tymczasowego“ minister zmu­
szony pędzie niezale/rie od ukarania re­
ferentów traktow-ć ich przełożonych ja 
ko w'spół winnych.

de j'ego kandydatury, jako j zwolennika 
rządu narodowego.

Londyn, z8. 12. PA L
Istnieje wielkie prawdopodobieństwa, 

że obydwaj MacDonaldowie — ojciec Í 
syn zasiądą znów w parlante ,a!e na la­
wach stronnictw rządowych, gdy Izba 
Gmin wznowi swe obrady w dniu 4 lute?» 
go. Ramsay MacDonald ma bowiem kan* 
dydować w wyborach uzupełniających 
w szkockich uniwersytełacji', ras Mal­
colm MacDonald będzie kandydował w 
północnym okręgu Szkocji Corc naithy, 
pa zaproszenie związku wyborców na- 

: todow'o-Kjera'nych, wobec (Stąpienia 
dotychczasowego poola:,- m odowp-libe- 
ramego AVacPhersona. vy*

„Times'1 w artykule veste pnyn wy­
kazują właściwość wysunięcia Ramsay 
MacDbnalda na kandydata uniwersyte­
tów szkockich i poleca jego wybór, jak 

.również wybór jego syna, podkreślając, 
iż obecność obu MacBonaldów w gabine­
cie przyczyni się do większej spoistości 
rządu narodowego.

------- ■ -- - - v -

Węgiel w Angiji órężije
Londyn, 28. 12. Tel. wł .
Celem zażegnania grożącego strajku 

.górników, ..^wiązek sprzedawców węgla 
-postanowi! podnieść cenę węgla w handlu 
detalicznym c dwa szylingi .ia: tonie , - _ ^ ; -

Jeszcze jeden proces pr^yhorczy
Warszawa. 28. 12. Tel. wł.
Na wokandzie Sądu Okręgowego zna­

lazła się sprawa, bęuąea echem wypadków 
pizy ostatnirh wyborach do-Sejmu.

W gminie Doleck pod Skierniewicami 
rozeszła się pogłoska, że na Rynku w 
Skierniewicach zbiera się wiec i ludzie 
inają się naiadzić, co robie wobec wybo­
rów. Było to w samym dniu gtosc wania 
do Sejmu 8 września. Tłum ze wsi wy­
brał się do miasta i przemaszerował ulica­
mi na Rynek, alt żaden wiec na Rynku nie 
odbywał się jeszcze. Wszystkich zgroma­
dzonych zaproszono natomiast do lokalu 
Stronnictwa Narodowego w Skierniewi­
cach, gdzie wygłoszono kilka przemówień. 
Następnie Juljan Gawlikowski wezwał 
tłum, aby jeszcze raz poszedł na Rynek. 
Dopiero tam rozegrały się zrjścia

Na Rynku zgromadził się wielki tłum 
i poczęto wznosić okrzyki Policja przystą­
piła do rozpraszania, chcąc aresztować 
Gawlikowskiego Po schwytaniu go, tłum 
rzucił się na policjanta i odbił zatrzymane­
go. Przybyły posiłki policyjne i rozproszy­
ły tłum. Na miejscu aresztowano poza 
Gawlikowskim Władysława Błahewicza, 
Józefa Brzujszczaka, Wacława Kołodziej­
skiego i Bronisława GawFkcwskiego. 
Obecnie wszyscy oni zasiedli na lawie c- 
skarżonych pod zarzutem udziału w zbie­
gowisku pubiicznem, znieważenia poiicjam 
ta i nawoływania do stawiania oporu po­
licji.

Kcnfiskatv zabito pleine
Warszawa, 28. 12. Tel wł ;
Przestał wychodzić popołudniowy 

dziennik „Nowe Wiadomości“. Jak infor­
muje „Warszawski Dziennik Narodowy“, 
„powodem zwitvecia były nieustanne kon­
fiskaty. które uniemożliwiały normalne 
rozpowszechnianie“
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CzłnnMe rad nadzorczych
płac» wielkie sumy za podatki

•Warszawa, 28. 12. Tel. wl.
Przepisy nowej ordynacji podatkowej 

postanawiają, iż za podatki koncernów i 
przedsiębiorstw odpowiadają solidarnie 
członkowie rad nadzorczych. W ostat­
nich dniach władze skarbowe zrobiły po­
raz pierwszy użytek z tego postanowie­
nia ordynacji podatkowej. Członkowie 
rad nadzorczych wielkich koncernów i 
przedsięborstw otrzymali wezwania do 
mszczenia należności podatkowych, przy­
padających od odnośnej firmy. Wezwa­
nia płatnicze obejmują okres bardzo dłic 
gi, sięgający wstecz. Jeden z b. członków 
rady nadzorczej pewnego wielkiego kon­
cernu otrzymał wezwanie do uiszczenia

I wysokich sum podatkowych, należnych od 
tego przedsigbirstwa za rok 1929. W ko­
łach gospodarczych działające wstecz 
wezwania płatnicze wywołały wielkie po­
ruszenie.

Jak słychać,, postanowiono wrstąpicdo 
ministerstwa skarbu z memoriałem, ce­
lem wyjaśnienia tego zawikłanego zagad­
nienia finansowo-prawnego.

RADIOODBIORNIKI WYSOKIEJ KLASY

KOSMOS
na spłatv miesięczne 02Ü Z lL 10.50 

do nabycia w firmie

„S1EECTR1C“
KATOWICE BJŁ. 3 MAJA 23.

Przed zmianą ordynacji podatkowej
Warszawa, 28. 12. Teł. wł.
We wtorek, 31 bm. odbędzie się w Mi­

nisterstwie Skarbu specjalna konferencja, 
poświęcona sprawie zmian, jakie minister 
iłwo zamierza przeprowadzić w ordynacji 
podatkowej. Zmiany te mają być dość 
znaczne. Przedstawiciele samorządu go­
spodarczego zobrazują na konferencji po 
gląd kół’ gospodarczych na projekt mini- 
sterjàlny.

Z
wznowione będą w styczniu

Warszawa. 28. 12. Teł. wł.
W styczniu 1936 r. rozpocznr się, 

względnie prowadzone będą nadal roko­
wania o traktaty handlowe z obcemi pań­
stwami. Uwaga kół rządowych i gospo­
darczych skupiona jest zwłaszcza na ro­
kowania z Holandią, Rumunią i Belgią.

Saldo polsko-holenderskich obrotów 
towarowych, traktowane łącznie dla Hp- 
landj. i Indyj Holenderskich, da.e od kil­
ku lat poważny niedobór dla Polski. Sy-

I
tuacja jeśt tembardziej niekorzystna, że 
Polska posiada w stosunku do Holandii 
również ujemne saldo obrotów piatniczych

ze względu na obsługę długów ł kapita­
łów holenderskich, pracujących w Polsce.

W stosunkach handlowych z Rumunją 
istnieje szereg specjalnych trudności wo­
bec stosowami przez ten kraj reglamen­
tacji dewizowej. Koła handlowe i gospo­
darcze przedłożyły czynnikom rządowym 
swoje postulaty, co do uzyskania w ro­
kowaniach z Rumunia gwarancji zapłaty 
d’a eksporterów polskich.

Rozpoczęte w grudniu rb. rokowania 
handlowe z Belgją podjęte będą po za­
kończeniu okresu świątecznego.

Komunikacja z Ameryką Południową
Warszawa, 28. 12. Tel. wł.
Zakończone zostały prace przygoto­

wawcze, związane z otwarciem regular­
nej komunikacji okrętowej pomiędzy 
Gdynią, a portami Ameryki Południowej 
przy pcmocy polskich okrętów. Termin 
wyjazdu pierwszego okrętu z Gdyni do 
Brazylji, Urugwaju i Argentyny, wyzna­
czyły Polskie Linje Okrętowe „Gal“ na 
dzień 28 lutego 1936 r. Statek „Pułaski“, 
który odbędzie swoją pierwszą podróż, 
zabierze do Ameryki Południowej więk­
szą grupę emigrantów, a pozatem poważ­
niejsze ładunki towarów eksportowych.
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MOWA LAVALA
Premjer odpiera wszystkie zarzuty

czas której rozważano możliwości zbliżenia 1 szłe] politým zagranicznej. Wspólnie z kolega- 
francusko uńmiecKego. W zakończeniu premjer I mi ministerjzmymi obron, franka, a jeżeli na to 
Laval wśkazał, że mające się odbyć głosowa- | Izba zezwoli, budżet państwa załatwiony będzie 
nie, posiada najdonioślejsze znaczenie dla przy- w ciągu dwóch dni.

Drugie votum zaufania
W głosowaniu nad wnioskiem zaufania dla 

rządu, 'niesionym prze’ posla Chappede.s ne‘a, 
rząd Lavala uzysKał większość 304 głosó w 
przeciw 261.

Wniosek ten brzmi: „Wierna tradycji an­
gielsko-francuskiej Izba aprobuje deklaracje 
rządowe 1 ufa mu, że potrafi przeprowadzić 
swoje dziele pojednania i porozumienia międz,- 
narodowego przy równoczesnem no szanowanie

paktu Ligi Narodów Odrzuca ona wszelkie do- 
datkowe rezolucje i przechodzi do porządku 
dziennego“.

Na tern dyskusja w sprawie polityki zagra­
niczne] została wyczerpana i zakończona.

Następnie Izba uchwaliła o godz. 22 przy­
stąpić do drugiego czytania projektu ustawy w 
sprawie lig bojowych, nosizenia broni i orze- 
stępstw prasowych.

We Francji mają ilość masonów
na femsamem stanowisku, co i twórcy 
projektu ustawy przeciw ligom. Izba i 
senat powinny uchwalić, żc należy roz­
wiązać tajne związki, ponieważ są nie­
bezpieczne. Do takich związków należy 
zaliczyć również loże wolnomularskie.

Dommange zapowiedział przedłożenie 
Izbie wielu dokumentów, których auten­
tyczności nie można kwestionować. Do­
kumenty te udowodnią, że loże wolno­
mularskie rozwijają działalność zagraża­
jącą bezpieczeństwu państwa.

Paryż, 28. 12. PAT.
W związku z mającem się odbyć dru- 

giem czytaniem w Izbie przedłożenia o 
ligach, zasługuje na uwagę wniosek pra­
wicowego deputowanego Dommange, do­
magający się rozszerzenia ustawy o roz­
wiązaniu lig. także na L '.w. tajne związ­
ki, przyczem Ostrze wniosku jest skiero­
wane głównie przeciw Inżom wolnomu- 
larskim.

Dommange oświadczył, że nie zajmu­
je się doKtryną tych lóż, ale staje tylko

Oymisja komin do spraw udiod tfw z Niemiec
Trudności walki z barbarzyństwem hitlerowskiem

Paryż, 28. 12. Tel. wł.
Po wznowieniu dalszej dyskusji zagramcz- 

rej, premjer Laval ponownie zabrał glos, celem 
odparcia stawianych mu zarzutów.

Podkreślił on na wstępie, że stale bvl-wier­
ny paktowi Ligi Narodów i zobowiązaniom za­
ciągniętym przez Franc,?. Od samego początku 
zatargu wlosko-abisyńskiego rozważał 1 mini­
strami angielskimi możliwość zastosowania sy­
stemu bezpieczeństwa ’Kłorowego w duchu 
współpracy, jaka stale musi !-dnieć między mi­
nistrami francuskimi i angielsrirri.

Wraz z ministrami angielskimi b"ł on od 
początku tego zdania, że sankcje wojskowe nie 
mogą wchodzić w -achubę, oraz że należy uni­
kać wszystkiego, co mogłoby doprowadzić do 
■wojny. Uchwalone przez I igę Narodów sankcje, 
zostały przez Francję zastosowane. Co do ewen­
tualnego poparcia rządu angielskiego w kwestji 
zakazu wywozu nafty do Wioch, musi się nara­
zte wstrzymać od ujawnienia swego stanowi­
ska, ponieważ sprawa ta nie jest aktualna tak 
długo, dopóki nie zapadnie uchwała Kongresu 
amerykańskiego. Laval odpierał następn e za­
rzuty, jakoby Francja nie udzieliła Anglji odpo­
wiednich gwarancyj co do pomocy w wy-padku 
zaatakowania Poty angielskiej pr?ez Włochy.

Z 54 członków Lig5 Narodów, jedynie Fran­
cja wzięła na siebie zobowiązania techniczne w 
tak daleko idących rozmiarach.

Premjer odparł następnie zarzuty, iż dopro­
wadzi! do naprężenia stosunków francusko-an­
gielskich, powołując się na szczerą współpracę 
z Edenem i Hoarem. Przedstawił on następnie 
dowody, iż nie pozostawił rządu włoskiego w | 
nieświadomości, że Francja pozostanie wierna I 
pa ctowf Ligi Narodów i spełni swoje obo- | 
wiązki.

Porozumienie francusko-sowieckie
Laval poruszył następnie kwestję porozu­

mienia francusko-niemieckiego, odpierając za­
rzut, jakoby podczas rozmowy ambasadę ra 
fran-cuskiegc w Berli-nie z Hitlerem, była mowa 
© zawarciu układu ze szVodą jednego z państw 
wschód lich.

Ambasador francuski zawiadomił Hitlera w 
jego imieniu,'że za kilka dni Izba francuska ma 
ratyfikować układ francusko-sowiecki, który 
jednakże nie jest skierowany przeciw Niemcom 
Francois Poncet w imieniu Lavala wyr? wo­
bec Hitlera ubolewanie, iż Niemcy nie chcą 
wziąć udziału w pakcie wzajemnej pomocy. 
Anibasadoi francuski i Hitler wyrazili jedno­
myślne życzenie utzymaniz między Francją a 
Niemcami dobrych stosunków sąsiedzkich. La­
vai podkreślił, że nie interesuje go ustrój poli­
tyczny poszczególnych państw, jechał o-n do fa­
szystowskiego Rzymu i sowieckiej Moskwy, a 
jeżeli miałoby dojść do porozumienia francusko- 
niemieckiego w ramach poliryki bezpieczeństwa 
międzynarodowego, pojechałby także do hitle­
rowskiego Berlina-

Pakt francusko-sowiecki
Laval podkreślił, że pakt francusko-sowecki 

nie jest sojuszem wojskowym, lecz układem w 
tpra-wie wzalemnei pomocy, utizymanym w ra­

mach naktu Ligi Narodów.
Podczas pogrzebu marszałka Piłsudskiego, 

odbył z Goeringiem 3-godzinną rozmowę, pod-

Paryż, 28. 12. (PAT)
Havas donosi z Londynu, że wyso-ki komi­

sarz do spraw u-chodźców z Niemiec, James 
Mac Donald, złożył na ręce sekretarza Ligi Na­
rodów dymisję ze swego stanowiska. Dymisję 
swą Mac Donald motywuje tern, że rozpo­
wszechniony w Niemczech antysemityzm sta- . 
wia » tgaonlenie pomocy uchoazeom na tak sze

Pielgrzymka przyjaźni francuskiej
Rzytn, 28. 12 (PmT)
Pismo „Journal du Midi France“ zorganizo­

wało „pielgrzymkę przyjaźni francuskiej“. 800 
b. kombatantów francuskich z południowej 
Francji .przybyło do Rzymu, gdzie spotkano ich 
z go.rąc? manifestacją. Goście francuscy zostali 
powitani na stacji przez prezes, komitetu wło- 
sko-Irancuskiego odegraniem Marsyljanki oraz 
włoskiego hymnu narodowego

Przemyt dewiz
* Medjolan, 28. 12. (PAT)

Konduktor wagonów sypialnych, obywatel 
szwajcarski, oraz dwaj podróżni, obywatele 
austřjaccy, przyłapani został nä gorącym 
uczynku szmugłowama dewiz. Konduktor scho­
wał w wagonie sypialnym 200 tys. lirów w

roMej płaszczyżme, że nie może być ©na roz­
wiązani 1 akcją, napoi n ezależną od Genew y, 
lecz jedynie prze’ samą Ligę Narodow. Mac
Donald występuje przeciwko polityce rasowej 
i religijnej III Rzeszy, przyczem sądzi, że mo­
carstwa wywrą wpływ na rząd niemiecki w 
kierunku jej złagodzenia.

banknotach i usiłował przemycić je przez gra­
nicę. P’zy jednym z jego wspólników znalezio­
no zgórą 100 tys. lirów w banknotach, u dru­
giego zaś — 200 obligacyj i innych papierów 
wartościowych. Aresztowanym skonfiskowano 
przewożone przez nich pieniądze i wys.edlo*io 
Ich z kraju.

General przebił się mieczem
Nankin, 2S. 12. (PAT)
Stary rewolucjonista, gen. Hsu-Fan-Ting, 

sze* sztaou pierwszej armji, downa! samobój- 
s*wa, rzucają, się na swój m1 -z przed mauzo­
leum Sun-Jat-Sena W po awionym testa­
mencie generał ośw;adcr e czyni ofiarę z 
krwi swego serca cieni Sun-Jat-Sena, aby 
obecnych kierowników utyki chińskiej po­
wstrzymać od zdrady, tiara jego na zbudzić 
w nich ducha oporu przeciwko polityce japoń­
skiej.

Choinki w Sowietach
Moskwa, 28. 12. PAT.
Partja komunistyczna zawezwała obywateli 

sowieckich, aby wznowili tradycję urządzania 
choinek. „Prawda1* krytykuje rodzimy, które 
nie chcą urządzać ch-owijak i obchodzić to świę­
to xwteinm-e, jnzystosowame obecnie dio Nowego 
Roku. Inicjatywa powyższa spowodowała w 
Moskwie wielką sensację.

Pogrzeb ofiar katastrofy
Apolda, 28 12. (PAT)
Odbył się uroczysty pogrzeb 32 ofia-i kata­

strofy kolejowej w pobliżu stacji Grosheringen.

Powódź w Anglji
Londyn, 28. 12. Tel. wł.
Nagła odwilż i obfite opady deszczowt 

spov'odowaly powódź w Anglji południo­
wej i środkowej. Piawie wszystkie rzek! 
wezbrały do tego stopnia, że wystąpiły z 
brzegów 1 zaiały olbrzymie połacie kraju. 
Wiele miejscowości jest odciętych od 
świata. Ofiar w ludziach dotychczas nie 
zanotowano.

Nad kanałem La Manche szalał w pią­
tek huragan, wskutek czego żegluga przy­
brzeżna została wstrzymana. Komunikacja 
między Anglją, a Francją była bardzo u- 
trudniona.

Konfiskata orginu
Warszawa, 28. 12 Tel. wł.
Z nakazu władz administracyjnych, za­

jęty został w sobotę numer 1 noworoczny, 
organu wolnomyślicieli warszawskich p. t. 
„Błyski Wolnomyślicielskie“. Konfiskata 
nastąpiła spowodu zamieszczenia karyka­
tury, wyszydzającej duchowieństwo.

Rewizja
Warsr: i. 28. 12. Tel. wł.
Do lokalu żydowskiej organizacji 

szkolnej przy ul. Nalewki 15, wkroczyli 
przedstawiciele władz bezpieczeństwa, któ­
rzy dokonali kilkugodzinnej rewizji, w po­
szukiwaniu skonfiskowanego czasopisma 
organu tej organizacji. W wyniku rewizji 
zattzymano 83 egzemplarze, które zabra­
no. Po rewizji spisano protokuł.

Pożar fabryki
Warszawa, 28. 12. Tel. wł.
W domu należnym do spółki akcyj­

nej .Technika Gorzelnicza“ przy ul Wro­
niej 69, wynikł pożar w suterenie, mie­
szczącej biura firmy.

pożar przerzuci! się następnie z bły­
skawiczną szybkością na 1 sze piętro do 
fabryki chemicznej jtron", której właści­
cielem jest Benjamin Herszek a następnie 
na 2 piętro do wytwórni balonów gumo­
wych Mieczysława Górzyńskiego.

Zaalarmowany natychmiast oddział 4 
straży' przybył na miejsce o godzinie 11 
wieczorem. Do pomocy rrównież 
p'uton 3-go o-dd’iVu straży. W całej ka­
mienicy płonęły ściany, sn’itv i podłogi. 
Akcja straży trwała bezmała do godziny 
2 w nocy.

prwrzyna nożaru b.vt piecvk żelazny, 
od którego zajęły sie drewriane ściany.
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KiPendant Lecnosui Wtodych — 

w P. P- $.
Były komenda.T* sanacyjnego Legjonu MK 

dycłi p. Z. Zapasiewicz stał ^ę-. socjalista Na 
lamach „Robotnika“ wywodzi, dlaczego sana­
cyjna „ídeologja“ nie była prawdziwą ideolo­
gią i dlaczego stał sie socjalistą:

Jednym z odcinków, nr którym 
IfSanacia" poniosła zupełną kieskę ~ 
J bezprzecznie młode pokolenie w 
Polsce"
Próby stworzenia ideotogji przez Legion 

Młodych spotykały się z za: adniczym sprrcc 
wem'ludzi, których „jedynym celem jest utrzy­
manie się przy władzy".

„Tu szukać należy przyczyn zała­
mań buntów w młodzieżowych organi­
zacjach sanacyjnych“. — Dziś bez 
przesady powiedzieć można, iż całe 
młode pokolenie przeszło do porządku 
dziennego nad obecnymi kierownikami 
— obozu sanacyjnego" i szuka roz­
wiązań poza nimi.”
Ale nic poszło î fie pójdzie do P. P. ».

Wolsko w administracji
Omawiając zamierzone powierzenie pułk. 

BteszyńsWemu stanowiska wmemintsti oświa­
ty „Głos Narodu“ podkreśla, że wojskowy na­
wet przy nailepszyeh chęciach będzie popełniał 
Wędy, którychby nie popełniał fachowiec.

„Proszę zwrócić uwagę na fakt, że 
iedyny kraj w Europie, który jest na 
najlepszej drodze do pokonania kryzy­
su, Anglia, pokonał wewnętrzne trud­
ności bez oddawania rządów w ręce 
wojskowych.

W jednym z głośnych swoich wy­
wiadów proi. Bartel powiedział: — 
„wojsko do koszar!"... Twarde te słowa 
nie powinny nikogo razić. łrzecle- 
wszy siki em p. p. wojskowych. Właśnie. 
w interesie armii leży ograniczenie jej 
do zadań, dla których istnieje. Ale tak­
że w interesie państwa, którego sprawy 
wymagają — zwłaszcza dziś — szcze­
gólnego doświadczenia i fachowego 
przy g otowawa "
Gabinet p. Kostfalkmvskiego t.ia mniej 

woV—ivych, niż np. gabinet p. Jedrzetewicza, 
w którym na 11 ministrów 8 pochodziło z 
armji. Ale jeszcze jest dużo wojsko" -ych.

na wnnwM
Kościół a wojna

„The Universe” poświęca entuzjastycz­
ny artykuł książce, która ukazcJa się w 
tych dniach w Londynie p. t. „Tradycje 
katolickie prawa międzynarodowego" 
(The Catholic Traditions of the Law of 
Nations), wyaaną przez znaną firmę wy 
(ławniczą Burns Gates & Washbourne. 
Dzieło to, napisane i wydane pod specjal­
nym protektoratem Instytutu Carnegie- 
go dla Międzynarodowego Pokaja oraz 
Katolickiej Rady Stosunków Międzynaro­
dowych (Catholic Council for Internatio­
nal Relations), jest, jak pisze „The Sm- 
verse", niezwykle doniosłem, daje bowiem 
po raz pierwszy dokładny obraz stanowi­
ska Kościoła katolickiego wobec konflik­
tów międzynarodowych, począwszy oi 
pierwszych czasów chrześcijaństwa aż po 
dzień dzisiejszy. Autoiem jego jest zna­
ny w Anglii działacz społeczny i założy­
ciel „Catholic Council lor International 
Relations", posiadający niezwykle rozle­
gle stosunki na całym świetie (przede- 
wszystkiem zaś w Lidze Narodów), wy­
bitnie analtiyczny umysł, oraz wielkie 
zdolności pisarskie, tan Epstein.

„The Universe“ donosząc opowyższem 
dziele, podkreśla równocześnie fakt. że 
praca ta została napisana na specjalne 
zwcenie Instytutu Carnegie'go, który dla 
stworzema tak doniosłego dzielą wybrał 
właśnie katolika.

Książka podzidma jest na pięć części: 
pierwsza omawia zagadnienia, związane z 
genezą doktryn chrześcijańskich o pokoju 
i wojnie, druga etykę wojny, trzecia — 
zachowanie pokoju, czwarta — Ligę Na­
rodów, piata — prawo międzynarodowe a 
nacjonaVzm. Do książki dołączony iest 
szereg dokumentów, świadczących o po- 
Łojowej interwencji Sto’icy Apostolskiej 
w różnych konfliktach międzynarodo­
wych, począwszy od wieku Xfl aż do ro­
ku 1014, oraz inne dokumenty, jak statut 
Stałego Trybunału Sprawiedliwości Mię­
dzynarodowej (Permanent Court of inter­
national Justice), tekst paktu paryskiego 
z 792.S r. i inne. W pierwszym rozdziale 
autor cytuje wszystkie ustępy z Nowego 
Testamentu, odnoszące się do wojny i po­
koju, puczem streszcza nauki poszczegól­

„P O L O N I A“ Kr. 1027 — 20 12. 3Ç.

nych Apostołów i następnie Papieży iv 
różnych kwestiach, dotyczących tego sa­
mego zagadnienia. W części drugiej, po­
święconej etyce wojny, autor streszcza 
nauki iw. Augustyna. Bardzo interesują­
co wypadają wywody, w których autor 
wykazuje, że już św. Tomasz z Akwinu w 
XIII wieka projektował utworzenie mię­
dzynarodowej instytucji dla zabezpiecze­
nia pokoju, podobnej do współczesnej nam 
Ligi Narodów.

M i?lül?iSfFä * fóine des Reinettes
Niecti perli sie w ktelirtaclt 
Polski Satppu
WAfcOWSKIfóO z mmmm

Złote ztasy dlii przemysłu woffwgo
Krawy przemysł pracuje...

Wojna i zbrojenia wojenne są złotym 
interesem dla przemysłu wojennego, dla 
przemysłu surowców i półfabrykatów, dla 
dostawców wojennych, wszelkiego rodza­
ju pośredników. Zbrojenia i wojna oży­
wiają życie gospodarcze, czego w tej 
chwili znowu jesteśmy świadkami. Zbroją 
się wszystkie mocarstwa. Rozpoczęły 
Niemcy hitlerowskie i stały się tym ka- * i

WODfl GORZK ł MORS2YNSKA
1 sól krystaliczna lub proszkowana — znako­
mite środki w nawyków em zaparciu stolca. Żą­

dajcie w aptekach i składach aptecznych.

mieniem, który ruszył lawinę, Lawina 
zbrojeń tęczy się dalej i rośnie do coraz 
większych rozmiarów. Ze strachu przed 
zbrojeniami niemieckiemi zaczęła się 
zbroić na dobre Francja, Anglja, Rosja 
sowiecka i mniejsze państwa, sąsiadujące 
z Trzecią Rzeszą pośrednio i bezpośre­
dnio. Wiochy stanowią rozdział dla sie­
bie. Mając na oku abisyński kąsek, już 
od roku zajęły się przygotowaniami wojen- 
nemi, przez co nadały rozpęd nietylko swo­
jemu życiu przemysłowemu, ale i zagra­
nicznym przemysłom surowcowym. Mimo 
sankcyj, zarządzonych przez Ligę Naro­
dów, dostawy materjału wojennego do 
Włoch z zagranicy sięgają niebywałych 
na włoskie stosunki rozmiarów.

Wojna i zbrojenia
Nadejdzie jednak czas, że mocarstwa

i państwa doprowadzą zbrojenia do naj­
wyższego stopnia możliwości, a ten stan 
rzeczy zaostrza niebezpieczeństwo wojny, 
bo uzbrojeni zbyt skłonni są do rozprawy, 
oddając się nadziei, że zwycięstwo będzie 
łatwe. Przemysł wojenny zaś ma w tern 
interes, by zapasy wojenne uległy przez 
wojnę czemprędzej zniszczeniu, aby na­
stąpiło nowe ożywienie przemysłu i nowe 
żniwo złota. Nie będzie więc szczędził 
pieniędzy i ofiar, aby wybuch wojny przy­
spieszyć. Już dziś widzimy działanie ręki 
tych zbrodniarzy, którzy za wszelką cenę 
prą do wojny. Kupna prasa pod płasz­
czykiem patrjotyzmu zatruwa stosunki są­
siedzkie pomiędzy narodami i wznieca 
walki za wszelką cenę. nie przeb era

przytem w środkach, bo posługuje się 
kłamstwem, oszczerstwem, pospolitym 
szantażem przeciwko tym, którzy pracują 
dla utrzymania pokoju, pomawiając ich
0 brak patrjotyzmu. A gawiedź niero­
zumna. pod wpływem tych zatruwaczy 
studni, dmie w ich trąby, demonstruje, 
protestuje, złorzeczy rz ę kornym wrogom
1 ich rzekomym sojusznikom. Tak było 
przed rokiem 1S14, a tak się znowu za­
czyna dziś. A na tem wszystkiem zara­
bia przemysł wojenny i nie szczędzi ofiar 
dla ożywienia konjunktury. Naród) zaw­
sze padały ofiarą przemysłu wojennego. 
Wojny ustaną dopiero wtedy, gdy prze­
staną być dla różnych ludzi dobrym inte­
resem.

Zbrojenie i tycie gospodarcze
Przyznać trzeba, że w ostatnim roku 

życie gospodarcze znacznie s,ę ożywiło. 
Naiwni powiadają, że zbliżamy się do 
przezwyciężenia przesilenia, a demagodzy 
na stanowiskach rządzących szczycą się, 
że ich to jest zasługą, że sytuacja gospo­
darcza się poprawia. Demagog wszystkie 
zjawiska, których nie zawinił, na swoje 
zapisuje konto. Tak było u nas podczas 
angielskiego strajku górniczego, który wy­
wołał u nas bajeczną konjunkturę. Była 
to jednak nie mimowolna zasługa górni­
ków angielskich, ale zasługa sanacji. 
Przypatrzmy się. jaki wpływ mają zbroje­
nia na życie przemysłowe Weźmy np. 
Włochy Jeżeli produkcję przemysłu wło­
skiego w roku 1928 weźmiemy jako sto 
procent, to w roku 1932 r. produkcja jego 
osiągnęła najniższy punkt, równający się 
68,86. Mussolini zagiął palec na Abisynję 
i zaczął przygotowywać kampanję prze­
ciwko niej. Pomnożył zbrojenia. W wrześ­
niu 1935 r. produkcja włoska wynosiła

95,23 proc. Ale na zbrojeniach Mussoli- 
niego zarabiają i zagraniczni dostawcy. 
Tak n, — pierwszych 6 miesiącach Wio­
chy sprowadzają z Rumunji 493.000 ton 
nafty, czyli o 190.000 ton więcej niż 
w tym samym czasie w roku 1934, z Ho­
lenderskich Indji 190.000 ton nafty, czyli
74.000 t. więcej, z Iranu 194.000 ton czyli 
dwa razy tyle, co w pierwszych 6 miesią­
cach roku poprzedniego. Węgla w pierw­
szych 6 miesiącach sprowadziły Włochy 
z Niemiec w 1935 r. przeszło 5 milj. ton, 
gdy w całym roku 1934 sprowadziły z te­
go kraju zaledwie 2,25 miljonów. Tak 
więc awantura wojenna Mussoliniego 
przyczynia się do ożywienia także życia 
przemysłowego zagramca. Cóż więc dziw­
nego, że przemysł wojenny pragnie, aby 
wojna trwała jaknajdlcżej, a z nią jego 
zarobki

Wojna włoska-afcisyńska
Zbrojenia i wojna wtosko-abisyńska

- »chwytaj kozła, podczas gdy ja ucywilizuję tegc typa!
(Judge, Nowy Jork.)

przyczyniły się także do wielkiego oży­
wienia przemysłu żelaznego i stalowego 
w całym świecie. Nastaje dobra konjunk­
tura. Przemysł stalowy Stanów Zjedno­
czonych w październiku 1934 r. wyzyskał 
zaledwie 28 procent swej zdolności wy­
twórczej, w październiku 1935 r. natomiast 
55,4 procent. Rosną też zyski przemysłu 
żelaznego i stalowego. Widać to na zy­
skach ujawnionych. Rzeczywiste zyski są 
o wiele większe. Amerykanska United 
Steel Corporation w 1932 r. wykazała czy­
stego zysku 596.000 dolarów, w 1935 r. 
natomiast już 948.000 dolarów. A co to 
dopiero będzie w 1936 r.? Angielski prze­
mysł żelazny w wrześniu 1935 r. osiągnął 
od wielu lat już nieznaną rekordową wy­
sokość 856.000 ton żelaza lanego, 530 000 
ton żelaza surowego. Zaś produkcja an­
gielskiego przemysłu stalowego w paź­
dzierniku 1935 r. nieznaną od 8 lat wyso­
kość 907.000 ton. Taksamo przedstawia 
się konjunktura, miedzi. Rośnie jak na 
drożdżach produkcja, rosną taksamo zy­
ski przemysiu miedzi.

Ozdrawiają się dzisiaj wszystkie przed­
siębiorstwa przemysłu wojennego i su­
rowców, potrzebnych do zbrojeń. Wielka 
francuska firma Schneider Creusot, która 
znajdowała się w nader ciężkich warun­
kach, usanowała się już zupełnie i zapo­
wiada rozdział zysków. Czeska firma Sko­
da w tym roku po raz pierwszy od 1931 
roku znowu wypłaciła dywidendę w wy­
sokości 7,5 procent. Angielska firma Vic­
kers Limited, w której głównym akcjona- 
rjuszem jest osławiony bogacz Zacharów, 
podwyższyła w tym roku dywidendę z 4 na 
6 proc., szwedzka firma zbrojeniowa Be- 
foťds, w której Vickers ma główny udział, 
wy/'aciîa 9 procent dywidendy. Belgijska 
firma stalowa Sambre et Moselle w roku 
1934 wykazała 13,7 miljonów franków 
strat, w roku 1935 natomiast 19 miljonów 
franków zysku. Widzimy na tych przy­
kładach, że rozlew krwi ludzkiej przez 
wojnę jest złotym interesem. Nawiasem 
zauważymy, że sanacyjni nadzorcy w tym 
czasie bajecznej konjunktury powinni u- 
zarowić także Wspólnotę Interesów. Nie 
chodzi nam oczywiście o interesy akcjo- 
narjuszów, ale o uzdrowienie warsztatów 
piacy naszego ludu. Jeżeli tego nie doka­
żą. wtedy dowiodą swej nieudolności i 
działania na szkodę naszego gospodar­
stwa.

Żniwo dla kapitalistów
Wojna jest dobrym interesem dla ka­

pitalistów. Niech umierają miljony, byle 
interes szedł. A aby szedł, nie szczędzi 
przemysł wojenny i ofiar pieniężnycn i 
innych wysiłków, aby narody pomiędzy 
sobą waśnić, podniecać rzekomy patrjo- 
tyzm, operować prestiżem, honorem naro­
dowym, bo to utrzymuje niepokój, wza­
jemną nieufność, wzajemny strach przed 
napaścią i zbrojenia. Nie przebierają w 
środkacn kapitaliści i ich płatni wyrobni­
cy, ubierający się w płaszczyk patrjotyz­
mu, byle interes szedi. Jak na tem wyj­
dzie ludzkość, jak na tern wyjdą narody, 
nie obenodzi ich wcale. Liga Narodów 
zarządziła sankcje przeciw Italji, aby ją 
zmusić do zaprzestania napastniczej woj­
ny. Przemysł wojenny robi wszystko, aby 
sankcje były bezskuteczne, by nie psuły 
mu interesu.

Przestępczość w Polsce
Główny Urząd Statystyczny opracował 

szczegółowe zestav,icr e, dotyczące p 'zestęp- 
czości na terenie całej Polski w ciągu III kwar­
tału br.

W czasie tym zameldowano policji: 1.524
przypadków oporu władzy, 2.751 nawoływania 
do przestępstwa, 493 świadomego puszczenia 
w' obieg fałszywych pieniędzy, 1.221 fałszer­
stwa, 984 podpalenia, 50d zabójstw dokona­
nych, 456 usiłowań zabójstw, 5 018 ciężkiego 
uszkodzenia ciała, 204 dzieciobójstwa, 467 roz­
woju, 115,278 kradzieży, 5 30} paserstwa, o az 
6.384 przypadków oszustwa.

Z tego wynika, że najwięcej, popełniono 
kradzieży i oszustw. Pozatem óijaiyki i fał­
szerstwa wysuwają się na pian pierwszy. Zna- 
miennem jest zestawienie tej statystyki, która 
wykazuje, że największą stosunkowo ilość wy­
padków przestępczości zanotowano na tereaach, 
na których wpływ Kościoła katolickiego ze 
względu na mniejszą ilość kamłików jes* naj­
słabszy: w województwach wschodnich na­
szego państwa.
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Historja pewni v o o k Inika
Urzędnicy w radach i zarządach przedsiębiorstw

„POLONIA’'____________________

W miesiącach letnich 1926 r., a więc 
wkrótce po objęciu władzy przez sanację, 
ukazał się okćfnik Prezydjutn Rady Mini­
strów, polecający wszystkim urzędnikom 
pubH^znym podać władzom przełożonym 
ewentualny ich udział w radach nadzor­
czych, lub zarządach przedsiębiorstw prze­
mysłowych i handlowych. Równocześnie 
tak prasa sanacyjna, jak i przyvvódcy sa­
nacji piętnowali w swyth przemówieniach 
urzędników, którzy czerpali zyski w for­
mie tantjcm itp. wynagrodzeń, uważając 
łączenie tych tunkcyj za rzecz niemoralną 
i sprzec; na z inte« sem služby publicznej.

Zbliża się dziesięciolecie rządów sana­
cyjnych, warto zatem przypomnieć ten 0- 
kólnik i spravvdzić, w jakim stopniu został 
on wykonany. Rzecz jest tembardziej 
aktualna, że sprawa kumulacji wynagro­
dzeń stała się dziś szczególnie paląca ze 
względów zarówno moralnych, jak 1 o- 
szczędneściowych. Gruntowną rewizję _ 0- 
becnego stanu rzeczy zapowiedział rów­
nież minister Kwiatkowski w swem prze­
mówieniu programowem w Sej.r ;e. Przy­
puszczamy, że będzie znacznem ułatwie­
niem rozwiązania tego zagadnienia, jeśli 
opinja publiczna dowie się. o kogo i o ja­
kie stanowiska chodzi i wyrobi sobie wła­
sny pogląd w tej sprawie. Z tych wzglę­
dów publikujemy pierwszą listę kumulo­
wanych stanowisk, zajmowanych przez 
urzędników państwowych.

Należy zanaczyć, iż przeciętne dochody 
ze stanowisk w radach nadzorczych, na­
wet w deficytowych przedsiębiorstwach 
państwowych, wynoszą 2.000 do 4.000 zł. 
rocznie.

Stamirowski — pik. — Wiceprezes 
Banku Rolnego i Prezes Polsko-Brytyjskie­
go To w. Okrętowego.

Warohatowski Jerzy — urzędnik kon­
traktowy M. S. Z., członek rady Tow. 
Gdynia — Ameryka.

Koc Adam — Wiceminister Skarbu, 
członek rady Francusko-Polskiego Tow. 
Kolejowego i Komisarz Rządowy w Banku 
Polskim.

Piasecki inż. — Wiceminister Komuni­
kacji i członek rady Towarzystwa Kolejo­
wego Francusko-Polskiego.

Iwanicz Aleksander — urzędnik Mir i- 
sterstwa Skarbu i członek rady Polskiego 
Rad ja.

Kwiatek Feliks — Dyrektor Depar.a- 
mentu w Min. Przemyśli: i Handlu i czło­
nek rady Polskiego Radja.

Zawistowski Władysław — Urzędnik 
Ministerstwa Przemysłu 1 Handlu i członek 
rady Polskiego Radja.

Gruber He myk — Prezes P. K. O. i 
członek rady „Orbis“.

Ulrych — pułkownik W. P i członek 
rady Państw. Zakł. Inż.

Korsak-— Wiceminister Spr. Wewn. i 
członek rady Państw. Zakł. Inż.

Łagu.ia — Prezes P, K. P., Dyr. Lwów 
i członek rad) Państw. Zakł. Inż.

Kandel — Dyr. departamentu Minister­
stwa Przemysłu i Handlu i członek rady

mim płuc
jest nieubłagalną * 1 corocz­
nie, nie robiąc różnicy dla 
płci, w eku < stanu pociąga 
bardzo wiele ofiar.

Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
grypy, uporczywego rręrzącego kaszlu i t. 0. 
stosują p. p. Lekarze „6Si..r H TRIK01SN - AGc" 
Który ułatwiając wydzielanie się plwociny usu­

wa kaszel.

Berlin, w grudniu.
W obecnym czasie, kiedy we wszyst­

kich dziedzinach życia dają się zauważyć 
poważne braki, jesteśmy świadkami zja­
wisk, jakie pamiętamy z czasów wojny 
światowej. Nie odnoszą nawet skutku 
często wydawane zakazy nadużywania 
ciężkich warunków w celach spekulacji
i olbrzymich zarobków w drobnym han­
dlu. Ceny urzędowe, ustalone na tak 
niskim poziomie, że drobni kupcy nie 
mogą zarabiać, ba, nawet muszą donla- 
cać z własnych środków, zmuszają do 
szukania jakiegoś wyjścia. Charaktery­
styczne naprzykład jest, że cena sprze­
daży mięsa wołowego ustalona została 
niedawno tak, że funt tego mięsa w droby 
nym handlu kosztuje o feniga mniej, niż 
w handlu hurtowym.

Jako odstraszający przykład przy­
niosły pisma niedawno wiadomość, że 
jakiś kupiec z flsmburga zesłany został 
do obozu koncentracyjnego dlatego, że 
swym odbiorcom oznajmił, że przy za­
kupme kurczęcia otrzymać można i pół 
funta masła. Państwowy związek rol­
niczy musiał opublikować rozporządze­
nie, według którego przy kupnie, czy 
sprzedaży jęczmienia i owsa, kupujący 
nie może być zmuszany do zakupu in­
nych towarów.

Brak towarów importowanych, np.

Państw. Zakł. Inż., oraz „Azot“ S. A. Ja­
worzno.

BencJek toż. — Dyrektor w Chorzowie 
i Mościcach, oraz członek rady „Azot" 
S. A. Jaworzno.

Schaetzel Włodz. — brat wicemarszał­
ka i b wiceministra, dyrektor w Chorzo­
wie i Mościcach, członek rady „Azot" S. A. 
Jaworzno. I

Barysz Leon — Dyrektor B. G. K., j 
oraz członek rady „Iskry“.

Merunowicz — urzędnik B. G. K. i I 
członek rady T. E. S. P‘u. j

Darski Stanislaw — Urzędnik żeglugi ' 
polskiej, oraz członek rady P. A. G. E. T‘u. j

Lorkievncz Teofil — Dyrektor Lasów , 
Państwowych w Poznaniu, oraz członek i 
rady P. A. G. E. T’u.

Jest to naturalnie tylko część listy ku­
mulowanych stanowisk. Dalszy ciąg opu­
blikujemy niebawem.

I kawy, nadużywany jest w stopniu naj­
wyższym do podnoszenia cen surogatów 
i„Ersatzów“). Minister aprowizacji wy­
dał przeto rozporządzenie, które ma na 
celu uniemożliwienie podnoszenia cen 
surogatów. Przemysł surogatów kawy 
nie może według tego rozporządzenia 
regulować cen swych produktów. Aby 
zapewnić ludności pieczeń na święta, 
wydano w Berlinie rozporządzenie, je 
tylko w małej mierze używać możia do 
wyrobu wędlin i konserw mięsa wie­
przowego. Zakupno świeżego mięsa no­
towane musi być na specjalnych arku­
szach, aby rzeźnicy mogli być należycie 
kontrolowani. Dla wędlin ustanowiono 
najnowsze ceny. lak np. t zw. Back- 
wurst (coś w rodzaju parówek) sprzeda­
je się po 2,60 mk. za kilogram, ciemny 
salceson za 2,25 mk itd.

Organizacja handlu detalicznego w ta­
kich warunkach oczywiście została 
znacznie tozluźniona. Świadczy o tern 
np. fakt, że narodowo-socjalistyczna or­
ganizacja dla handlu i rzemiosła „Hago" 
została rozwiązana. Zadaniem tej orga­
nizacji była obrona interesów drobnego 
handlu. Drobni Kupcy, którzy od reży­
mu narodowo-socjalistycznego oczekiwa­
li poprawy bytu, pozbawieni zostali obec­
nie jakiejkolwiek ochrony i przedstawi­
cielstwa swych interesów gospodarczych.

Powrót óo poswS? wepej
w Trzeciej Rzeszy

(Korespondencja własna „Polcnji").

Wszystko odziałuje naturalnie na na­
stroje polityczne w społeczeństwie. Opie­
rający się na walkach mechanicznych 
narodowy socjalizm, traci coraz bardzie] 
oparcie w masach i zamienia się w zbiu­
rokratyzowany i sztuczny organizm, 
oderwany od naturalnej podstawy.

Filipiny postępują za Stanami 
Zjetinoczonemi

Manila, 27. 12. PAT.
Udzielone Filipinom przez Włochy 

wielkie zamówienie chromu nie będą wy­
konane. Decyzja ta powzięta została po 
zaznajomieniu się z odpowiedzią amery­
kańskiego departamentu stanu na zapyta­
nie wysokiego komisarza. Towarzystwa 
górnicze oświadczają, iż stosować się bę­
dą do prowadzonej przez Stany Zjedno­
czone polityki uniemożliwienia dostaw nie­
których surowców stronom wojującym.

Echa Motu P. N.
Warszawa, 27, 12. Tel. wł.
W Sądzie Najwyższym znaiazła się 

ciekawa sprawa o nawoływanie do bo, Ko­
tu. która wynikła w okresie subskrybo­
wania Pożyczki Narodowej. Nauczyciel 
w sz tole powszechnej V’ wojew. war- 
szawskiem wzywał uczniów do bojkotu 
sklepikarza, który nie subskrybował po­
życzki mimo swej zamożności. Sk’ep;karz 
wystąpił przeciwko nauczycielowi na dro­
gę karna i sprawa przeszła przez wszyst­
kie instancje. Sąd Najwyższy orzekł, że 
nawoływanie do bojkotu sooworln n!ewy- 
pdnienia obowiązku obywatelskiego nie 
ii% zniesławieniem. Postepownme nau­
cz V«. 'ela oparte było na prawie puMicz- 
nem, pedagog bowiem musi czuwać md 
wychowaniem obywatelskiem.

.rmiepsfu/a polityczne
Projekt nowej ustawy amnestyjnej po­

czytuje za polityczne takie przestęp­
stwa, które zostały popełnione z pobudek 
politycznych. Jest to stanowisko t. zw. 
teorji podmiotowej, dla której decydują­
cym momentem jest wyłącznie podmio­
towa świadomość sprawcy, obojętnym 
natomiast jest przedmiot, przeciw Które­
mu zwrócone zostało d.daianie przestęp­
ne. Będzie więc przestępstwem politycz- 
nem według tego poglądu np. zwyczajna 
kradzież pieniędzy, jeżeli tylko sprawca 
dopuścił się tego przestępstwa z pobudek 
politycznych.

W nauce pojęcie przestępstwa poli­
tycznego nie zostało jeszcze dotąd do­
statecznie wyjaśnione. Garçon powiada, 
że nie udało się wynaleźć sposobu „dla 
odgraniczenia przestępstw politycznych 
od tych, które z niemi graniczą, a są za­
grożone zwyczajnemi karami (peines de 
droit commun). I dlatego też w praktyce, 
— w ustawodawstwach i w umowach 
ekstradycyjnych, — przyjął się zwyczaj 
nie definiowania tego rodzaju prze­
stępstw, lecz taksatywnego ich wylicza­
nia.

Obok wspomnianej poprzednio teorji 
podmiotowej, znany jest nauce szereg in­
nych poglądów, dotyczących tego zagad­
nienia. I tak np. niektórzy (Garraud) chcą 
uznać za polityczne tylko te przestęp­
stwa, popełnione w czasie buntu, rozru­
chu, które na wypadek wojny dopusz­
czałby zwyczaj wojenny. Napominają 
przytem. że pojęcie zwyczaju wojennego 
jest zbyt obszerne i elastyczne, by na 
niem opierać kryterium dla przestępstw 
politycznych. Co u jednego jest w zwy­
czaju, to u innych może być pozbawione 
charaktera „zwyczajowego". Są i tacy, 
którzy Fadą naoisk na polityczne zna­

czenie zagrożonego dobra praw nego i za­
liczają do rzędu politycznych wszystkie 
te przestępstwa, które są zwrócone prze­
ciwko podwalinom państwa, przeciwko 
istniejącemu ustrojowi państwowemu i 
przeciw prawom politycznym obywateli; 
jest to znów stanowisko t. zw. teorji 
przedmiotowej. Z jej punktu widzenia za­
tem będzie przestępstwem politycznem 
np. zabójstwo panującego, chociażby zo­
stało dokonane li tylko w celach tabun- 
kowych. Wreszcie inni usiłują przepro­
wadzić paralelę między przestępstwem 
politycznem a działaniem, podjętem w 0- 
bronie koniecznej — i w ten sposób stwo­
rzyć kryterium dla przestępstw politycz­
nych. Za polityczne chcą więc poczytać 
tylko takie przestępstwo, które polega 
na działaniach, będących do pewnego 
stopnia odparciem napadów (zamachów) 
dlatego tylko nie bezprawnych, bo wy­
stępujących w formie, wyrażającej pra­
wnie wiążącą wolę. Ze stanowiska idei 
prawa można bowiem uznać za bezpra­
wne czyny (postępowania) władzy pań­
stwowej, chociażby z punktu widzenia 
praw w danem państwie obowiązujących 
nosiły na sobie charakter legalności. Teo- 
rja ta niesłusznie zacieśnia zbytnio poję- 

I cie przestępstwa politycznego. Są bo­
wiem do pomyślenia liczne wystąpienia, 

I którym niepodobna odmówić charakteru 
przestępstwa politycznego mimo, że nie 
będzie się można doszukać ani jakiejś 
osoby, któraby wykonywała napad, wy­
magający względnie usprawiedliwiający 
obronę konieczną, ani też jakiejś obowią­
zującej daną osobę normy prawnej, któ- 
rejby się ten napad sprzeciwiał. Np. usi­
łowanie zmiany istniejącej formy rządu 
w mniemaniu, że wymaga tego dobro na­
rodu, szpiegowanie z pobudek ideowych 
i t. Vr

Przestępstwo, aby zasługiwało na 
miano politycznego, musi przedewszyst- 
kiem polegać na działaniu (względnie za­
niechaniu), które jest wymierzone prze­
ciw polityce państwowej w najobszer- 
niejszem tego słowa znaczeniu, a więc 
przeciwko jego celom, środkom i sposo­
bom do urzeczywistnienia tych celów. 
Oto warunek, jaki uwydatnia teorja 
przedmiotowa. Nie wydaje się on jednak 
wystarczający. Trudno bowiem będzie 
nazwać przestępstwem politycznem np. 
dążenie do zmiany ustroju państwa, któ­
remu przyświecają cele względnie inte­
resy osobiste sprawcy. I dlatego też obok 
tego czynnika przedmiotowego winno się 
uzależnić charakter polityczny przestęp­
stwa również od elementu podmiotowego 
t. j. od świadomości sprawcy. Sprawca, 
podejmując jakiś czyn, zwrócony prze­
ciw polityce państwa, w jakiejkolwiek- 
bądź występowałby on formie, musi 
mieć świadomość o jego wartości dla 
trwałych celów społeczeństwa; musi 
wiedzieć i ufać, że to, co czyni, choćby 
się sprzeciwiało interesom istniejącego 
porządku społecznego i naruszało normy 
prawne, których celem jest stać na stra­
ży tych interesów, jednak jest konieczne 
dla zrealizowania wyższych wartości 
dobra ogólnego. Innemi słowy: przedsię­
wzięcie sprawcy musi odpowiadać jego 
przekonaniu politycznemu. Ta świado­
mość dopie/o jest zdolna nadać jakiemuś 
czynowi, skierowanemu przeciwko poli­
tyce państwa, charakter przestępstwa po­
litycznego. Czy jakieś przestępstwo jest 
tedy poIity'-'-nem, o tern niepodobna wy­
dawać sądu z punktu widzenia czysto 
obiektywnego, nie uwzględniając jedno­
cześnie strony subiektywnej, t. j. sposomt 
myślenia względnie przekonania spraw­
cy.

Pojmując w ten sposób przestępstwo 
polityczne, powstaje pytanie, czy jest 
rzeczą uzasadnioną, by zostało ono pod 
w-ględem prawno-karnvm wyodrębnio­

ne i uprzywilejowane? Odpowiedź twier­
dząca zdaje się nie budzić wątpliwości 
z punktu widzenia idei słuszności, w 
szczególności zaś pod panowaniem usta­
wicznie pogłębianej zasady subiektywiz­
mu w nowoczesnem prawie karnem. 
Zrozumiano to też powszechnie wów­
czas, gdy we wszystkich kulturalnych 
państwach uświadomienie narodowe na 
tyle zostało rozwinięte i wzmocnione, by 
uchylić przestarzałe formy rządu i urze­
czywistnić idee wolnościowe. Stąd od 
końca XVIII stulecia przestępstwo poli­
tyczne zdobyło sobie w prawie, zarów­
no krajowem jak i międzynarodowem, 
wyjątkowe stanowisko. Przejawiło się 
ono przedewszystkiem w wykluczeniu 
kary śmierci za takie przestępstwa oraz 
w pozbawieniu kar, za nie wymierzanych 
charakteru hańbiącego; następnie w od­
miennej właściwości sądów karnych, za­
strzeżone bowiem zostały wyłącznej 
właściwości sądów przysięgłych, — 
wreszcie w powszechnie uświęconej za­
sadzie niewydawania przestępców poli­
tycznych.

Niestety w ostatnich czasach stano­
wisko to poczyna ulegać znów zasadni­
czej przemianie. W państwach, poczytu­
jących za najidealniejszą formę ustrojo­
wą średniowieczny absolutyzm, prze­
stępstwa polityczne ulegają wprawdzie 
nadal wyodrębnieniu, jednak już nie wr 
sensie uprzywilejowania, lecz upośledze­
nia. Z punKtu widzenia interesu i Świato­
poglądu takich państw jest to zresztą zu­
pełnie zrozumiałe: brak przekonania w 
trwałość ich rządów, każe im stosować i 
ustawicznie zwiększać teror jako jedyny 
skuteczny argument utrzymywania się 
przy władzy; mając zaś w poniewierce 
godność ludzką oraz prawa moralności i 
etyki, nic mogą uwzględniać i wartościo­
wać potoirlek działania, psychicznych 
właściwości dokonywanych czynów.

Sg.
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Budżet na rok 1936/37
Wydatki na wojsko — Zwiększenie marynarki — 29 tysięcy osób w policji — Tanie żywienie więźniów

n.
Najważniejsza pozycja w dziale wydat­

ków, to Mim- Spraw Wojskowych. Na ten 
4*l przeznacza się 760 milj. zł., czyli wię- 
tej niż trzecią część całego budżetu.

Stan wojsk lądowych nie ulegnie zmia­
nie. Preliminarz przewiduje nadal 17.905 
oiicerów, 37.000 szeregowych zawodo­
wych, 211.110 szeregov ych niezawodo­
wych, 5.010 urzędników 2.790 funkcjona- 
rjuszów rrższych i służby. W marynarce 
natomiast widzimy lekkie zwiększenie eta­
tów; oficerów będzie 463, szeregowych za­
wodowych 2.000, szeregowych niezawo­
dowych 3.628, urzędników 155.

Płace oficerów wojsk lądowych osią­
gną łącznie sumę 108 iflilj., podoficerów 
zawodowych 97 milj. Na wyżywienie ir- 
mji przewidziano niespełna 50 milj. (o 8 
milj. mniej niż w roku bieżącym), na u- 
mundurowanie 10 milj. Zwiększono zato
0 15 milj. wydatki na odnowie“ie mate*ja- 
łów, a w budżecie marynarki przezna­
czono 20 milj. na budowę jednostek pły­
wających, co świadczy, że nasza flota wo­
jenna rośnie.

Fundusz dyspozycyjny min. Kasprzyc­
kiego pozostał również bez zmian i wy­
nosi 8 milj. złotych.

Budżet Min. Spraw Wewnętrznych wy­
nosi 191 milj. 650 tys. czyli o 5 milj. mmej 
niż w roku bieżącym. Oszczędność1 zro­
biono głównie na policji.

Ale przed zapoznaniem się z wydatka­
mi, przypatrzmy się jeszcze dochodom 
M. S. Wewn. Wynoszą one prawie 16 
milj. zl. Komorne z gmachów państwo­
wych da 8 milj., z opłat za paszporty pre­
liminuje się 4,7 milj., co wydaje się cyfrą 
przesadzoną. Przewyższy natomiast prze­
widywania dochód z kar administracyj­
nych. Preliminuje się z tego źródła 1 mijj., 
a corocznie wpływa 2, jeśli nie 3 milj. 
Możnaby te kary obniżyć lub nie wymie­
rzać tak często. Poza administracyjnemi 
płacą jeszcze przecież obywatele grzywny 
sądowe i skarbowe.

Po strome wydatków mamy 8 milj. na 
zarząd centralny (w tern 6 milj. funduszu 
dyspozycyjnego), dalej 25,3 milj. na woje­
wództwa i starostwa, 14,5 m.lj. na sTiżbę 
techniczną (zarząd gmachów państwo­
wych, pomiary etc ), wreszcie 94,5 milj. 
na policję. Stan liLzeony policji ma być 
następujący: 774 oficerów, 27.942 szerego­
wych (o 650 mniej niż w bież roku), 291 
urzędników, 653 riższych funkcjonarju- 
szów.

Policja posiada 138 samochodów, któ­
rych utrzymanie kosztuje 258.750 zł. rocz­
nie. Wypada r^spełna 2 tys. zl. rocznie 
na 1 samochód. Nasuwa się zatem pyta­
nie, dlaczego w budżetach niektórych in­
nych ministerstw na utrzymanie samocho­
du przeznacza się 7,8, a czasem nawet 
10 tys. zl. rocznie?

Na utrzymanie aresztów policyjnych 
przeznacza się 75 tys., na psy policyjne 
25 tys. zł. Pierwsza pozycja jest bard-.o 
skromna, choć obejmuje .Tetylko żywień.e
1 leczenie aresztowanych, lecz także kon­
serwację 1 uzupełnienie sprzętu w aresz­
tach. Nie wiemy, ile jest psów policyj­
nych. Przyjmijmy, że 100 (w r 1934 było 
80), w takim razie na jednego psa wypa­
dnie około 250 zl. rocznie, że jeszcze dro­
żej kosztuje wyżywienie koni (przeszło 
500 zł. na 1 konia), to całkiem jasne.

Do budżetu M. S. Wewn. należy Kor­
pus Ochrony Pogranicza, który kosztuje 
36 milj. zł. rocznie. K. O. P. liczy 885 ofi­
cerów i 25.199 podoficerów i szeregow­
ców.

Min. Sprawiedliwości oblicza swe do­
chody na 40 milj. zł. Są to w olbrzymiej 
większości opłaty sądowe.

Wśród wydatków rzuca się w oczy 
w zrost wydatków na lokomocję. W ob­
jaśnieniach czytamy:

„W okresie budżetowym 1935-36 zo­
stał uruchomiony drugi samochód, na któ­
rego utrzymanie kredyt nie był w budże­
cie nrzevidziany.“

Tak to „oszczędzano“ za czasów p. 
S'awka. Trzeci samochód jest jeszcze w 
rubryce „Wymiar sprawiedliwości“.

Zmalały trochę wydatki na więzienni­
ctwo. Wynosić mają 21,5 milj., z czego 
większość oczywiście pochłaniają płace. 
Korpus Straży Więziennej liczy około 
4 tys. zł. Mu więźniów pilnują ci strażni­
cy, niewiadomo. Trudno podać cyfrę do­
kładną, bo „zaludnienie więzień“ zmienia 
się, lecz można było podać przynajmniej 
cyfrę przybliżoną. Wiadomo jednak, że 
min. Michałowski nie lubi o tern mówić. 
Ani o więźniach kryminalnych, ani o po­
spolitych.

W chwili obecnej, przed amnestją, 
w więzieniach znajduje się — jak poda­
wano w Sejmie — około 60 tys. osób. 
W przyszłym roku powinno być mniej, bo

przecież 27 tys. więźniów «korzysta z am- 
nestji. Jeśli jednak wszystko pójdzie do­
tychczasowym torem, to więzienia zape­
wne znów będą się zaludniać. Pewnie dla­
tego wydatki na utrzymanie w.ężniów 
zmniejszono bardzo nieznacznie. Wyży­

wienie więźniów ma kosztować 5 i pól 
milj. Jeśli więźniów będzie 55 tys., to na 
głowę wypadnie 100 zl. rocznie. Jeśli 45 
lub 40 tys., to wypadnie trochę więcej, ale 
w każdym razie wypadnie mniej niż pół 
złotego dziennie. St Sopicki.

POŻYCZKA FRANCUSKA DLA ROSJI ?
Zapowiedziane ratyfikacja rak.atu Francji 

z Sowietami bez uregulowania sprawy daw­
nych długów carskich, jak rówrł“ż pogłoski na 
temat nowej pożyczki dla Sowietów, wyworaij 
żywe niezadowolenie prasy paryskiej.

„Lc Jour“ w art) kule wstępnym stw e -dza, 
że nie wolno nieuczciwemu dbsżmkowi udzielać 
jakich! ołwlek nowych kredytów przed uzna­
niem przez niego dawnego długu w wysokości 
20 mńjardów franków. Dziennik zaznacza, że 
zapowiedziany kredyt dla Sowietów pójdzie ra­
czej na uregulowanie należności dostawców 
franci SKich, którzy przekroczyli znać cnie kre­
dyt 220 miljonow fr., przewidziany przez fran- 
eusKO-sowiecki traktat handlowy z r. 1923 i rok 
rocznie odnawiany

Według pogłosek, kredyt ten udzielony 
rwałby być w ten sposób, iż 200 miljonów da­

liby dwaj bankierzy, zaś pozostałe 800 miljo­
nów wziętoby w Caisse des Depots 
et Consignations, która, nie mogąc u- 
dzieląc pożyczek samodzielnie, udzieli kredytu 
państwu, państwo zaś ze swej strony odda ten 
kredyt zainteresowanym. Dziennik konkluduje, 
że sprawa uregulowania dawnych długów car­
skich łączy się bezpośrednio z omawianem 
obecnie zagadnieniem stosunków l, ancusko-so­
wieckich.

Projekt udzielenia pożyczki Sowietom spot­
kał się dalej z ostrym atakiem „Gringoire“, któ­
ry przypomina traktat brzeski, prooaganui an- 
tyfrancusną w kolonjadi, Alzacji i Lotaryngii 
o _z subwencjonowanie prasy wywrotowej we 
Francji. Projekt pożyczki atakują również 
dzienniki „Ami du Peuple" i „Action Fran­
çaise“.

żlożone Klientom za pośrednictwem naj- 
poczytn-ejszyeh pism na Śląsku, jakiemi
są: „POLONIA” i „SIEDEM GROSZY”

są nowoczesną, dyskretna i skuteczna reklama.
KATOWICE, TELEFON NR. 34-981

U milj. zł. strat skutkiem powodzi w lipcu 14
Społeczeństwo złożyło blisko 20 miljonów zł. dla powodzian

Przed kilku dniami zlikwidowano osta­
tecznie komitet pomocy otiarom powodzi 
w lipcu ’934 r. Była to jedna z najwięk­
szych w niepodległej Polsce akcyj ratun­
kowych, a wykonana została siłami spo­
łeczeństwa. Okazało ono taką ofiarność, 
iż rząd mógł prawie nic na fen cel nie da­
wać. Zamiast jednak podkreślić, że pie­
niądze złożył naród, w niektórych miastach 
czyniono z tego zasługę rządu, ba, nawet 
organizowano mamfestacje ku czci staro­
stów. Zdarzało się również, że komitety 
pomocy dla powodzian interesowały się... 
politycznemi poglądami powodzian.

Wylew rzek karpackich zniszczył 222 
tys. hektarów uprawnych pół. 2 miljony 
ludzi mieszkały na obszarze nawiedzonym 
klęską powodzi. Ogółem straty obFcza się 
na 84 milj. zł.

Na akcję ratunkową zebrano w gotów­
ce przeszło 12,5 mïljona zł., oraz w na­
tural, ach 7 milj. zł. Pracownicy państwo­
wi, samorządowi, oraz prywatni zaotu o- 
wali około 38 proc. ogólnych wpływów, 
Polonja zagraniczna — przeszło 1 milj. 
zł., ciKizoziemr złożyli ogółem 322.000 
złotych.

Tych 84 milj. strat uniknęłoby się, gdy­
by uregulowano rzeki karpackie i zbudo- 
v ano zbiorniki. A'e za czasów pp. Sławka 
i Jędrzejewicza oszczędzano właśnie na 
takich robotach publicznych, zamiast o- 
szczędzać na wysokich pensjach, fundu­
szach dyspozycyjnych i reprezentacyjnych 
Zdawało się, że przynajmniej po katastro­
fie naprawimy popełniony błąd. Istotnie, 
zaczęto opracowywać plany, nawet rozpo­
częto już budowę wielkiego zbiornika w 
Rożnowie nad Dunajem. Ale w nowym 
preliminarzu budżetowym wydatków na 
ten cel zupełnie nie znać. Zaledwie 40 tys 
zł. przeznacza się na budowę zbiorników 
(w bieżącym roku 1,7 milj. zł.), choć na 
wet zbiorniK w Porąbce jeszcze nie jest u 
kończony. Trochę pieniędzy da wprawdzie 
Fundusz Pracy. lecz to spychanie pilnych, 
a w ażnych inwestycyj z właściwego bu­
dżetu jeat złym znakiem. Min. Rolnictwa 
przeznacza zaledwie 30 tys. zł. na subwen­
cje dla rolników, dotkniętych klęskami ży­
wiołowemu

Obyśmy tych oszczędności nie żałowa­
li po nowej powodzi!

Zmianę podatku od kapitału i rent
Rada ministrów uthwaliła projekt de­

kretu, zmieniającego ustawą o podatku od 
kapitałów i rent. Projekt przewiduje pod­
wyższenie stopy podatkowej od przycho­
du z tytułu świadczeń umówionych w kon­
traktach wydobywania ciał kopalnych z 
cudzego gruntu. Zostaje więc silniej ob­
ciążoną podatkiem renta właścicieli ko­
palń.

Dochody ze świadczeń umówionych w 
kontraktach wydobywania ciał kopalnych 
z cudzego gruntu podlegają dotychczas, 
niezależnie od podatku dochodowego, po­
datkowi od kapitałów i rent, który, o 
ile chodzi o świadczenia umówione w kon­
traktach wydobywania ropy naftowej i ga­
zu ziemnego, v ynosi 20 proc. tych świad­
czeń.

Projektowany dekret podwyższa staw­

kę podatkową z 20 proc. na 30 proc. Jed­
nocześnie dekret znosi dodatek 15 proc., 
popierany do podatku od kapitałów i rent, 
włączając ten dodatek do stawek podat­
kowych. które wskutek tego wynosić będą 
przy podatku od świadczę i z tytułu kon­
traktów wydobywania innych ciał kopal­
nych poza ropą naftową i gazem ziemnym 
— 11,5 proc. zamiast dotychczasowych 10 
proc.

W rezu'tacie więc jedynie obciążenie 
procentów' brutto z tytułu wydobywania 
ropy naftowej i gazu ziemnego, wynoszą­
ce obecnie waz z dodatkiem 15 proc. — 
23 proc. przychodów, wzrośnie do wyso­
kości 30 proc., natomiast obciążenie pro­
centów z tytułu wydobywania innych ciał 
kopalnych utrzymane będzie na poziomie 
dotychczasowym.

Handel drukami z Niemcami
W Berlin^ odbyło się posiedzenie ko- 

misyj polskiej i niemieckiej dla spraw o- 
brotu towarowego. Zgodzono się na wy­
łączenie z pod obowiązku otrzymywania 
świadectw rozrachunkowych dla obustron­
nego wywozu książek, czasopism, dzien- 

. ników, matryc ogłoszeniowych, globusów 
11 t p. wymiany wydawmetw, wreszcie

wszelkich przesyłek np. paczek żywno­
ściowych), których wartość przy przywo­
zie do Polski nie przekracza zł. 3, zaś 
przy wywozie do Niemiec zł. 50. Co do 
przesyłek wartości do 50 zł., wywożonych 
do Niem ec. to wobec wyłączenia tych 
przesyłek z clearingu uzyskanie za me 
zapłaty «tanowi wyłączne ryzyko < ksoor- 
tera.

Dochody p. Przedpełskiego
Niedawno odbyło się walne gr—radzenie 

Zw. Eksporterów Bekonu, na któri -u uchwa­
lono p. W. Przedpełskiemu ,vyt>ła<-ić 4-tysięcz- 
ną pensję. „Warsz. Dziemt k Narodowy“ pi­
sze na ten temat:

„W myśl uchwały żebranin, statut 
zmieniony 20 grudnia rb. obowiązuje 
od dnia 1 stycznia br., i legalizuje 
wypłaconą p. Przedpełskiemu pensją 
w wysokości 4.000 zl. za 12 miesięcy 
wstecz. Ponieważ żadne prawo nie o" 
bowiązuje wstecz, przeto uchwała Pol­
skiego Związku Eksporterów Bekona i 
Artykułów Zwierzęcych, legalizująca 
wypłatą 50.000 zł. z funduszów publicz­
nych, jest bardzo charakterystyczną. 
Pozotem p. Wiktor Przedpełski został 
wybrany prezesem urzędującym na 3 
lata — więc gdyby wypadek zdarzył, 
że przeciążony pracą z racji zajmowa­
nia licznych stanowisk, prezes Przed­
pełski ustąpiłby w najbliższym czasie 
ze Związku Bekonowego, musianóby 
mu wyolacić tego samego dnia trzylet­
nią pensią".
P. Przed•'eisłfli jest jeszcze MUMdata-jttszem 

dwuch bekoniami sądowych w Dębicy i Cho- 
dorowie.

P. PrzeapdsJd przesłał nam przez Dyrekcję 
Policji w Katowicach sprostowanie wiado­
mości, jakoby pensja jego jako rrezesa Pań­
stwowych Za kładce Zbożowych, wynosiła
25.000 zł. miesięcznie. Pensja ta do I-go 
grudnia 1934 wyniosła 2.500 zł. miesięcznie, 9 
potem wynagroczeme p. Przedpełskiego okre 
ślono na 600 zł. P. F rzedpełski zrzekł się te­
go wynagrodzenia. Przypominamy zatem, że 
wiadomość o 25 000 zł. pensji p. Przedpełskie­
go podaliśmy za komunikatem agencji „Iskra“, 
który się ukazał w innych pismach. Już wów­
czas zaznaczyliśmy, że zachodzi tu prawdo­
podobnie pomyłka.

W rezultarie p. Przedpełski zrzekł się 600 
zł. pensji w Zakłacacn Zbożowych dla 4.000 zł. 
ze Związku Eksporterów Bekonu. Nie można 
powiedzieć, aby zamienił siekierkę na kijek.

NOTOWANIA GiEtDOWb
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

t dnia 28 grudnia 1935 r.
Ceny parytet Poznań.

Korczyna czerwona surowa 100—110, Makuchy sio- 
uecznlkowe w taflach 18.50—19. Reszla nctowa/i btz zmîa- 
ny. UspostxenJe spokojne.

Obrotu ogólnego fťema. żyta 305 ton, pszenicy 13W 
ton. owsa 83 tony, Jęczmienia 160 ton.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ ’ 
z drwa 28 grudma 1935 t.

Papiery państwowe:
3 proc paź. budo * lana 40,40—40,25. 4 proc. 

poz mv.estycyjna zw. 111,00. 4 proc. poż. do­
larowa 53,25—53,00. 7 proc. poż. sfebSnzac.
63.75, 64,00, 63,88 64.38, 64.25 drobne, w.75 
setk. 4 , pól proc. L. Z. Ziemskie Kredyt.
45.50, 45,75, 45,25 drobne.

Dewizy:
Bbigja 89,50 — 89,6,, — 89,32. Berlin 213,45

— 213 98 — 212,92. HoJamdja 360,35 — 361,07
— 359,63. bandyn 26,22 — 26,29 — 26,151
Nowy Jork czefk 5,31,375 — 5,32,625 —
5.30,125. Nowv Jork kabel 5,31,125 — 5,32,375
— 5,29,875. 'Paryż 34,98 — 35,05 — vi,9l.
Prägt 21,99 22,03 — 21,95. Oslo 135,20
— 135.53 — 134,87. Zurjch 172,70 -- 173,04
— 172,36. Kopenhaga 117,10 — 117,30 — 
116,S 1.

Akcje:
Bank Pc’ski 96,25. Lilpop 7,25. Cukier 

33,00—33,25.
Waluty:

Dolar prywatny 5,31.
Pożyczki polskie w Nowym Jorku:

Pożyczka dolarowa 78,50. Pożyczka Dillo- 
nowska 93,25. Pożyczka stabi'Izacj jna 107,50.

Jicciiika o&spodaccza
WYWÓZ Z JUGOSŁAWJI DO ANGLJÏ

zw iększy się wkrótce, gdyż rząd angieiski 
zniósł cła na przywóz jaj oraz obniżył cła na 
przywóz ptactwa z Jugosławji. Jak słychać, An- 
glji chodzi o pozyskanie Jugosławji przeciw 
Wiochom.

75.7 MILJ. ZL wynoszą zalegle składki wy­
mierzane przez ubezpieczalnie za okres od 1 
stycznia 1934 r. do 30 czerwca 1935 r. Jak z 
tego wynika, zaległości wzrastają mriiejwięcej 
o 50 míli. zł. rocznie.

JEDZĄ MNIEJ MIĘSA. Spożycie mięsa w 
Niemczech wynosiło w lisłopadzie 4.33 klg.# 
czyli o 13 proc. mniej, niż w listopadzie 1934 r.

WYWÓZ NAFTY Z ROSJI w ciągu pierw­
szych 10 miesięcy b. r. zmalał w porównaniu z 
ub. rokiem o 20 proc.

TARYFA TELEFONICZNA w Polsce nie 
będzie obniżona z djiiein 1 stycznia, lecz 
znacznie później. Natomiast PASI-a obniży 
opłaty za abonament o 2 zł. miesięcznie po­
czynają" od 1 stycznia.

POTANIENIE ELEKTRYCZNOŚCI. Spo- 
wodid obniżenia ceny węgla, elektrownia war­
szawska zniża ceny p^ądn o 5,3 proc. Wpły­
wy elektrowni zmniejszą się skutkiem tego 
o 1 nóljon 403 tys. zl.

WOJNA CELNA prowadzona od 19 Hyca 
b. r. między Kanadą a Japonją. ma być obec­
nie zakończona. Według urzędowego komuni­
katu rządu kanadyjskiego, z dniem 1 styczma 
obustronne cla dodatkoví na kanad: jskie i 
■aixińsK;e towary, mają bvć zniesione.

ANGIELSCY SPRZFDAWCY Wi:GL4 po­
stanów M pod.ni eść cenę węgla w handln de­
talicznym o dwa szylingi na tonie.
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»,P O E O N I A* Str. ?

glacîwo na I »trrsku, witany »»wacyjnîe przez 
dumnie zebraną publiczność oraz reporterów 
filmowych, którzy „nakręcili kriogenicznego, 
najmł ^lszego na swieae pasażera. PÜDcR EïBi SZOFUKÍI

œ
KARIN MICHAFLIS 0 WSPÓŁCZESNEJ 

DAN JI.
Ltinska poetka Karin Michaelis w odczycie 

Wygłoszonym w P.adzi tak zobrazowała dzi­
siejsze życie w Danjl. Każdy, kto ukończył 65 
la a jego dochody względnie majątek nie 
przekroczyły, ustalonej normy, otrzymuje ren­
tę. Zasiłk? bezrobocia otrzymuje każdy, kto w 
ednej 1 tej samej miejscowości przebywa bez 

pracy w ciągu 6 miesięcy. W lajbiedniejszych 
dzielnica A są zbudowane piękne gmac iy 
szkolne, w otórych dzieci są dożywiane 
wszystkie, bez wyjątku- Przytułki dla starców 
nie są schroniskami buuzącsmi grozę, lecz są 
t.o piękne, c Jcwo zbudowane i urzędowe bu­
dynki tak, ze obecnie wszyscy chętnie spę­
dzaj tam ostatnie dnie swego życia. Skąd na 
♦o wszystko bierce D łnja pieniądze? Karin JWi-

- chae1i3 twierdzi, że powodom naiważniejszym 
jest niencovyadtenie wojen przez Danję od 75 
at. Danja "nika dużych zb.ojen wojennych, 

rozpotządza więc kapitałami, które może Obró­
cić na opiekę społeczną, oświatę, kulturę i wy­
gody dlá swoich obywateli. Liczna bezrobot­
nych spadla z 200 tys. do 60 tys.

, DLACZEGO W ANGLJ1 ODBYŁY SIĘ WY­
BORY W DZIEŃ ZWYKŁY?

Prawie we wszystkich krajach odbywają się 
wyborj w tiiedziele, aby obywatelom nic prze­
szkadzać w ich obowiązkach. Anglia pod tym 
względem stanowi wyjątek. I tym razem odby­
ły się wybory w ozien pracy. Na zapytania, 
dlaczigo tan jes*, a nie inaczej, obeznani z 
przyczyną Anglicy twierdzi że stało tlę to 
•wskutek interwencji arcybiskupa Canterbury, 
który twierdził, że iedzii la służy wyłącznie na 
spełnianie obowiązków religijnych, a nie pań­
stwowych. Również nie mogły się odbyć wy- 

. hory w sobuę po-ołudniu, gdy wszystkie la 
tryki o-az większe przedsiçbiorsr va są 
zamknięte, ponieważ w tym czasie większość 
Anglików spęuza czas na boiskach sporto­
wych.

„POD LIPAMI“ BEZ LIP.
Znar.a i słynna aleja lipowa w Bylinie t. zw. 

„Unter den Lind en“, zodila jekienią w r. b. 
bez lip- Jak donoszą pisira berlińskie, Hnv zo­
stały wycięte dlatego, aby tie przes/ki dzały 
przemarszom wojskowym. Obecnie środkowa 
prorr.f .iPda jest tak szeroka, ie będzie nią 
jjiogłj nawet artylerja swobodnie przejeżdżać.

KRAB WSCHODNI POKARMEM DLA KUR.
Zawleczony przez statki wracające z rocTó- 

ty na Daleki Wschód krab wschodni, stal się 
prawdziwą plagą dla mieszkańców niemieckich 
miast portowych. W ostatnim czasie '-.aby 
przedostały-się do kartaËzacji miejskiej w Ham­
burgu. Ostatnio w domach, położonych -V 
d: ifeiiilcy ooricv’eji gosposie hdmbwskie znaj­
dują go częsiO w zlewach. Dolycnczasowe me­
tody val’ i z nr wym irtruzem, ki żry okazał się 
Szczególnie niebezpiecznym wrogiem dla ryb 
nie daty żadnych prawie wj ni’ ów. Obecnie 
pro'cktuje się masowe wyłapywanie kraBów i 
zużywanie ich jako pafear tnu dla kur goyż jak 
stwierdzcr.o, wpływa to dodatnio na zwiększe­
nie ich n : śności.

NAJMŁODSZY PASAŻER LOTNICZY
, NA ŚMIECIE.

Na angielsidem lo misku w Gravesend, wy­
siadł, a właściwie mówiąc — wyniesiono go, 
najmłodszy pasażer, jaki odbył podróż w aero­
planie. PnąażŁr ten liczył tylko 36 godzin ży­
cia w chwili, gdy „wsiadł wraz z ojcem s\ yr., 
M. C. Brownem, do samolotu. Brown jest in­
żynierem w jednej z angielskich fabryk aero­
planów, chodziło mu zaś o to, aby dowieść, że 
podróż w aeroplanie nie należy dzisiaj do żad­
nych wyczynów i daje gwarancję. zupełnego 
bezpieczeństwa. Odważny ojriec-pilot nit za- 
dowolnil się jednak samym tylko przelotem, 
ale wykonał jeszcze nad miastem szereg śmia­
łych ewolucyj powietrznych, ^oczem wraz ze 
smac .nie śplącem niemowlęciem wylądował

Retleiem ■ miasto narodzin Pana
w czasach dzisiejszych

Ileż to razy w Kolendach śpiewany o 
Betlejem mieście, które „nie najpodlejsze 
jest między miasty judzkiemi", bo w n.em 
narodzi się Chrystus i Śpiewamy radu* 
jemy się wielkiemi tajemnicami, objawio- 
nemi człowiekowi, nie wiedząc oczywiś­
cie, jak owo Betlejem wygląoaiO. Wożerrw 
jsdnak wiedzieć, jak ogłada i, ktc wie, 
czy niejedno z dzisiejszych wrażeń nie 
pozwoli nam zrozum.eć lepiej szczegółów 
z owego wielkiego, momentu, h < -go pa­
miątkę obchodzimy podczas śwtąt Boże­
go Narodzenia

Betlejem leży na wzgórzu, poza któ- 
rem rozciągają się doliny na wschód i za­

chód — w bok od uczęszczanej drogi, 
która łączy Jeruzalem i Hebron. Jest to 
spokojne iruasteczko, liczące 6000 miesz­
kańców, z których wszyscy prawie, za 
wyjątkiem nielicznych muzułmanów, są 
chrześcijanami. Chrześcijaństwo ich i ra­
sa wywodzi się — jak sami się chełpią — 
Z czasów wypraw krzyżowych. Wszak 
tutaj, w dniu Bożego Narodzen.a w roku 
1100', Baldwin I został ukoronowany na 
króla Jerozolimy. Jasna cera, niebieskie 
oczy, różowe pol.czki, szczegómie wśród 
dziewcząt wyższych klas, zdają się po­
twierdzać to przypuszczenie.

Mieszkamy
Betlejemici, to naredek pracowity, 

trudniący się przeważnie rzemiosłem, 
szczególnie wyrobem drobnych przedmio­
tów z perłowej masy. Masę tę, a raczej 
odpadki, do fabrykacji guzików, perło­
wych i spinek sprowadzają rzemieilmcy 
z wielkich nowojorskich fabryk. Siedząc 
ze skrzyżowaueini nogami na podłodze, 
pracują z pomocą- prostych narzędzi, a 
produkty ich pracy — to przedmioty 
prawdziwie wartościowe: różańce, meda* 
Ijoniki. krzyżyki, krucyfiksy itp jwcżtr 
ne później jako drogie pamiątki przez 
pielgrzymów, zwiedzających święte miej­
sca. Nabywają tg przedmioty oczywiście 
zarówno chrześcijanie, jak i muzułmanie, 
którzy chętnie liczą na różańcach swe 
westchnienia do Allaha.

Nie wszyscy jednak rmeszkańcy Be­
tlejem to drobni rzemieślnicy, kupcy -i ro­
botnicy. Niejeden z nich dorabia się po­
kaźnej fortuny w fabrykach, czy odleg.ych 
faimach północnej lub południowej Ame­
ryki, dokąd ich zapędza chęć poprawie­
nia sobie bytu. Zwykle tacy bogacze nie 
zatracają kontaktu z rodziną i chętnie 
wracają do swojej ubożuchnej ojczyzny 
na stare lata. Wielu też z men również 
pojmuje żony z pośród rodzin beťejem- 
skich i wówczas cale Betlejem cieszy się 
już to spowodu powrotu do ojczyzny za­
gubionego syr.a, już to s powodu wspania­
lej uczty, na któ ą omal że każdy jest za* 
pioszony. Betlejemici słyną zresztą z ,go- 

iścinności, a cóż dopiero w dniu tak uro- 
* czystym.

Uroszysiośoi weselsi a
Uroczystość weselna daje sposobność 

do rozwinięcia całego przepychu barw i 
strojów. Betlejemici lubują sie w żywych 
barwach, jak zresztą wszystkie ludy 
Wschodu. Przypomina to zamiłowanie w 
barwach słynną przypowieść Chrystusa o 
li’jadi, które „piękniejszy mają strój, niż 
Salomon w całej sv el chwale“. Jak tw .Ä 
dza znawcy tamtejszych, stosunków, sło­
wo „bija“ nie tłumaczy należycie Ddpo- 
wiednika w oryginale. Idzie tutaj o gatu­
nek anemuna,, który rośnie dziko w całej 
Palestynie, a c-nleka się w szkarłat i pur­
purę. królewskie barwy Hebrajczyków, 
Nic też dziwnego, że i panna młoda nie

Jest obleczona w białe szaty. Pstrzą się 
na niej jedwabie, pięknie wyszywane i 
haftowane w najrozmaitsze desenie, a na 
głowie dźwiga dziwny strój, którego głów­
ną częścią i ozdobą jest potężny sznur z 
tianjzai.emi monetami. Niekiedy taki ru­
lon- monet jest tak . ciężki, ut .trudno sobie 
wyobrazić, jak kobieta może go wogóle 
dźwigać. Pozostaje or. później jako ubiór 
głowy kobiet i nadal. Nie zdejmują go one 
nawet i w nocy, ażeby się odeń nie od­
zwyczajać. Powoduje to częstokroć bóle 
głowy ba-dzo dokuczliwe.

Męscy goście są już odziani przeważ­

PRZEMYSŁOWCY, KUPCY, SPÓŁDZIELNIE, KASY 
KOMUNALNE, INSTYTUCIE i Ł P.
SKIADAJA swym Klientom. Członkom 
i Pracownikom NOWJROCZNi ŻYCZENIA
za pośrednictwem namo czy tnie ,/ych picm
jakiemi są: „Polonia” 1 „Siedem Groszy"

KATOWICE lei. 34-991

nie w stroje europejskie. ledynie tylko 
fezy nadają im wygląd orjentamy.

Zaślubiny odbywają się o ile możności 
w kościele Narodzenia Pańskiego, co jest 
oczywiście tylko przywilejem dobrze u- 
posażcnych.

Pielgrzymka
Kościół ten jest środkowym punktem 

zainteresowani licznych pielgrzymek, 
które nie omieszkają przy zwiedzaniu 
Ziemi Świętej zboczyć i do Betlejem. 
Pielgrzymki te. dawn ej na wielbłądach i 
osiach, dzisiaj przenoszą się w wygod­
nych, szybko mknących autach. Przy 
drodze tej. prowadzącej z JerozoMmy. iuż 
pod Betlejem, znajduje sie cysterna, zwa­
na studnią Trzech Króli. Prawiłopotlob- 
nie Trzej Królowie poili tu swe wielb,ądy, 
gdy już byli niedaleko od tego miejsca, 
gdzie sie narodził Król świata.

W połowie drogi z Betle am do Hebro­
nu znajduje się mała kopulasta budowla, 
która jest grobem Racheli, umiłowanej 
żony Jakóba.

Monotonne, uczciwe życie Betlejemi- 
tów, umila od czasu do czasu tj lko śpiew 
i wesoły gwar dzieci. Dzieci szczególnie 
sa kochane na Wschodzie. Gdy dziecko 
przyjdzie na świat, naciera się je so ą, 
nastepme powija się ściś'e całe ciało. — 
Gdy Chrystus przyszedł na świat w gro­
cie takiej, w jakich jeszcze dziś m.eszka- 
ją ubodzy Betlejemici, został również por 
sypany solą i spowity, a potem uiożony 
w żiob.e. Okolice Betlejemu obfitują w 
wmnice, w których Betlejemici mieszka­
ją w czasie dojrzewania owoców.

W każdej winnicy jest wydrążona cy­
sterna, w której zbiera się na lato woda, 
pozostała z zimowych deszczów.

Pasterze
Dawid znał doskonale tę wodę, bo 

przecież n,lodc - jego jest z ązana z tem 
miastem, które jest również nazwane m a- 
stem Dawida. Tutaj Dav id pasł sw ije 
trzody, dopóki Samuel nie powcîaî go na 
króla. Jeżeli się chce zobaczyć Dawida, 
pasącego trzodę, należy s.ę udać poza 
Betlejem, gdzie jeszcze do dzisiaj wypa­
sa sie trzody owiec. Jeszcze dzisiaj pa­
sterze nocują pod golem n.ebem, a jeden 
z nich czuwa, odpędzając v, elkirn k iem 
zbliżające się szakale, czy hjeny. Gdy 
nad dalekiemi górami poi.a się skrawek 
jaśniejszego nieba, pastu ./kowie budzą 
się i opowiadają sobie wzajemne swe noc­
ne marzenia. Czynią to dzisiaj jesz’ze 
tak samo, jak onej nocy, gdy powiedzieli 
do siebie: „Pójdźmy do Betlejem, a oglą­
dajmy to Słowo. . które się- stało, które 
nam Pan Bóg pokazał."

tintai o f’wpr^ntnvi’h
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NIEJAKI X

Teraat niecodzienny
„Istnieją historycy, których nazwiska wy­

ryto złoi;mi zgłoskami, a pomniki uwieńczono 
liśćmi laurowe mi, Hołd ter. oddany przez 
ludzkość wielkim mężom za ich wytężoną, dlj- 
goletnlą pracę nad oJ.wo zeniem àz’ejjw 
świata, narodów i cywilizacji, słusznym Jest, 
gdyż wygrzebywanie z wygasłych popiołów 
prawdy u" człowieku wymaga niejednej kropli 
rotu, zraszającej znużone dało i wyblakłe od 
pracy oc-.y.“

Prawda, co to za piękny ! patetyczny 
styl!? Cóż to jest — zapyta każdy — 
wyjątek z jakiegoś wspaniałego dzieła 
historycznego? Zakończenie poważnej roz­
prawy naukowej? Wstęp do monumen­
talnej jakiejś „Historii Kultury i Cywili­
zacji Wszechświata"?

Nie, proszę Państwa. Jest to poprosili 
tylko początek ariyktůu noszącego tytuł: 
„Przyczynki do historii spod­
ni". który to artykuł ukazał się ostatnio 
w wychodzącem iv Chorzowie czasopiśmie 
„Odzież", a nanisany został przez nieja­
kiego pana Z. G.

Tak jest. „Przyczynki do historii spod­
ni"! Pan Z. G. bowiem postanowił napi­
sać dîuà >zą rozprawę historyczną o spod­
niach, przyt zcm~ zapewne wcieJna kropla 
potu zrosiła jego znużone cłalok

Dlaczego jednak o — spodniach? Otóż 
zagadnienie to autor wyjaśnia w następu­
jący sposób:

„Najgłówniejszą z pobudei, Jaka mną kie­
rowała przy mniejszej pracy, jest fakt ip-dob- 
.iie"ia się dzisiejszej ketiety ho mężczyzny. 
Kobieta, walcząc od lat t zai/rcenic swych cech 
kobiecości, coraz częściej wdziewa spodnie, nie 
zważając, że na ten widok coraz częśdej po­
wtarzamy za Fredrą n eśmiertelny urywek: 
„Gwałtu, co się dzieje!“

Słusznie, urywek nieśmiertelny! Wie­
kopomny! Epokowy! Świetlany!

A tymczasem kobieta wdziewa coraz 
częściej spodnie. He!

Jak to jednak było dawnie], albo jak 
p. Z. G. wyraziłby się, ,przewiej"? Było 
wogóle zupełnie naczej:

„Spodnie, część garderoby nazwana przez 
niejednego „niegodną wspoi mieni v , w epoce 
starożytności bohaterskiej Imper jam rzymskiego 

1 słonecznej Hellady, były rzecią nieznaną...
Dopi ro Persowi" wkr 'czają do historjl w 

spodniach, •'Tyczem złoś. wl wlerazą, ie one 
„Jaśnie były powodem klęski poa Palairńną 
Grecy towlem zobaczywszy Ich dome koń- 
kończyny, okutane si «.atami wpadli we wście- 
kiość, Věra rłamrta potęgę najeźdźcy.“

Dziś zato jednán każdy wpadnie „we 
wściekłość", gdy sobie pomyśli, dlaczego 
Greków drażniły spodnie perskie ausge-

■ rechnet pod Salamlną, a me drażniły zu­
pełnie pod Termopilami, lub Maratonem? 
Czyżby złośliwi, którzy to twierdzą, wy­
obrażali sobie, że bitwa pod Salamlną była 
pierwszem zetknięciem się Greków z Per­
sami? O złośliwych wobec tego trzeba 
koniecznie coś złośliwego powiedzieć

Aie jedźmy dalej. Po epizodzie z Gre­
kami, pan Z. G. zaznajamia nas z innym 
faktem historycznym:

„Pierwszym historycznym królem, noszący n 
spodnie, by! Adelwał germański, który wym 
rewelacyjnym strojen wywclal rewolucję w 
pojęciach swych poddanych.“

Bez wątpienia, aczkolwiek p. Adelwald 
móg1 równie dobrze wywołać — rewela­
cję, swym strojem — rewolucyjnym. Jest 
to przecież obojętne, zwłaszcza, że Inidy 
Północne nosiły spodnie od... niepamięt­
nych czasów.

Przechodzimy jednán do wieków śred­
nich. Jak możemy scharakteryzować wie­
ki średnie? Otóż:

„.. chara d yzując wiem śred.ti pod kątem 
spodni, znajdujemy w nich rozmaite dziwac 
twa

W nich, t. m. w wiekach średnich. 
Trudno bowiem jest przypuścić i byśmy 
znajdowali -ozmaite dziwactwa w — spod­
niach. Takiem■ sprawami nie wypada 
mm sie zajmować

Autor, minąwszy wieki średnie, wpa­
da w lekką 'dvgrpsję. Mianowicie porusza 
następujący temau

„Wiek 16 jesl wiekiem przetomowym i w 
modzie damsk'îj Mianowicie kurtyzany wło­
skie zaczynają nosie poJ sukniami majteczki. 
Rąbek tych majteczek, sięgających kostek, moż­
na było dojrzeć jedynie po pudiiesieniu po­
włóczystej sukni i jedynie pcaczas wstępo­
wania na schody, lub do karocy.“

Jedynie przv wstępowaniu na schody, 
lub do karocy? A przy innych okoliczno­
ściach nie? Bardzo ciekawe!

Skolcl przystępujemy do badania epo­
ki największego rozkwitu (sic!) spodni:

„Największy rozkwit osiągnęły speinie za 
panowała ostatnie i Ludwików we Francji. 
Zmierzeń ich datnje się z chwilą, gJy głowa 
Lmlwura XVI potoczyła się po deskach sza- 
lotu.“

Co za delikatne porównanie! I He w 
niem tkwi poezji! Poprosiu nie można się 
zorjentować, komu autor bardziej współ­
czuje: głowie Ludwika XVI, czy spodniom.

Zdaje się jednak, że spodniom, gdyż 
m zakończenie pan Z. G. snuje takii me­
lancholijne ror važania.

„Po rewolucja francuskiej krij spodni za 
czyna się zbliiać do dzisiejszego Fantazja 
ha/w i królów znika, usfc p Jąc miejsca . - t- 
nowi. Standarvzaeja wmka we v/szvs' ; z a- 
wiska życiowe. Nie nniknetv iei też I t; a. 
n’esln«-"iif' tn’- zwane. ndvż nosi sie je r.h 
wle zcku. (?) Na szczęście nie spodnie zdobią 
człowieka, lecz człowiek spodnie.“

Nu. nicznwsze, nieznwsze...! Nie każ­
dy potrafi zdebić spodnie, nie każdy, panie
Z. G,
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PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
W kościele katedralnym św. Piotra I Pawia w Katowicach. 

Poniedziałek. — Goń?. 6 ea t A'bei im Roszek.
*.30 roezmiča za t Julie Borowską.
7 posnzeiwwa msza św. za Ý Wilhelma Żelawslccso.
7.30 iza nowożeńców Gonsiior i OstTOwska.
6.30 cicha- rocznica za t Józefa Moslera.

Niedziela

29
g-tania

t.935

Zawieszenie Stron. Nar. w Rybniku
Z Rybnika donoszą, że na podstawie 

zarządzenia władz, rybnickie koło Stron­
nictwa Narodowego, zawieszone zostało w 
wszelkich czynnościach publicznych. W 
motykach podaje Wydz. Bezp. Publiczne­
go, że zawieszenie nastąpiło spowodu 
^propagowania przez Str. Narodowe walk 
narodowościowych, czego dowodem w o- 
statnim czasie miały być wystąpienia an­
tyżydowskie“. (R)

Rozszerzenie świadczeń 
Kasy Chorych w Pszczynie

Na ostatniem posiedzeniu Wydziału 
Kasy Chory ch na miasto i wieś w Pszczy­
nie, przyjęto do zatwierdzającej v. .ado- 
mośc. budżet na rok 1936, zamykający się 
po obu stronach kwotą 567.000 zł. Na po­
siedzeniu zakomunikowano, że k.crownie - 
two kasy zamierza wprowadzić tła 
swych członków dalsze udogodnienia, któ­
re swego czasu musiano skasować, spo­
wodu trudnego położenia kasy. Członko­
wie otrzymają więc opiekę u lekarzy spe­
cjalistów, ponadto podwyższone mają być 
zasiłki chorobwe.

Gwiazdka dia bezdomnych w Załężu
Milą niespodziankę urządzono bezdom­

nym mieszkańcom azylu miejskiego w 
Katowicach-Załężu na kilka dni przed 
gwiazdką przez urządzenie obchodu 
gwiazdkowego i obdarowanie 168 lokato­
rów azylu, w tein 16 kobiet, piernikami 
I t. p. W tym celu przytyli do ^zylu z ra­
mienia władz radcowie Maciejczyk i Je­
sionek, komisarz policji p. Kocima, Insp. 
Pająk, oraz ks. wikary Musialik parafii, 
który wygłosił do bezdomnych okolicz­
nościowe przemówienie, życząc im na 
przyszłość dachu nad głową. Bezdomni 
z azylu załęskiego za naszem pośrednic­
twem składają wyżej wymienionym oso­
bom serdeczne słowa podziękowania za 
urządzenie gwiazdki i złożone dary.

” Konferenci*; u Komisarza 
demohiiizacyjnego

Dnia 27 bm. zastępca Komisarza De- 
mobilizacyjnego insp. Seroka rozpatry­
wał szereg wniosków redukcyjnych. Hu­
ta „Piłsudski“ w Chorzowie zwróciła się 
do Komisarza z wnioskiem o -wyrażenie 
zgody na turnusowe zurlopowanie 403 
robotników’, motywując wniosek ko­
niecznością przebudowy blokowni. Ko­
misarz zgodzi? się na miesięczne zurłopo- 
wanie 1*3(1 robotników. Następnie inso. 
Seroka odroczył decyzję w sprawne 
wniosku o wyprażenie zgody na redukcję 
28 roDQtników, zatrudnionych w fabryce 
Odlewów Besuch w Mikołowie.

Z życia nwów katolickich 
w Piekarach

W niedz:elę odbyło się w Piekarach Ślaskicn 
wielkie zebranie Stów. Mężów Katolickich, z 
udziałem około 400 członków. Zebranie zagaił 
prezes Stowarzyszenia p. Polak, poczem 
uczczono pamięć dwucb zmarłych członków 
śp. Tprusir i Sorychty. Następnie wygłosił dłuż­
sze przemówienie ks. Pacher, zwracając uwagę 
na działalność wolnomularzy na tereme parafji 
piekarskiej, z samochodów rozrzucających po 
ulicach ulotki wolnomularskie i różne brosz iry 
Wkonęu zakomunikowano, że w dniu 1 stycz­
nia Stowarzyszenie obchodzić będzie na sali 
klasztornej kolendę, połączoną z uroczystem 
zebraniem. W dniu tym wszyscy członkowie 
przystąpią do generalnej Komunji św. (zo)

Ekscesy antyżydowskie w Lublińcu
Spokojne i ciche miasteczko, Lubliniec, 

posiadające na G. Śląsku najmniej rodzin 
żydowskich, poruszone zostało w.adomo- 
ścią o ekscesach żydowskich. W nocy z 
pierwszego na drugie święto Bożego Na­
rodzenia około godz. 2-ej pomalowali ok­
na wystawowe sklepów żydowskich napi­
sami antyżydowskiemu Napisy te umiesz­
czono na oknach składów: Moryca Fajga, 
Fywki Borzykowskiej. Ottona Fichauera, 
na składnicy drzewa Abramsona, WeisM- 
aer j Mas® j wreszi ie na bóżnicy, (pg)

Tenurotzny budżet miasta Mikołowa
zakończy się deficytem w kwocie 60.000 zł.

W poniedziałek, dnia 30 bm. o godz. 
19-tej odbędzie się ostatnie w bież. roku 
posiedzenie Rady Miejskiej w Mikołowie. 
Porządek obrad obejmuje 7 spraw, z któ­
rych najważniejszą jest sprawa wyboru 
komisji, mającej się zająć ustaleniem 
b»dżetu miejskiego na rok 1936-37, oraz 
sprawą przyjęcia taryfy opłat w rzeźni 
miejskiej.

Iwardy orzech do zgryzienia będzie 
miała komisja budżetowa ,już dlatego, iż 
tegoroczny budżet miasta zamknie się 
przypuszczalnie dość poważnym deficy­
tem. Według ostatnich danych zawiodły

przeważnie wpływy z podatków, któ­
rych zaległości w obecnej chwili wyno­
szą około 60.000 zł. Zawiodły również i 
inne przewidywane dochody. Spadek 
wpływów spowodowany został tern, że 
znajdujące się na terenie miasta zakłady 
przemysłowe w przeważnei części zo­
stały imeruchomione.

Niezależnie od tego do przyszłorocz- 
nego budżetu wstawić należy m, in. wię­
ksze sumy na przeprowadzenie koniecz­
nych robót drogowych, na terenie miasta. 
W mieście znajduje się bowiem wiele 
dróg, po części wogóle nienaprawiąnych 
wzgl. też znacznie podniszczonych.
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Nadużycia w gminie Imielin
przedmiotem rozprawy sądowej

Do licznych procesów karnych o na­
dużycia w urzędach gminnych powiatu 
pszczyńskiego, w najbliższym czasie doj­
dzie jeszcze jedna rozprawa karna prze­
ciwko b. sekretarzowi gminnemu w Imie­
linie, Józefowi Stolorzowi. Osk. Stolorz 
odpowiadać będzie przed sądem za to, że 
w czasie od 1927 do lipca 1934 r. dopusz­
czał się systematycznych kradzieży pienię-

Przy astmie, chorobach serca, cierpie­
niach piersiowych i płucnych, zohach, ra- 
chityzmie, powiększeniu gruczołu tarczy- 
kow’ego i wolach, nautralna woda gorzka 
Franciszka-Józefa stanowi istotny środek, 
regulujący funkcje .przewodu pokarmowe­
go. Polecana przez lekarzy.

Dane statystyczne, dotyczące wypad­
ków ruchu drogowego na terenie Woje­
wództwa Śląskiego za czas od 1 paź­
dziernika ub. roku do końca października 
br., ogłoszone w ostatniem wydaniu 
„YViadomošci Statystycznych“ dowodzą, 
że nie umiemy jeszcze należycie i we­
dług obowiązujących przepisów poru­
szać się po drogach publicznych i ulicach 
miast. Z danych tych za wspomniany 0- 
kres wynika, że ogółem na terenie całe­
go Województwa Śląskiego zanotowano 
1.017 wypadków nieszczęśliwych na 
drogach publicznych i ulicach miast, z 
czego najwięcej wypadków, mianowicie 
795 wypadków, na prostych odcinkach 
drogi, mniej, bo zaledwie 215 wypadków 
na zakrętach, (gdzie właściwie niebezpie­
czeństwo jest większe), a wreszcie tyiko

dzy na szkodę kasy gminnej Ogółem miał 
w ten sposób sprzeniewierzyć 4.244,96 zł. 
Przeprowadzone dochodzenia wykazały co 
następuje:

W roku 1934 rozpoczęto bardzo ener­
gicznie ściągać zaległości podatkowe od 
mieszkańców gminy Imielin. W czasie 
ściągania zaległości okazałe się, że od 
wielu podatników domagano się powtór­
nej zapłaty, już raz uiszczonych podatków. 
Ponieważ cały szereg osób, jak to zwykle 
na wsi bywa, — nie zachował pokwito­
wań za wpłacone podatki, musiały one po 
raz drugi uregulować te same poda ki. 
Znaleźli się jednak i tacy, którzy mogli- 
wykazać się kwitami, a mimoto żądano 
od nich ponownie uregulowania podatku.

17 wypadków na przejazdach kolejo­
wych.

O ile zaś chodzi o rodzaj wypadk i“ 
drogo wych zanotowano ogółem na Ślą­
sku 364 wypadki przejechania osób, 415 
wypadków wskutek zderzenia pojazdów, 
54 wypadki wywrócenia s«ę pojazdów, 
133 wypadki najechania na słupy itp., 0- 
raz 52 inne wypadki.

W czasie wspomnianych wyżej wy­
padków zabitych zostało ogółem 57 osób, 
w czem 20 kierowców', 5 pasażerów oraz 
34 przechodniów Poranionych lżej i cię­
żej zostało ogółem: 779 osób, z czego 272 
kierowców pojazdów, 128 pasażerów i 
379 przechodniów’. W wypadkach tych 
ogółem poszkodowanych zostało mate­
rialnie 700 osób.

Wśiód miejscowej ludności powstało z te-* 
go powodu uzasadnione oburzenie. Słusz­
nie przypuszczano bowiem, że w urzędzie 
gminnym popt.motK) jakieś nadużycia, 
które zamierza się pokryć kosztem biednej 
ludności. Wreszcie sporządzono doniesie« 
nie do Wydziału Powiatowego w Pszęzy« 
nie, który wysłał do Imielina lustrator! 
ksiąg. Pozatem utworzono komisję rewi« 
zyjną, która badała przez długi czas księ« 
gi gminne. Badania wykazały, że osk. Sto« 
lorz pozatem jeszcze wydał pewną sumę 
na napoje alkoholowe w czasie pewnego 
wyjazdu, jakkolwiek nie wolno mu było 
tego czynić. Stolorz przyznał wprawdzie, 
że księgowość gminy prowadził nieprawi« 
dłowo, zaprzecza jednak, by miał się dc- 
puścić sprzeniewierzeń. Ponadto podał 
również, iż piastował różne urzędy, wsku­
tek czego był przeciążony pracą, a niejed­
nokrotnie robił sobie różne nołatki na pa« 
pierkach, które gubił.

Akt oskarżenia został już Stolorzowi 
doręczony, to też rozprawa odbędzie się 
w najbliższym czasie.

„Miły“ tpuwzysz

Mieszkanka Chorzowa, Helena P., po­
znała w piątek wieczorem, na jednej z ulic 
miasta jakiegoś mężczyznę, który zaprosił 
ją do jednej z restauracyj. Około godziny 
24-ej, P._ chciała wrócić do demu, i przy­
godny znajomy jej zgodził się odprowa­
dzić ją. W chwili, gdy oboje znaleźli się 
w ciemniejszem miejscu ulicy, przygodny 
znajomy rzucił się na P., której wyrwał z 
rąk teczkę, zawierającą 10 zł., oraz papie­
ry i zbiegł. Poszkodowana wszczęła krzyk, 
wobec czego świadkowie zajścia popędzili 
za uciekającym opryszkiem, który zdołał 
jednak zbiec w nieznanym kierunku.

na drogach śląskich

Uroczystość lY-ietniej rocznicy Powstania Wielkopolskiego w Katowicach. Na zdjęciu z lewej w górze Zw Powst. z wieńcem na Placu 
Wolno ci; z prawej Związek Weteranów; w dojnym .tędzie sztandar Związku Pows'tńców Wielkopolskich, Halieiczycy i złożenie 
wieńca na płycie Nieznanego Żołnierza pKzy Placu Wolności w Katowicach. Wieniec złożyli pp. Zielonka z Katowic i Traî„ ikowski 
z Poznania. W kole przemówienie p. Trafartkowskieg" A: fo. .Polonii” 1 „siedmiu Groçzv. Fot. u. Datkt,
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Przeciw zamiaroir obniżenia plac
pracowników umysłowych

W tydi dn:ach odbyło się posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego Unji Związków 
Zawodowych Pracowników Umysłowych 
w Warszawie, na którem powzięte zostały 
następujące uchwały-

Komitet Wykonawczy Unji Związków 
Zawodowych Pracowników Umysłowych 
stwierdza, iż wbrew zaleceniom rządu, 
pracodawcy usiłują zrekompensować so­
bie obniżkę cen swych fabrykatów, kosz­
tem plac pracowniczych i robotniczych. W 
ciągu ubiegłego tygodnia szeroką falą ro­
zlały się po Polsce masowe wypowiedze­
nia płac w przemyśle węglowym, metalo­
wym, chemicznym i innych. Równocześnie 
niówi się o koncentracji produkcji i dal- 
szem *m'eruchamianiu poszczególnych ko­
palń i fabryk.

Komitet Wykonawczy Unji kategorycz­
nie przeciwstawia się tym usiłowaniom, 
które nietylko krzywdzą ogół pracowni­
czy, pogarszając w dalszym ciągu i tak 
niedostateczne płace pracowników, nadto 
uszczuplone ostaniemi obciążeniami na ce­
le publiczne, lecz pozatem przez obniżenie 
siły konsuncyjnej społeczeństwa niwe­
czą spodziewane skutki przedsięwziętej 
przez rząd akcji obniżki cen.

Komitet stwierdza wreszcie, iż wobec 
szerokiej akcji, rozpoczętej przez praco­
dawców, okólnik Ministra Opieki Społecz­
nej do inspektorów pracy, o niedopuszcza­
nie do obniżek płac pozostanie martwą li­
terą, ponieważ inspektorzy pracy nře ma­
ją żadnych ustawowych kompetencyj w 
tym kierunku. Stąd też koniecznością dnia 
jest wprowadzenie na terenie całego Pań­
stwa obowiązujących na G. Śląsku ustaw 
o umowach zbiorowych i rozjemstwie, ]a-

Jbwętam
Radiowy
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Kraków. 9.15 Muzyka s płyt. 1Ô.00 Natoieflstwo z 
Torunia. 11.57 Syi-al ciaau. 13.03 Rreaiiłi teatralny. 
17.15 Poranek amzyezyny. 14.00 Wyłaz4 do ciotld. 1-4.20 
Ktmoert iyczefl. 15.00 Pogadanka dla rolników. 15.10 
Muzyka z płyt. 15.25 Pogadanka. 16.15 Nasza Marynarka 
gra.,.16.45 Cala Polska Śpiewa. 17.00 Muzyka taneczna. 
17 40 Migawki regionalne. 18.10 Koncert. 15.25 Wiaóo- 
moSd fportowe. ».30 Na wesołej lali lwowskie!. 20.00 
Pil ty 20.10 Transra. z Warszawskiego Teatru Wielkie­
go: „Straszny Dwór** — opera Stan. Moniuszki

Warszawa (1339.3 m) 9,00 Audycje poranne. 10,00 Na- 
f-ożeństwo z koSolola garnizonowego iw. Katarzyny w 
Toruniu. 1245 Poranek muzyczny (2 Łodzi). 13.00 Pras­
tu ent studio»lekowy. 14,70 Muzyka lekka iplyty). 16.00 
„Łamigłówki". 1615 „Nasza Marynarka gra". Koncert 
orkiestry Marynarki Wojennej z Gdyni. 16 45 „Oats Pol­
ska Śpiewa". Kolendy w wyk. chóru. 17 00 Muzyka ta­
neczna, 17.40 „Mlga-wkl regionalne" (z Krakowa). 18.43 
Powszechny Teatr Wyobraźni nada słuchowisko (z Wil­
na). 19.30 „Na wesołe! Iwpwskiej lali" (ze Lwowa). 20.00 
„Dziwne nastroje" (płyty). 20.10 „Straszny Dwór", ope­
ra Si Mon uszld. Transm. z Teaiiiru Wielkiego,

KONCERTY ZAGRANICZNE.

Wrocław (315.8 m) godz. 10.30. 16.10, 18.00. 20.00.
Mediolan (221.1 m) godz. H 00. 17,00, 20.00. 20.30.
Praga (470,2 m) godz. 7,30. 14.30, 17,50, 21 35.
Wiede« (506,8 m) godz. 11.45, 15.40, 17.45. 22 20.
Bu lapeszt (550,5 m) ®odz. 12,30, 15.50, 18,10, 21,30.

PONIEDZIAŁEK, 30 GRUDNIA )*15 R.

Katowice. 6.30 Kolenda 1 -Imńasityka. 6.50 Płyty. 
11.57 Sygnał czasu. 12.15 Koncert Malej Ork. P. R. 
13.25 Chwilka gospodarstwa donrowesu. 13.30 Lekcja Je­
żyka polskiego. 14.45 Płyty. 15 >0 WiadomoSd giełdowe.
55.30 Wesr.Ja PCatka. 16.15 Płyty. 16.45 „Wysoca emisjo" 
— skecz. 17.00 Bahska ciekawość — pogaLanka. 17.20 Cl. 
Debussy: Sonata na flet, altówkę ! harfę. 17.50 Zielony 
kizew Jemioły — pogadanka. 18 00 Recital Śpiewaczy.
11.30 Ks. Konstanty Damrot Jako piewca przyrody 
Alaskiej. 19.00 Skrzynka ogólna. 19.35 Wladomoici sporto­
we. 20.30 K wadi ans walców — płyty. 21.00 Polska Ka­
pela Ludowa 23.00 Koncert syymłooiczny. 23.05—23.30 
Muzyka taneczna — Płyty.

Warszawa (1339.3 m) 6.30 Audycje poranne. 12,15 Kon­
cert orklestay P. R. 15.30 Konce*t rewellersów „Wesoła 
Planta" (ze Lw„wa). 16.15 Muzyka (płyty). 16.45 „Wyso­
ka eksm sio", skeče. 17,20 Koncert kameralny. 18,00 Re­
cital śpiewaczy. 21,00 Koncert Polskie! Kapeli Ludowej. 
2130 Wieczór llieracki. 23 00 Koncert symiomczny. 

Programy lokalne.
Kraków (293.5 m) 6.50 Poranny kon-oert z płyt. 7,30 

Muzyka lekka (płyty). 13,30 Południowy koncert popular­
ny z płyt. 1613 Muzyka (płyty). 18.45 Utwory Fr. Liraa 
z pin. 20,30 Recital śpiewaczy. 23,05 Muzyka taneczna 
* płyt.

Pozna« (345,6 m) 6.50 Muzyka z płyt 7.30 Płyty. 
13 30 Muzyka z płyt. 16.15 Muzyka z płyt. 20,30 Utwory 
skrzypcowe. 23,05 Muzyka taneczna.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wroclaw (313.8 m) godz. 6 30. 12.00. 17.00 20,10.
Mediolan (221,1 m) godz. 11.30. 16.45. I7.'S, 20.30.
Praga (470,2 m) godz. 12.35. 15.00, 17 40. 20.45.
Wie*»* 'MS.S m) godz. 12.00. 16,05. 17.20, 30 00.

I a) godz, 12.05 13 30. 20 V.. B00.

ko jedynego środka, mogącego skutecznie 
zahamować zniżkę płac.

W braku skutecznej ochrony ustawo-

W okresie świąt Bożego Narodzenia 
Śląska Straż Graniczna na odcinku Lublř 
meckim przytrzymała Jakóba Żebrów 
skiego z Hutek, pow. częstochowski, któ­
remu odebrała 30 kg. spirytusu skażone­
go, 500 gramów sacharyny i fuzję. Poza­
tem pod Lublińcem w drodze na stację 
kolejową przytrzymana niejakiego Ludwi­
ka Brzeziną z Wielkich Łagiewnik, 
pow. lubi,niecki, który jechał vozem, za­
ładowanym konwiami z mlek'em. W 
czasie rewizji stwierdzono, że w wozie 
znajduje się podwójne ino f, że tv skryt­
ce znajduje się 10 kg. drożdży.

W wigilię Bożego Narodzenia udał się 
nasz korespondent tarnogórski do wię­
zienia karnego w Tarnowskich Górach 
celem wzięcia udziału w gwiazdce dla 
więźniów. Z wizyty tej w murach wię­
zienia przysyła nam on następujące wra­
żenia:

„Przodownik straży więziennej, do­
wiedziawszy się o celu mojego przyby­
cia, z uśmiechem otwiera ciężką bramę, 
zapraszając grzecznie do wnętrza. Pomy- 
myilałem zrazu: Czy zawsze i wszyst­
kich tak się wita w tym gmachu? Mam 
wrażenie, że tak, z tem jedynie wyjąt­
kiem, że po pierwszem przywitaniu i wy­
jawieniu faktycznego celu przybycia u- 
śmiech ten musi znikać z sympatycznej 
zresztą twarzy przodownika,

Po chwili zamykają się za mną cięż­
kie bramy więzienne i wreszcie znajduję 
się w gabinecie bardzo uprzejmego szefa 
więzienia, p. komisarza Twardowskiego 
(omen-nomen). Pan naczelnik, dowiedzia­
wszy się o celu wizyty, uśmiechając się 
smętnie, informuje, że gwiazdkę właści­
wie urządza Patronat przy więzieniach. 
Ponieważ jednak w tym wypadku zabra­
kło odpowiednich funduszów na ten cel, 
gwiazdki dla więźniów w bieżącym roku 
nie urządza się. Nie chcąc jednak, pozba­
wić więźniów zupełnie tradycyjnego ob­
chodu, podzielono się skromnie z więź­
niami opłatkiem I odśpiewano wspólnie 
kilka kolend. Mszę św. odprawił w ka­
pliczce więziennej ks. Skudrzyk, który 
następnie zwrócił się do więźniów z ser- 
decznem życzeniem, by na przyszłość 
już starali się omijać wszelkie okazje, 
przyczyniające się do umieszczenia ich 
za kratami więzień. Ponadto przemówił 
do nich również serdecznie kom. Twar­
dowski

22-letni 'Walter Karkoszka z Mysło­
wic, wracając onegdaj wieczorem do do­
mu. został nagle w pobliżu domu swego 
napadnięty przez dwuch nieznanych o- 
sobników. JeGen z napastników uderzył 
go silnie kamieniem w głowę, podczas gdy 
drugi bandyta przebił mi bagnetem szy
k
„ Na krzyk napadniętego przybiegli mu

wej, wszyscy pracownicy solidarnie staną 
w obronie swych warunków pracy, aż do 
akcji strajkowej włącznie.

Równocześnie straż graniczna dowie­
działa się, że pewna szajka przemytnicza 
udała się na stronę niemiecką po towar, 
który miał być przewieziony do Lubliń­
ca. W drodze powrotnej przemytnicy o- 
kryli» się biedemi prześcieradłami, zamie­
rzając w ten sposób zamaskować się 
przed strażnikami. Straż graniczna jed­
nak zauważyła przemytników, przytrzy­
mała ich bez strzału i odebrała im 30 kg 
drożdży, ki'ka kg. śledzi opiekanych, ro­
dzynków, migdałów, sardynek itp. War­
tość przemyconego towaru wynosi około 
700 złotych, (pg)

W czasie rozmowy dowiaduję się, że 
w więzieniu tarnogórskiem znajduje się 
właściwie 86 miejsc dla więźniów. Obec­
nie przebywa tam jednak 118 więźniów. 
Były nawet czasy, kiedy w temże wię­
zieniu przebywało aż 250 więźniów. Z 
118 więźniów w związku z amnestją opu­
ści mury więzienia około 80 więźniów.

Według przedłożonego mi jadłospisu 
więziennego więźniowie są dobrze odży­
wiani. Nierzadko trafiają się na obiad: 
kartofle z flakami, groch z słoniną, czy 
też kasza z przyprawą mięsną lub fasola 
z takąż przyprawą. Czystego chleba ra­
zowego każdy z więźniów otrzymuje 
dziennie 400 gr., na specjalną prośbę na­
wet więcej, o ile oczywiście starczy. 
Pozatem korzystają oni, o ile oczywiście 
na to zasługują, niekiedy z różnych ulg, 
przewidzianych w regulaminie.

W obrębie więzienia zatrudnia się sta­
le więźniów przy wyrabianiu materaców 
oraz w własnych warsztatach szewskich. 
Za pracę więzień otrzymuje 50 gr. dzien­
nie. W ciągu lata zatrudnia się część 
więźniów przy pracy na własnem polu.

Wszędzie, gdzie tylko zaglądałem, pa­
nowała wzorowa czystość. Podczas mro­
zów zas wszystkie ubikacje więzienne o- 
grzewa się przy pomocy kaloryferów. 
Obecnie urzędujący naczelnik p. Twar­
dowski spełnia swój urząd już 13-ty rok 
zrzędu, dbając o dobro swych pupilów, a 
przedewszystkiem również, by w nie­
dziele i święta uczęszczali regularnie na 
mszę św. do pięknie przystrojonej kapli­
cy więziennej. Dziękując naczelnikowi za 
udzielenie uprzejmych informacyj, po 
chwili już znajduję się za bramą, na wol­
ności, do której niejeden z więźniów w 
tych dniach znowu wróci. (Fr. £o.)

z pomocą koledzy jego, wobec czego na­
pastnicy zbiegli w ciemnościach. Nie­
szczęśliwą ofiarę tajemniczego napadu 
odwieziono do szpitala miejskiego, gdzie 
dogorywa. Dochodzenia polic,TÎtie w ce­
lu wykryć’a sprawców best' :go na­
padu nie donrowadziły do > rezuk I
tatu. (k)

ii
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Ujęcie szajki przemytników pca Lublińcem

BAU PRZUŁ MU SZYJE
«

Tajemniczy napad w Mysłowicach

KWstosuje się tabletki ToąaL 
Hpprzynoszqce ulgę w tych jj 
»cierpieniach.Przy grypie^ 
fi przeziębieniu stosuje się jH 
również Togal, cena zli50 ^gj

M.NJATURY

Podarunek gwiazdkowy.
Zwyozaij DbúiairDwaiKa podiarurd^am1 „ma 

gwiazdkę" jest bairctoo piękny. Podarunek, 
to dowód symtpaitj1' i pamięci, dowód beziirte- 
resawn ?go uczucia. Nk srtety, jest to zwyczaj 
kcsziiiowny i w dzisiejszych, ciężkich cziasadi 
przekracza nóemaz możliwości naszych kieszeni.

Podczas tegoooc anej gwiazdki ludzie m ogół 
zjastamaw a i sie nie nad tem, oo kupić na 
gwiazdkę, aie nad tem, coby kupili, gdyby 
mieli pemąidize.

Moja żona kcn'eczme ch olała, alby „anio* 
łek‘‘ przynosi jej ma gwiazdkę suknię. Nie­
stety „a n i o ł e k‘‘, by speł.inć to pragnuen e, 
musnąłby sięgnąć do mojej kieszeni, która jest..* 
pustą. Marzen.e mojej żony okazało s ę zatem 
nieziiszozM “. Na marzenia jednak można so­
bie pozwolić przy najbardziej obc'çtej pensji. 
Przed święrami żartem spacerowaliśmy z żoną 
ulicami miasta i przystawajmy przed wysta­
wami, aby marzyć.

ocainęliśmy talk przed wystawą dMepu z 
sukm ami. Żona zap «tuzy a się na jakiś model, 
który widocznie bardzo jej się podobał.

— „Marzy!" — pomyślałem. — „Obwita 
jest róebea pśeczinia...“ — 1 star ęło mi pr*.ed 
oczyma widmo sceny domowej, której treścią 
są wyrzuty żony, że jestem niezdara, że mało 
zarabiam itd.

Postanowiłem się ratować i ująłem żonę 
czule pod rękę.

Podoba cd się? — pytiam.
— Tak! — szepnęła.
— To znakomicie! — mówię. — Zamknij 

na chwdę oczy i wyobraź soťe, że d kupiłem 
tę sukrrę. Wyglądasz w niej wspamcate..* 
Sitknua leży na tobie znakomicie i budzi za­
zdrość znajomych piań... Ubierasz się w nią 
naturalnie, gdy ódiwemy z świąteczną wizytą do 
KoSrańskich-

U KckosińSk.. h si dzają caę przy stele, jak 
zwykle, uoło PleCrsińSktego, który imieuchrcji- 
nfe zaleje sobie palkę. Talk przecież robi cd 
roku. Będzie chciał natura'’»: wypić na twoją 
zdrowie u ziaileje d suknuę wiśniówką.

Patrzysz przerażana ma plamę. Ko cośmslk?, 
wścóekiy na Piertraisińslkiego, zrywa s:ę, aby tię 
przeprosić, ale zapem na, że trzyma w ręku sos 
taterSld i leje d go na suknię.

Jesteś wściekła! Wracamy do domu w faj- 
talfnyoh humorach. Z rozpaczą oglądasz plamy 
na sukni, zapominając, że stoisz pod choinką 
i te sterýma ze świeczek kapie d na pop'a- 
msiatią nową i drogą suknię...

Cała sukria na nie! Tych plam już się nie 
wywLoi... Kładziesz się do łóżka i ze zmar­
twienia chorujesz przez tydzień.

Tyle zgryzot spowodu jednej sulknf! Pomyśl 
teraz, jak to świetnie, że d jej nie kupię...

Żona roześmiała się... I tak uniknąłem 
sceny, a spnaiwa podarunku gwiazdkow go po­
sera w zapomnienie I

/femo.

Ciemności egipskie przy dworcu 
piekarskim

Z kół Czytelników naszych w Pieka­
rach donoszą nam, że w porze nocnej pa­
nują przy dworcu piekarskim egipskie 
ciemności. Dziwić się należy, że dotych­
czas nikt ani w radzie gminnej, ani w za­
rządzie gminnym nie pomyślał o zainsta­
lowaniu lamp elektrycznych na przestrzeni 
od szipitala do kolei oraz o ułożeniu cho­
dnika dla pieszych od ul. Radzionkowskiej. 
Ponadto zaznaczyć należy, źe ul. Radzion- 
kowska znajduje się w stanie więcej niż 
opłakanym, co się specjalnie odczuwa 
podczas roztopów zimowych, a w lede 
w czasie upałów. Miarodajne czynniki 
winny nareszcie pomyśleć o usunięciu 
wspomnianych bolączek w mtarę posiada­
nych środków je usunąć.

Gwiazdka dla bezrobotnych 
w Piekarach

Tegoroczne święta Bożego Narodzenia wy* 
padły dla miejscowych bezrobotnych w Pie­
karach na ogół dobrze. Panie z Stów. św. Win­
centego a Paulo obdarowały bezrobotnych oraz 
ich rodziny cukrem, kawą, piernikami, strucla­
mi i słoniną, składając wspomniane dary w do­
mach bezrobotnych. Gmina wypłaciła bezro­
botnym małą zapomogę gwiazdkową w gotów*, 
ce oraz wydała porcje mąki, której jednak za­
brakło. Mimo tej, szeroko na ogół zakro. >nei, 
akcji niesienia pomocy gwiazdko znalazło 
się kilku biednych, którzy podcząs świąt ni* 
zostali obdarowani, (zo).
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£\ »»MOJA SIOSTRA I JA". Komedja mu­
zyczna Boera i V cme'lia. Muzyka Ralfa Be- 
natakiego.

Premjerę komedji muzycznej „Moja siostra 
i ja“, ogranej już mocno na innych scenach, 
dano Katowicom w pierwszy dzień św ąt, który 
ludzie zwykle wolą spędzać w domu. Dlatego 
też krótkie sprawozdańko z drugiego przedsta­
wienia da-emy dopero dzisiaj.

Wesoła treść komedjowo-farsowa. lekka mu­
zyczka, mnóstwo ..kawałów“ i dobra gra wy 
konawców — składają się na catość na której 
można się uśmiać, a o to przecież chodzi. Pp. 
Walterówna i Wańska („zgrywa się“ trochę za 
•wiele), a przedewszystkiem pp. Czajkowski 
•(doskonały w każdym calu), Jas-rrębsk., Go­
dlewski, Brandt — podobają się, co również po­
wiedzieć należy i o dekoracjach p. Jarn-uiow- 
skiego i o tańcu „girlasek“. śmiano się głośno 
i często; bawiono też dosyć dobrze — można 
w.ęc sztuce wróżyć dłuższe powodzenie.

Zastępca.
A „WESOŁEK SYLWESTROWY“.
artystów Teatru Polskiego cdbęózte *te v>i makiem 

bumom I wesołości. Nad progr; mcm pracuje cały ze­
spól art Teatru Polskiego. W programie hume,.--satyra 
jm: seraki, żarty, tańce w wykonaniu siecznego duetu 
Hem Helia 1 Prckoîwa’rôwny. oraz lenomeoaiaej tar cer­
ki Kr r-M ty „Wesołek sylwestrowy" obudzi! po 
wszechne zainteresowonle czego dowodem tuzy popyt 
na bilety. k*ó e sa io nabycia w Kasie Teairn.

£ „ŚWIĘTY PL( WIEN“.
W przygotowaniu pod dicrunktem reżyzersklnr p. 

Waudy Sierraszkowei sztuki w 3 aktach 3. Maura-» 
p Ł: „Święty płomień". Premiera lkaże de w czwar­
tek. do. 2 styczŁa 1936 r.

A loda HALAMA I "ERZY CZAPLICKI W CÍIO- 
PZOW1E.

Sy- it-czua niesucMariika roworoczoa dia Chorzo­
wa będzib nj-stęp tenomeoaiuel 'aocerki Lody Halamy — 
primah.Iei * l * *ny Opery Warszawskie) I l. barytona Opery 
Stołecznej Jerzego Czaplickiego. Dla Chorzowa występ 
teso za akomlteso duetu Jest zdarzeniem artystyezziem 
wysoł-ic. miary I ulewatpli'wj*. zgromadzj tłumy. Ctz.y ti- 
łe‘-*-v bardzo nnzystępue.

A REPEF TU AR TEATRU POlSKIFGO 
W KATOWICACH:

WTOREK: g. 20 „Moja siostra I l»“ł
g. 23 15: ..Rewia' Sylwestrowa", —' *
ŚRODA: B. 16 „Stare wlmo"; , y
B 20 „Moja siostrr ( Jz".
CZWARTEK: g. 20 „Święty plflorień" faremleraT.
A TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
CHORZÓW: niedziela 29 b. m. c Ul !9-3° ..Moja 

kostra i la"
BIELSZOWCE: «warte», i ateozuiz ». I?

t'oebra £ Ja'\
LilOk/OW: płatek, 3 ptrowl". «,.20 „Morl sVetra 

I h".

TAR’ OÓRT liatek. 3 eryemi»- «- HM „Switlr 
plon ,r '.

A REPERTUAR TEATRU DOMU LUDO­
WEGO W CHORZOWIE.

NIEDZIELA: 29 b. m. g. 1« „Moja sto tra I Jf"
ŚRODA: I stycznia f. 20 Loda Halama t Jfzy Cza­

plicki — wieczór tańców 1 piekli.

REPERTUAR KM:
KATOWICE. Capitol: „Anna Karin*»«"- Caskio-

,,Wesoła rozwódka". Colosscum: „Papryka * Rlalto: 5, 
louy portier ■ k". Union: „Karjer . Dębina: „M toatlri 
I „V :ystko dla zwycięzcy".

KATOWICE-BOGUCICE. Atlantic: „Meiodje cygań 
sk e" -Iko do poniedziałku, 30 b. m Balka: „Walc dla 
C eble" oraz wspaniały nzdbujgram dźwiękowy.

CHORZÓW I. Apollo: „Dzitweze * Budapesztu“ I 
, H, 6, nr 309“. C-Iosseum: ..Amłitryoo" 1 ,Maly puł­
kownik“.

MYSŁOWICE. Casino: . Ucieczka“. Öden«: JMcw 
oze z Budajpesztu". Helios: „Ludzie % tjnelu”.

SIEMIANOWICE. Apollo: „Miłostki", lamerajne:
„Cyrk Sarwani“.

Świętochłowice. Apollo: „noska* i nadprogram 
Coloę&sum: lej szampańska noc“ 1 „Cyrk Barnuma".

PIOTROWICE. Metropol: ..Biratownilc” I „Maskarada
mllo-śc ",

BIELSZO WICE. Suskie: „JaJide pan »oter*4 * * * * 1 „Ca-
ramga“.

Magistrat czeladzki ohi&tony przez... "
Głodny tłum doiragał się zasiłków

24 bm., w dniu wSIglEfnym, tteca Bytomska 
w Czetedlzń proedisiiiaiwtaia ..ezwkły witíok- 
Drzed magistoaitBrn zgromadził się tłum kobiet, 
ion bezroLouivch, tetóre donułgały sę zasiłków 
świątecznych. Kobity napetafy bnira i fcüry- 
tairze, dunag^ą-c stę natekrazywśe zasików- ni 
pomogły thnroaázenfe, tc ma^taia nie posśada 
żadnych środków na ten cel, kobiety iwe intę- 
, owały. Mag.sbnait wydal bezrobotnym ziats'Ma 
ze środków, przydizijefc-yct przez Fun-dr-ssi 
Pracy. By a to jednak pomoc mocno ogran - 
czona- która stanowiła krople w morza potrzeb.

Masm bezrobotnych otoleeiai!/ biuro. Plindu-' 
szu Pracy, które jednak było Utizradine. Nie 
widząc hvýjšoQ ż’ sytuacji,. biuro «amiknięto. 
Wobec tego beznotebnn i ich żony poczęły 
szturmować ireagSstratj Dwo" z p rśród masy 
tabbiet udało s«ę dostać do gaihtoeru ratnm âtusa, 
gd we poczęły płakać, pnzedistawńając swe 
straszne położenie.

Wzruszyło to bunr IKnza który z własnych 
funduszów poteui: rędtiar|kii...i. wypłacić _apo- 
mogę do ażńą po 3 zł. Wieść c tym osobliwym 
alkre mi^csicaucta foliem blyslkawiicy rozeszła

„Towarzystwo FPSZüIÉaczy S!
Na czele organizacji stanął... kelner

M

Lfłjerd o zakopanych śkarbach iest tysią­
ce. Odważni poszrak»WB.czo przygód tozezytu­
ją się z żarn Jowaölem o starych legendach, 
sami często stwarzają n,jwe, rozuo wszech- 
nteją wieści o ukrytych lub zakopanych skap 
hach. U nais w Zagłębiu dato sie również rui 
słyszeć o dcukony wanych tajeuunlczych wy­
prawach, ceie.n odsrjikan-iia ukrytyci* skair- 
bów. Jaikiieimi wyn k&mi Cieszyły się te wy­
prawy — naraz e nie w'emy.

Obecnie dowie du jemy się. te na terenie 
Sos'tiiowca z odidziiałcm w Dabrinvie zawiąza- 
to się sipec alne „Towarzystwo Poszukiwaczy 
Skarbów“ Na czeil tego towarzystwa stanął 
podobno jedeai z kelneców sosnow'eïKich. To­
warzystwo posiada wlasr-e aoaiaity. które 
rzekomo mają wskazywać nťeisce. gdzie się 
znajduje w ziemś ztoto hib inny wairtośrowy 
metaJ. Pierwszą, z^oirową Wiipraiwe, cztonko- 
wie tego towarzystwa urządził w °kolicę 
Okraijzior.owa. do stojącej przy ćrouzo ka­
pliczki ‘w. Anton: sgo. Legend? bowiem gtosi" 
la, ie wáaSnie tam pod kapliczka znajdują się

ukryte zł< te talary PcsztJk wiazey złotych 
taJa ów ^»otkala !ednak przykra Drzysoda. 
Mierowieie mdeęzkańcy Gkradiztonrwa i Siew­
kowa dowicdziiawszy się o wizycie poszuki­
waczy skarbów wyszli na ich spotkania z 
mooucJiłi dragami i takie im lanie urządzili, 
że dtogo będą pamiętać i już dragi raz szu­
kać skarbów pod f’gurą neoe-wnó me będą.

Przed dwu laty w Zz-glębiu gi-śny był nie­
znany nikomu czarodziej - różd-karz. któr' 
wyyiynąj ra Piaskach pod PosniOv’cem. Za 
poimocą swej czar ndz ej skie i różdżki miał od­
szukać miejsce zakopanych skarbów.

Czy odaz ik?ł?... GoracsKa złota ogarnia 
niemałe zastępy Łudzi, którzy łudzą się, że 
poszyta! wania ich odniosą wikońcu skutek. To 
też kraniki policyjne u-ość często notują wy­
stępy poszukiwaczy, którzy nucumi przeważ­
nie szukajj urojojych Skarbów Są to liud'z;e 
chir.r.zy, lmb naNenJ,. którzy zwykle padają 
ofiaraimi oszustów^ Dziś już nikt ni® zakopuje 
pieniędzy w ziemi.

się wśród beznoŁ ibnydh, grOńiadz"u ich ■ rzfcd 
magistrats n.

Poneważ prośba taobiiety wlęoej_ " wzrusza, 
beznobc tni wysyłaj, swe żony.' Tito’ pomogiio 
to jedinak, to twe było na ten ciii tr ndiuszów. 
W związku z tern magistrat V. ciągu kliku go- 
dznn znajdował stę w oblężeniu.

t
tak liczny udział w pogrzebie

ś. p. Wlelebnsi Naft! prswlncIałHl N. Joasbfmy
składają J. E. Naiprzewiel. Ks. Ki Biskupom, Przewie!. Księżom, Czcigo­

dnym Siostrom oraz wszystkim Panior i Panom, ser Jecznę
„B6ä zapłat“ 1

L S. Elrhiełankl

Debs o goda. 9,30 rano zasni a w Bogu, po cśęWh de pierwti, z&apartaz ma 
św Sakramen+airr dużo zwuześc« dk nas- moja ukochania, dioibra tona, ąasza uko- 

liijna maika, córka tesc owa, r «ostra i brgtowa,

v. p. Angela We gmarn
m (Eonu Oiller

w wiek u LJt 57.
O ozem zawtadawMją w emu Oku. po grążenć

Herman Weigmann. lan Welgmann 
EbbtJła Weigmann, Elfryda Weigmcnn z d Paliczka

Rybnik, Raöborhammer, Eschwege, Krausendorf, dnia 28 gradnèa 1935 r.
Pogrzeb ». dlbęctełe Sie we «rtarefk dniia 31 grir’ :ûa br., rano o godiz. 9-toj z tło.nu 

ż- jbv R''1' 14.

Rozwiązanie cechu ééiiM

ÏS.chlm; „!•»#*«.kowalski- WARSZAWA

JícQniša Stcs&a

— WALNE ZEBRANIE TOW. G5MN. SO­
KÓŁ II W KATOWICACH. Zarząd Sokoła II 
w- Katowicach, zawiadamia, że w czwartek dn 
2 stycznia o godz. 19-tej w pierwszym terminie 
zaś o goaz. 19.30 w drugi n terminie odbędzie 
się w sali Powstańców w katów icach, przy 
piecu Wolności walne žebráme giwida.

— ZEBRANIE ZWYCŹAjNE CENTRALNE­
GO ZWIÓ ZKU Si ĄZAKÓW-STUDFNTOW 
I ABSOLWENTÓW' SZKÖL WYŻSZYCH W 
KATOWICACH. Zawiadamia się wszystkich 
członków, ie tebrarie zwyczŁ,nt Związku' od­
będzie się w dniu 30 grud.ra tr- (w poniedzia­
łek) o godz. 18-tej w sali obrad Rad v M.c skiej 
w Ratuszu w Katowicach, przy ulicy Pocztowej. 
Ze względu na ważność spra'*\ a szczególnie 
dot. żywotnych interesów Śląskiej Młodzieży 
Akademickiej uprasza się o niezawodne przy- 
bycie

— ZAMÓWIENIA w PRZEMYŚLE. Zaja­
dy przetwórcze huty „Pilsudsk" przystąpić ma­
ją ao budowy specjalnego pociągu, przeznaczo­
nego do mechanicznego ukiaùafuà torów kole- 
]owych przy budowie nowych ^linij kolejowych» 
według projektu dyr. departamentu’Hrnula.'

— Z GIEŁDY ŻBOŻÓWEJ 1 TOWAROWEJ 
W KATOWICACH. Zamiart życzeń noworocz­
nych, wpłaciła G ełda Zbożowa i Towarowa v 
Katowicach na rzecz bezrobotnych na konto P. 
II. O. Nr. 307.795 kwotę 50 zł.
7 — D¥f:UR .LEJ(ARSKI W CHORZOWTE idU 

uzjpinków -Kósy'Chorych w- dmp 29 Lm. pemić
é s-p'-dr.-medi Hag»mi£j.^ijm «. Chtoíowe I, 

ui. Yv olhóśęT ąT\ ę äh mein Léx; YâJn.rnirÇho- 
rzQWie HI, ul. Kościelna 1.

— rkZEI) DALSZEMI REDUKCJAMI W 
HUCIE „PIŁSUDSKI“. Z dniem 1 stycznia 1936 
roku nastąpi unieruchomienie jednego r dzia­
łów wajcowni żelaza na terenie huty „Piłsud­
ski“. Dz.al ten nieczynny będzie przez 1 mie­
siące spowodu przebudowy. Nie jest wykluczo­
ne że w związku z tym straci ®fâte szereg 10- 
botników. T’" jj-,,

— GWIAZDKA W SZPITALU W' PIEKA­
RACH. Staraniem administiaoji szpitala brac­
kiego w Piekarach odbyła się- w Lecznicy ino* 
czystość gwiazdkowa dla chorycu, których ob­
darzone piernikami, owocami i., pa'jierosami. 
Chorym składał życzenia szybkiego powiolo 
do zdrowia administrator i lekarz szpitala. W 
ciągu obu świąt odprawiono w kaplicy szpital­
nej msze św., podczas których chorzy przystę- 
powali do Sakramentów św. Chorzy s&ladają za 
naszem pośrednictwem kierownictwu^ azpita'a 
serdeczne podziękowanie za urządzenie tej 'mi­
lej uroczystości.

— GWIAZDKA W „ODRODZENIU'. W nie­
dzielę, 29 bm. o godz 16-tej odbçdz'e się w 
„Hotelu Polskm“ w Rybniku uroczystość 
gwiazdkowa, urządzona przez” Ch-ZTeśc.jaftski 
Związek Młodzieży Pracującej „Odrodzenie'.

w SosnowcuSZAPLËJ. Apollo: „Monik»“ 1 ko nedj».
TARN. CÓRY. Nowości: „Wojna w krSlcstwł» w»I-

e. '
LUBLINIEC. Apollo: „OstaW sysnal“.
RUD\ SL. Apollo: „Nędznicy“ i nadlt/ofrant PlasJ: 

„Kozak 1 slo» i“ oraz oadprozram.
MIKOŁÓW. Adria: „Walc dla OeUtłe“.
PAWŁÓW. Eden: „Cicha noc — święta noc" 1 , AI *a 

«Ira".
KNURÓW. Casino: „Piekto“ I „We-onlkł", od piąt­

ku .Zloty " I . Skandal rr'lionera“.
CZERWTONKA. Apollo: „Wszyscy tadt’e aą w«wa- 

ni " 1 „Królot a szybkość ".
WODZISŁAW. Słońce: „Sefluola" ! nadprogram. 
RYBNIK- Apollo: „Baron cygański” ! „Byli rob e

di-al.nn' ie-*. pałac: ..Roześmiane oczy" | hnnoretka 
Helios: , Tyjrys P_eyf!kn" } ..Millon aa ulicy".

CHROPACZÓW. Metropoli „Dziewczę Z Budapesztu“. 
NOWA WIES. Pla»t: „Cyrk Saran“. Sltnklewlcs: 

.J'lie Fici u er* i „Światło w clenu tael".
BIERTULTOWY. Helios „Pod jalaceu nleStom Ar­

gentyny“ ( „Tajemnicza dama“.
BFZCZINY SLASKIE. Czar: „Cc mil mai rorat w 

n ■■ l „N t, : :-ialny człowiek“. •
RYDUŁTOWY. Apollo: „Powrót SI erloeka Holmesa“ 

I ..Realna" prolongowane Polonia: „Powrót Prjnkanstcl- 
oa" I „Wszystko żart".

PSZÓW Apollo: . Narzeczona Skazi ńca".
KINO IEATRV W ZAOLĘBUJ.

SO‘ NÓWIEC. Zagłębię: „Manewry miłosne". Palaee: 
. U o łydę" Casine: „Wesoła wdówka". 

laDZ. Czary: ..Powrót Frankensteina“.
7/ IFĄIR MIEJSKI W SOSNOWCU.

*du(/lte. dnia 29 bm. o godz. 16.30 Te»tr wtejąki PI 
nda kome-A S, Kiedrzyisk. rgo pt.: „Cs jzlk 1 6pól- 
Btlrty w cet.Ie t4 25 gr.
ieofoecm o godz 20,30 ciesząca ns wie.»:*» 3, ry

W sobotę w Sosnowcu decjnzją starosty 
grodzkie«), Heynsarra, rozw ązany został za­
rząd cechu rześniozo-wędjiitrlainskietzo e p. Jó­
zefem Kosem, jako prezesem iu- czele R6w- 
mocześme starosta mianował komiisaryczny 
zanząd, w składzie p. Roczkiewicza, jako 
przewodn .jzącego. BsOiUsława K®nie. znego i 
Romana Górskiego, Jako podstar&zycn, oaaiz 
Wacława PIgę, J. Janków skh go. J. Maj- 
chrowskleso I Aleksandra Kędzierskiego jaka

W związku z przedłużeniem linjl tramwajo­
wej do ulicy Okrzei w Sosnowcu, z kót naszych 
czytelników otrzymaliśmy szereg zapytań, czy 
i kiedy nastąpi dalsza rozbudowa sieci tramwa­
jowej w Zagłębiu. Trudno jtst na te pytania 
odpowiedzieć, bo rozbudowa zależna jest od

.Irontair aper-tte- Herve'go p. t.: „fitoucht z pro'oigîem 
I epilogiem red. K. Ćwierka, która zdobyta sobie jpubEoi- 
nośi caleen 7 ‘-ya. W poplsowyd) rolach ratravmujn 
pod-ionnle r wionę] public; ncśd oMpikt po, M
Gol szewtka ó. S. ItwańsU (Celeotj-n) aa czule
całego zsspo

falnt di

członków, iaiito powód rozwiązania podatno 
tarcia ! wajkl w łonie zarządu, które przybra­
ły ostatn.o niespoty kant formy. Rozw ąaa.n e 
to stanowi piawdizhva sensację, zwłaszcza dJa 
rzeźniiików calogo Zagłębia. Ka temat ren krą 
ży szereg sprzecznych wieści. Podają rów­
nież, ie faktycznym powodem voziw;4za,.iia 
jest stosunek cechu do zarządzeń władz w 
sprawie stoS»w anta cenników tłuszczu, mięsa
i wyrobów wędliniarskich.

szeregu warunków, jak stanu opfacamośr., po­
siadania kapitałów i t. d.

Nawet dyreltcja tramwajów nie może w tym
wypadku powiedzieć nic konkretnego.

Od dawna projektowana jest rozbudowa li­
njl z Czełrdzi do Siemianowic, z Będzina da
Grodżca z ewent. przedlużemem do Szarleja i
połączeniem-ze Śląskicmi tramwajami z ) ląbro- 
wy do Strzem.eszyc, oraz do Zagórza. Wymie­
nione .miejscowości- są gęsto zaiudnione, to też 
linje fe n&pewpo byłyby dochodowe.

Są tp jednak piany przyszłości, które nie 
prędko będą zrealizowane. Największą prze- 
•zkodę stanowi stale potęgujący się kryzys, 
który zmusza ludzi do posługiwania się... no­
gami,

Pod adresem władz ko'ejoWyftj
Z kół obywatelskich Tych, w pow. 

pszczyńskim; dochodzą n?s skargi, te 
przy wyznaczaniu ,iowej t.asy linii- kole- 
jowej z Tychów db Bierunia zabiera z:ę 
j;osnodarzo.n zawiele placów budowlanych 
względnie, że trasę wyznacza się zabusko 
ciom^w, już wybudowanych. Zaznaczyć 
należy, że dotychczas jeszcze pracuje ko­
misja kolejowa nad wyznaczaniem i.owej 
trasy. Mozę dałoby s>ę przy tej. sposobni- 
ści w, miarę możności uwzględnić tyczenia 
miejscowych gospodarzy, skarżących się 
zresztą, że komisja nie zw.aca wogóto 
wagi na ich sprzociwy i źyczeni'

Ciekawy proces z oskarżenia 
Radiicza

W poniedziałek odbędzie się przed Sądefn 
Grodzkim w Katowicach ciekawa rozprawa 
przeciwko odpowiedzialnemu redaktorowi „Po*- 
ski Zachodniej“ z oskarżenia orywatoeg- b. dy­
rektora banku, Wiktora Radiicza z Katowic. 
Radiiez zaskarżył red. odp. tegoż pisma o znie­
sławienie w pewnym artykule, jaki ukazaj się 
W tem piśSiiię jeszcze przed glośr.emi procesa­
mi Radiicza W artykule tym zavzuc mo m. >n. 
Radliczowt, iż jest oszustem, aibou em w kilku 
wypadkach występował jako właściciel ka­
mieniołomów, przyimował rzeko-mo zvprrne za- 
Tczki na przyszłe dostawy kam' 
wień nie wykonał.

Tr»jfi '. ‘ ' ; Grofe Zagra
I Strzemieszyc
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J Dziś grają Wiener E. V. — Reprezentacja Śląska
Ostatnw magtetroait Zawiercia uch-wal ił pro­

jekt preíimiio-aría bodżetwwego na rok 1936-7 
PoTÓwname wydatków poisizczegótoych dzia­
łów w stosunku do całości budżet"' da *■. ram 
ciekawy obraz: Zajrzą» ogólny 133.115,67 zł. 
Maj?,'tek komunalny * 369,51 zł. Splata dłu­
gów 51.190,37 zł. Progi i place publiczne 
18.6*0-69 af. Pc miar y i plamy rozbudowy mia­
sta 2.698.09 zł. Oświata 57.942 84 zł. Zdrowie 
p'."bl,czne 10-1.529,54 zł. Oip eka społeczna — 
68.602.38 zł. Pop eramie rolnictwa 200 zł. Po­
pieranie przemysłu i handlu 1-500 zł. Beapie- 
«»eńsitwo publiczne 65.205 58 zł. i .różne 3.017 
złotych. Ogólnie wydailki w budżecie zwy- 
czajmTti wynoszą 531.991.53 zł. W porówma- 
niiu z budżetem roku ub. sumę wydatków 
»wlększono o 26.021,03 zł. D<>chO( v zwyczaj­
ne p.’eHmfno’» ino w sumie 391.745.14 zł. z 
uwzględnieniem niedoboru 140 246,39 zł 

W budżecie na rok * 936- 57 wydajnie z>więk- 
yzono wydaitiki na zdrowie ipubliczm© i opiekę 
społccznią, biorąc pod uwagę. i'ż kredyty ‘ego 
działu przeznaczone sa na za-spalkaiame n.e- 
»bednych pnVizeb życiowych łych osób. 
które w większości wypadków swe posiadają

żadnych dochodów wsiKutelr oowscedhnego 
braku lub niezdolności fzycznel

Pomi no zwięK-.zenła kredytów 4» zdro­
wie“ 1 opiekę o 39.504,51 zł. należy przy znać, 
iż w porów namiu z potrzebami zbiedirnułlej lud­
ności, są one bardzo szczupłe. Jednak przy 
uchwalaniu prd maiarza bu Jżetcn eso magi­
strat z konieczność rnus,ał się liczyć z do­
chodami, które wskutek zniesieni- podatku 
od lokali w "nieście znacznie się obniżyły.

W budżecie wy daitków nadzwvczanych 
orze widziano: na dałstzą rozbt,d<>we wodocią­
gów miejskich 100-000 zł., na kap'talmy Te­
ntent dalszego odcinka ulicy Padere a skiego. 
Górnośląskiej i innych ulic w mieście, oraz 
.itmzvmamie ogrodów i platïtaevî m ejskich — 
220.000 zł. Foizbudc-va glóttaego kolektora 
regulacja kcyta rzeki Warty od fabryic 
Huldczyf'kiego do g ramio y miast? Zawiercia 
przy ul. Wołodyjowskiego, wea’ug kosztorysu 
wvnesiie 360.000 zł. Na dalsza budowę k«le? 
Zawiercie — S’ewlerz — Tymowskie Góry, 
przewidziano sumę 996.000 zł.

Łączn e wydatki w budżecie nadzwyczaj­
nym wykazują globalną cyfrę — 1 ulij- 676 
tys. złotych.

Międzynarodowy sezon ho «eja na lodzie na 
śląski otwarty zostanie w dzisiejsza pled-"* ; 
meczem hokeje wyto pomiędzy Wiener Eislauf 
Verein i R-prez m'aeja Śląska, jaki odbedzta się 
na Sztucznym Torze w Katowicach.

Wiedeńczycy w przejeżdzie na tumie] kry­
nicki zatrzymają się przez dwa dni w Katowi­
cach. Są oni Obecnie w bardzo doorej formie, 
czego dowodem, iż przed kilku tygodn amt »- 
’.i nah w Wiedniu doskonały zespół francuski 
„Vo1a-ts“. Ponadto w'eo'mczycy od wielu lat 
stałe uważani byli za jeden z najlepszych ze­
społów w Europie, a w początkach rozwoju 
hokeja lodowego w Europie rok rocznie bronili 
barw Austrji w rozgrywkac międzynarodo­
wych. W przejeżdzie. na turniej krynicki „WEv 
gościł w czasie Świąt w Opawie, gdzie dwu­
krotnie zmierzył się z bardzo dobrym zespołem 
Troppaucr Eislauf Verein-' W pierwszem spot­

kaniu „WEV“ przegrał niespodziewanie do 
miejscowych w stosunku 1:0, lecz w rewanzo-

wem spotkaniu odniósł zwycięstwo w tym sa« 
mym stosunku. Taki wynik tłumaczyć sobie na­
leży bardzo kiepskiemi warunkami lodowemi, 
przyczem wudomo, iż Wiedeńczycy, by wyka­
zać najlepsze swe umiejętności musza grać na 
idealnie dotrę* tafli lodowej. Najlepszym gra- 
;zem Wiedeńczyków ma być obecnie bramkarz 
Weis. święci on tryumfy od mistrzostw świata 
w Krynic., W Katowicach mieliśmy okazję 
>srlądac go kilkakrotnie podczas gościny WEV.

Pozi Weisem zobaczymy w zespole wiedeń­
skim sta-ych znajomych, jak Demmera, i Di- 
trichsteina. Zupełnie nowymi są Branbl i Stanek.

Jak widać, śląscy reprezentanci b idą mieli 
nlelada trudne zadanie bronienia swoich barw. 
Mamy jednak nadzieję, że dobrze zestawiona 
reprezentacja ślązaków sprosta zadami'. Przy­
puszczam] że publiczność w całej pełni poprze 
zamierzeni i organizatorów i tłumnie zja-vi się 
na tej ciekawej imprezie. Początek dziś w nie­
dzielę > godz. 20.

Kurs techników strzelniczych
Lwia 13 stycznia 1936 r. rozpocznie się kurs 

techników strzelniczych, zorganizowany przez 
Wyższy Urząd Górniczy, a prowadzony przez 
kopalnię doświadczalną „harcarę“ w Mifcoło- 
w e. Wykłady odbywać się będą w Szkole Gór­
niczej. Słuchaczami będą w łym roku, oprócz 
sztygarów i rozmaitych techników kopalnia­
nych, także kandydaci do prowadzenia kamie­
niołomów. Dotychczas zgłosiło się 40 osób z 
całej rolskj.

Ciekawy wynalazek ' *
Na terenie huty „Batory" w Wielk.ch Haj­

dukach przeprowadzono ostvnio próby z naj­
nowszym wynalazkiem, który, zastosowany 
przy pociągach, zabezpiecza automatyczne za­
trzymanie się jadącego pociągu w momencie, 
gdy maszynista przejedzie sygnał na jazdę 
wzbronioną. Przeprowadzone próby wykazały 

pełną wartość wynalazku

Redukcje w zakładach 
Ks. Pszczyńskiego

Zarząd przymusowy ks. Pszczyńskiego 
doręczył w wigilję świąt Bożego Narodze­
nia wypowiedzenia stosunku pracy ki. tu- 
nastu urzędnikom, zatrudnionym w zakła­
dach przemysłowych, oraz w rolnictwie. 
Jak słychać, zwolnionych z pracy zostanie 
oozatem jeszcze kilku dalszych urzędni­
ków

" Droga libacja
Do restauracji Piszka w Chorzowie 

przybył w piątek na „jednegc F.anciszek 
Alberciok z Chorzowa (Wolności ”1). Po 
spożyciu większej ilości wódki, Alberciok 
począł zaczepiać gości, wobec czego został 
wyproszony przez właściciela lokalu na u- 
licę Z zemsty za to A. wybił szybę w ok­
nie restauracji, wartości 1.000 zł.

Krwawa bójka na ulicy
W nocy na sobotę wynikła na ui. Ple­

biscytowej w Katowicach kłótnia pomię­
dzy Z^-Ietnim Jerzym R. z Katowic, a Ka- 
zimietzem C. z Będzina. Kłótnia zamie­
niła się niebawem w bójkę, podczas której 
R. pchnął C. nożem kilkakrotnie w pierś. 
Ciężko rannego C. odstawiono do szpitala 
miejskiego w Katowicach, a R. osadzono 
w areszcie Do tej pory nie stwierdzono 
powodu krwawego zajścia, (i)

Los „Lipna“ rozstrzygnięty
W 90.bo.-3 podpisana została urnowa dzier­

żawna pujmędzy p. »»rzesmycuim właścicie­
lem kf pana „Lipno“ w Łagi&zy ł pro. Daniele- 
wfczem I Latkorvsk'nu którzy wydzierżawili 
kopalnię na czas nieogian czony, aż uo zupeł­
nego jej wydksploatawania. W związku e, tern 
w pomedz alek kopalnią zostanie urucboiiikr 
na

Kradzieże w Tarnogórskiem
W okresie ubiegłych świąt złodzieje 

na terenie pow. tarnogórskiego nie próż­
nowali, czego dowodem są liczne zgło­
szenia w policji w sprawie popełnionych 
kradzieży. Z mieszkania restauratora Ci- 
chowskiego w Tarn. Górach skradziono 
dwie branzoletki, 2 ztote pierścionki, 
sznur korali i srebrny łańcuszek damski 
z naszyjnikiem. Skradziona biżuteria 
przedstawia wartość 200 zi. Dnia 26 
bm. niejaki Fr. R. w pijanym stanie .„za­
wadził“ o kiosk przy Rynku w Tarn. 
Górach, przyczem wybił szybę i skradł 
40 zl. w bilonie, poczem zamierzał zbiec. 
Policja jednak sprytnego złodzieja przy­
trzymała. — Pozatem dokonano na ca­
łym terenie powiatu szereg kradzieży 
rowerów, (zo)

Naprzód Lipiny, czy AKS. Chorzów?
uśmiechać się będzie Koszarawie z Żywca, 
drużynie bardzo ambitne], a na swojern boi-

Angielskl zwyczaj gwiazdkowy 
w Bielsku i Białej

Angielski zwyczaj gwiazdkowy, pole­
gający na obdarowaniu upominkiem poli­
cjanta, pełniącego służbę na ulicach mia­
sta w noc wigilijną, zyskał już prawo o- 
bywatelskie w Białej i Bielsku. Jak w ub. 
roku, tak i w tym roku przedstawiciele 
prasy, 24 bm. o godz. 20, w obecności 
władz policyjnych wręczyli posterunko­
wym, pełniącym służbę przy ul. Wzgórze 
w Bielsku, oraz przed Bankiem Roi. w Bia­
łej, wspaniały kosz gwiazdkowy, przy 
równoczesnem złożeniu życzeń. Posterun­
kowy przy ul. Wzgórze w Bielsku poza­
tem otrzymał paczkę gw iazdkową od Ma­
gistratu w Bielsku.

W nowourządzonym lokalu bialskiego 
kasyna policyjnego odbyła się w godzi- 
nacn popoł. uroczystość gwiazdkowa dla 
szeregowców policji bialskiej, w obecno­
ści komendantów i starosty, dr. Alber- 
ti‘ego. Dla szeregowców policji bielskiej 
podobna u-oczystość odbyła się w wielkiej 
sali jadalnej komisarjatu bielskiego. Na. 
obydwie uroczystości przybyli zaproszeni 
przedstawiciele prasy, (p)

Wylew Soły
IW skutek odwilży, w górach koło 

Żywca, liczne w tych stronach potoki, i 
małe rzeczki wezbrały, podnosząc stan 
wody w i>ole. Soła, jedna z najgroźniej­
szych w tych stronach rzek, w nocy z 25 
na 26 bm. wylała, zagiażając licznym cha­
łupom przybrzeżnym. Najdotkliwiej dała 
się ona we znaki we wsi Porąbce koło Kęt, 
gdzie jest w budowie tama, gdyż nie do­
syć, że zalała pola, lecz i szosę, drogę do 
wsi i kilka sadyb. Dopiero 26 bm. w no­
cy woda zaczęła opadać. Straty nie są 
obliczone, jednak znaczne. (K)

SZACHY
Pontem partie grano na meoza Ragort — Hjin Ze-1 

ne u-s W v L-enlngradale. i
Blan: R igoaln Czarna: Ilłtn tesewsln I

1. 42 — <14. 47 — di. 2. e2 — oł. «7 — a*. 3. S M - 
c3, dJX®4- 4. H'41 — a-4-J-, SM — et. Ten níezaryriy 
ti nu przyipomä» obronę Crtrori» v gaznHicIe heknaA- 
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Na búlsiku w Llroiroach oJt>e4zse sdę dziś 
naijw ażiiuie jszy mecz o wyto nier »e iesiemi eso 
mistrza Ligi Śląskiej, -omięday AKS. z Cho­
rzowa i Nf-pre-odem z Lipin. Obie drużyny nie 
tylko pretendują do tytułu mistrza ies en rego 
Ligi, lecz również będą miały niewątpł* irie 
bardzo ważny głos do mówienda w końco­
wych fazach mistrzostw, decydujących o ty­
tule mistrza Śląska.

Tak Naprzód, jak i AKS. stają do spotka­
nia z najlepszeimi silami dlatego też mecz 
dzisiejszy będzie specjalnie ciekawy. Wynik 
remisowy preesądz’ siłą rzeczy możliwość 
zdobycia ťvtuřu mistrza jesiennego a więce.

W drugim dniu międzynarodowego li rmeju 
hoketowsgo w berlińskim Sportpałaście, nieoá- 
cjalfKi polska druřvna hOKejowa rozegrała mecz 
z mistrzem Niemiec, B. S. C. Berlin, który za­
kończył się niespodźiewanem zwycięstwem Po­
laków (pierwszem podczas swego turnieju po 
Niemczech), *v stosunku 4:2 (0:0, 4:1, 0:1).

Spotkanie powyższe rozegrane został" w 
bardzo ostrém tempie. Polacy w pierwsze* ter­
en ograniczyli się raczej do cetensywy, nato­
miast w drugiej tercji przez cały czas bardzo 
wyraźnie przewyższali Niemców. W tej też 
części gry zdobył Polacy 4 bramki, co w kon­
sekwencji ’apewfcJO nam zwycięstwo. Jedyną 
bramkę v te* tercji gry zdobyli Niemcy w za- 
irieszariu podbramkowem ze strzału Janeckie­
go. W ostatniej tercji gra była wyrównana ł 
druga bramka dla Niemców padła z przeboju 
Trautmana, najlepszego obok Janeckiego w dru­
żynie niemieckiej.

Bramki dla Polski żeliwu;: Kowalczyk, Gło­
wacki. Marchewczyk i Wołkowski. W druży­
nie polskiej należy podnieść ofiarną grę i am­
bicję. Wyróżnili się i itak i I-szego — Kowal­
ski, z „nigiego — Zid'ński. Lepiej zagrała 
również Obrona, co odbiło su bardzo dodatnie 
na samopoczuciu reszty zespołu.

Na marginesie sazystkich dotychczasowych 
spotkań, rozegranych w Niemczech, warto pod­
kreślić, iż nasi każdorazowo najlepiej grali w 
drugiej tercji gry.

W sobotę wieczorem nastąpdo w późnych 
godzinach wieczornych zakończenie tumiem, 
przyczc" zespól Polski walczył z mistrzem 
Szwecji, Goetą. Sądząc według dotychczaso­
wych wyników w turnieju drużyna nasza w ra­
zie zwycięstwa nad Szwedami, zajęłaby drugie 
miejsce-

W drugim meczu wieczoru
L. T. C. Praga ponokała Göta 7:3 

(4:1, 1:1, 2:1).
Szwedzi grali daleko lepiej, jak w dniu po­

przednim z B. S. C. Mimo to, wobec dosko- 
: ałef gry czeskich hokťsi iw, zmuszeni byH je- 

' dynie do przebojów, w których na plan pierw-

siku trudnej do pokonania.
Przewidzieć zwycięzcę jest tem trudriej- 

sze. że obie drużyny w czasie świat nie wy­
kazały zbyt pewnej formy. Za zwycięstwem 
Naprzodu będzie raczej przemaiwX wlas.i« 
boisko, gd.zi® zawsze odegra on pewniejszą 
rolę niż AKS.

Poza powyřsaem spo-tkaniem odbędzie się 
Jedynie jeszcze mecz towarzyski pomiędzy 
benjaimkukieim Ligi Dębem i IFC Katowice. 
Mecz odbędzie s«lę na boisku Policyjnego KS. 
o godr 13,30.

szy wybijał1 się trzej Kanadyjczycy i Mleczek. 
Czea, podm-rw jak na meczu ? Polska «'ystą- 
piH tylko z 7 graczanń gdyż Tozicka i Hro.ud­
ka zostali w pierwszym dniu świąt Bozepo Na­
rodzenia SK mtuzfonowaiů w meczu z reprezen­
tacją Francji, jaki rozegrany został w Paryżu.

Bramki dla Czechów zdobyli Bukna 3, Ma­
teczek 4.

Sezon hokejowy w całej pełni _
Na wszystkich p^awe ważniejszych torach 

lodowych zachodsae E< ropy w czasie świąt ro­
zegrano sz.-eg bardzo ciekawych spotkań, któ­
rych wyniki podajemy poniżej:

Paryż: Reprezentace Francji — L. T. C. 
Praga 4:3 (1:1, 1:1, 2:1). Czesi przed wy­
jazdem do Berlina gościli w Paryżu, gdzie po­
konam zostali przez olimpijską reprezentację 
Francji w stosunki- 4:8. Zawody przeprowa­
dzone zostały z całą bezwzględnością. Francuz! 
zdob» L prowadzenie ze strzału DelasaUe, przy­
czem wyrównał dla Czechów Kanadyjczyk Mc. 
Intyre. W drugiej tercji znów prowadzili Fran­
cuzi, a wyrówna! Malecek. Ostatnie dwi« 
bramki zdobyli dla miejscowych Cadorette i Ga­
gnon, a dla gości znów Malecek.

Budapeszt: B. K. E. Budapeszt — Ra­
pid Praga 4:1.

Davos: W dniu 27 bm. rozpoczęli się 
w Dat »s pierwsze rozgrywki o puhar Spreng- 
lera. W pierwszym dniu Züricher S. C, poko 
nał Cambridge 4:1. H. C. Davos — r zerwa 
Français Paryż 5:0.

&L Moritz: W czasie świąt megrany 
został w St. Moritz turniej hokejowy o „St. Mo- 
ritz-T'ophy“. Wyniki spotkań są następujące: 
E. H. C. St. Moritz — Stade Français P iryt 
rez. 6:1. DiavoU Rossonen Medjolan — Gras- 
hopers 2:1. Grashoper* — Stade Français 5:1. 
W fkiaie DiavoU pokonało St. Moritz 2:0.

Davos: W przeded u rozegrania spot« 
Kar1 o pu dar So-englera odbył się w Davos tur­
niej o puhar „Aspang“, Oxford pokonało Klo­
sters 10:0. H. C. Davos — Oxford 6:0. Bramki 
dla Davosu zdobyli: Tor.eaij 3, Cattini I i 0
oraz Buechler po 1.

Londyn: Piąty sikolei mecz w tym sezo­
nie pomiędzy zamieszkałymi w Anglji Kanadyj­
czykami i Anglją zakończył się zwycięstwem 
Kanadyjczyków w stosunku 5:2

Narciarski bieg rozstawny 
o mistrzostwo Polski

W dn. 31 grudnia br. odbędeie się w Za­
kopaniem bieg rozstawny 4X’P L'm u tni- 
«trzostrwo Polski i o puhair kapitana sporto­
wego P. Z. M. Stanisława F ichera.

Organizację biegu przeprowadza IV Pod­
halański Okrąg P. Z N.

Puhar Stanisława Fâchera zdobvîa w la­
tach 1933-34 sekvja narc-'arska Wisły w Za­
kopanem- W razie trrectago zwycięstwa tego 
klubu w r. o, — tuhar przeidzi© na jego -Ta« 
u*OŚĆ„

VJ Cl
K c8 — e7. Bla!« TKMłdaty s!<.

Repertuar Kinoteatrów
KINO CAPITOL

ulica Plebiscytowa 3 ANNA KARENINA
Greta Garbo

KINO CASINO
Pierackiego 17/19 WFS ÓŁA ROZWÓDKA

LHrtge, Rogerers, Fred Astańne
UNO COLOSSEUM 

3 Maja 7 PAPRYKA
Franciszka Gaal, Paul Hörbiger

KINO RIALTO 
św lana 24

SZALONY PORUCZNIK
Gustaw Fröhlich, Lktša Baarowa

KINO UNION
3 Maja 25

P"ok»ngow^.ie
ŚPIEWACZKA LUDOWA (Karjera)

KINO DEBINA
Dąb

1. MIŁOSTKI
2. W§ZYSTKO DLA ZWYCIĘZCY

Kino .HEIJOS“ 
Szopienice

CEMIUSZ
EJLIER 

RTF I KI
tóALARS^i.

0WEC0
NONSE ^?>m\

kOfMOWAHU 
;TYKIETY 
YPLOMY

Porażka z Czechami, fecz zwycięstwo z Niemnami
Polska — B. S. C„ Berlin 4:2 — L T. C. Praga — Göta Stokholm 7:3

57249319
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Niedzielne imprezy
W dzclę, oJbęu4 >ię następujące im.irc

Ti sportowe:
W W arsiawie: Mecz bokserski Pc! coda — 

Warta (Pozr.ań), OTaz dalszy ciur rozgrywki 
koszykówki o pahar zimowy PZGS; próby 
kia ‘.kaci me w łyżwiarski«] jeźdz-ie ffeuiro- 
we;.

W Zakopane n pierwszy w se^on o Ina- 
kars skoków.

W Krjnicy zawody itckejows.
W Lodzi mecz pływacki AZS. Warszawa 

*— rep,. Lodzi.
W K~t°».~2ch mecz hc "setowy W en er 

EV — repr. Śląską-
W Leus mecz p.lfkarski Warta — ret,r. 

emigracji p >lskiej w Półn Francji

Bek« i zapaśnirtwc
REPREZENTACI A WARSZAWY NA 3-CH 

FRONTACH.
W' dn. 2 lutego bokserska reprezentacja 

Warszawy walczyć będzie na trzech frontach, 
a mvancnvicie: w Warszawie z reprezentacją 
Gdańska o puhar prezydenta Senatu Gdańskie­
go Puhar ten już dwukrotnie zdobili Warsza­
wiacy.

Tego samego dnia bokserzy Warszawy ro­

zegrają w Lublinie i Krakow’e s lotkanta z re­
prezentacjami tych miast.

WARSZAWA — BRUKSELA W BOKSIE.
Międzym.astowy mecz bokserski Warszawa 

— Bruksela odbędzie się definitywnie 8 marca 
w sto’ cy Polski.

ZAPAŚNICZY KURS DLA SĘDZIÓW.
Na rozpoczynający się w dn. 3 stycznia za­

paśniczy kurs sęd iowski, orgamzowany przez 
WOZA, zgłosiło S'ç 82 kandydatów.

Zajęcia na kursie prowadzone będą w ćwuch 
grupach.

WARSZAWA — RYGA I WARSZAWA — 
BERLIN.

W styczniu i w lutym 1936 r.f zarząd WOZA 
projektuje dwa międzynarodowe 9potkan a w 
Warszawo, a nranowicie: Warszawa — Rygi 
I Warszawa — Berlin.

Spotkania dojdą prawdopodobnie do skutku.
BOKSERZY POLONJI WE LWOWIE.

W dn. 5 stycznia drużyna bokserska war­
szawskiej Polomí rozegra w Warszaw:e mecz z 
mieiscową Hasmoneą.

POLONIA — WARTA W WARSZAWIE.
Dzisiejszej niedzieli w Warszawie w gmachu 

Cyrku o gedz. 12-ej odbędzie się towarzyski 
mecz bokserski Polonia — Warta.

Drużyny wystąpią w następujących skła­

dach: Polonia: Krysik, Weiman, Małecki, Luka- 
s.ewicz, Janczak, Fabisiak, Posmyk SowYjsk; 
Warta: Koziołek, Sobiak, Rc gal»kit Kajna*1, S - 
piński, Kruszyna, Szymura oraz Piłat lub Kar­
piński.

CUIAVIA PROJEKTUJE ZAPROSZENIE 
ROTHOLCA.

W Inowrocławiu rozegrany zosta nie w dniu 
14 stycznia mecz bokserski Inowrocław — Ber­
lin. Zarząd Cuiavii, który mecz ten organizuje, 
projektuje wzmocnienie drużyny inowrocław­
skiej przez zaproszenie Rotłnlca do wagi mu­
szej. Podczas tego meczu odbędzie ?:ę także 
spotkanie między Chm'eiewskim i bo"’’, czykiem 
Homemanem. Repr. Berlina wałczy 12 stycznia 
w Poznaniu z repr. Poznar.ia.
CAPNERA ZLOivŁ WSZYSTKIE NAGRODY 

I MEDALE R7ADOWI WŁOSKIEMU.
Słynny wioski pięściarz. Primo Carnera, 

wrócił ostatnio do Wioch i wysiadając w por­
cie genueńskim z pokladu okrętu „Rex" oświad­
czył, że wszystkie swe nagrody i medale skła­
da do dyspozycji rządu włoskiego.

WOZB, ZAPRASZA BOKSERÓW FRANCU­
SKICH I ANGIELSKICH.

Zarząd Warszawskiego Okręgowego Związ­
ku Bokserskiego zwrócił się za pośrednictwem 
polskich placówek z zaproszeniem do związków

Nr. 4027 — 2Q l2- ł5-
bokserskich amatorsk.ch francusk ego i angiel- 
sk;ego w spraw.e urządzen a w maju roku przy­
szłego w Warszawie dwóch międzymiastowych 
meczów pięściarskich Warszawa — Paryż, 
wzg'. Warszawa — Londyn.

Sport na Śląsku
— KS. Brzeziny SI. — Amatorski KS. I b. 

Chorzów 4:1 (1:0), Zarody odbiły się w 
Brzeźnach Śd. Odtnlo lżony skład gospodarz,, 
niezwykle ambitny, łatwo uporał się s. groź­
nym przecjw n.kiem. Bramki zdobyli po jed­
nej: Szoltys k, Ferdyn Fas I i Bednarek I.

— T. S. „Orzeł“ Boorowniki — KS. Brze­
ziny $1. Ib. 1:9 (1.4) Bramki zdobyli: Gemu- 
la 2, Fus II 3. Franie) 2. Heliosz i Gajda po 
łedr.c],

— Dz ś gTają Brzeziny o mistrzostwo kL 
A, grupa IV z KS. •■22" Mała Dąbrówką- 
MISTRZ POLSKI KS „RUCH" W PIEKA­

RACH SL.
Po raz pierwszy przyjeżdża do Piekar SL 

listowa drużyna mistrza Potoki KS. ..Ruch“ 
W. Hajduki, aby w dniu 5 stveznia 1936 r. 
rozegrać z miejscowym KS. „Odia" zawody 
iwzyjacielskie. Występ m.strzowskieao zes ro­
tu „Ruchu“* w Piekarach Sl. będzie niemałą 
atraikcją, pom ewai Piekary podobnych zawo­
dów dotąd nie ogłada ty

Znana Aspirina .Bayera* 
jest ococr e wytwarzana 
w kraju. Jako znak dobroć! i 
i tożsamości widnieje na opa­
kowań 3ch i tabletkach krzyż 
bayerowski.

ASPIRINA
BA

Co nabycia w* wszystkich aptakech* 
Cena za 4 łabl. obecnie jui 
tylko Zl. 0.90, za 20 fabl. ZI. 2.25

iiiimiim iii ii

Katowice, ui. M. Piłsudskiego 63

NOC SYLWKT90WA
s jędzis ■ u ms naj epiej! Zabawisz 
się wesoło i dobrze — a tanio.
ZABAWA! KUMOR! ŚPIEW!
Zamawianie siełów przy buiecle.
Lo-al otwarty do rana.----------

O liczny udział upras/a i życzy 
P. T. GOŚCIOM D0SIEG0 ROKU

(jo podarz.

liiiiiiiiiiiiin:iiiiili

Druki

szybko 
i tanio 

wvkonuje 
się tylko

Jest do odstąpienie patent
względnie licencja z patentu polskiego firmy Akťeselskapet 
NorsK A mtalum Co. Nr. 6505 na:
„Sposób orzymywania tlerfcu ślinowego”

Oferty: ..Wirszawslta Agencja Reklam»" Warszawa, ni. 
Sienkiewicza 3. dla „Patent'*,

Izy biała kobieta ma prawo kochat meiszczyzne innej rasy?
Orpowieriz-ą na to pytanie Jest fum

„SZANGHAJ“
drmonstre wanj od dziś w km e„sniówr

w Katowicach, nl. Szwowa 19 (dawniej Rarytas) 
W rolach głównych : Charles “oser I Loretu Toung

POSADï
ir..........—....j|flłlll!illlHIH!lllli!ll!llllill!ll!!||[
Itiuiíií tliiÍii.'íí-M*i'ti -uUl" îil'lî !iii!lí*ii‘ii!!!u*Íiw II!

znajdziesz 
łatwo da­
jąc drobne

OfiłOfZENIE
do Polonii

Cctłoi

jË?
NO WOStłl
aEkOLADKA OD BÓLU GŁOWY

A s k o f e n‘‘
z MURZYNKIEM

Wygodna w użyciu, nie wymaga po­
pijania wodą. zistosow u t bóle 
głowy, zębów grypa migrena, prze- 
zięi-enie. Labor, chem. Dr. Ku gier 
w Crzezinach Si. — Sprzedaż w aptek ich

DB i mním imIII 1111

■ .-.o i lest wesołe,‘'"“d lL Aco ol ««moc-

nia kosa. Y ^ r z y w i c y.
“Ä M** <IO'aC

J-«'«-«•

jecorol
Íukowskiego
ö 7AMIAST TRANU

yj foroswfedka oprawki

JWOKA
WYQC8 KRAJOWY

noszone przez krótkowidzów 
utrzymuj'ą i poprawiają zdolność 
widzenia tychże.
Fachowe dopasowywanie w naj- 
większem i najstarszem fachowem 

rzedsiębtorstwie.

5. WYK
OPTYK DVPL.

KATOWICE iw JAHA13

DRUKI
wszelkiego rodzaju 
wykonują tanio

Śląskie Zakl. Graf. i Wydr
„POLONIA“ S. A.

LNżYNłER, długałetri dyrektor 
fabryk maszyi .wych za öS zy­
ma. e posady zapłaci duże ho- 
noierjuni. Ofc-cy „Pa- Kaeo- 
w ce, P e. ack.iago 8, pod 57,351.
KASJERKA, młoda, dobrze pre­
zentująca się, przyjmę posadę 
pa s’ci Tinych warunkach. Ła- 
s. we z U sza a do admjm- 
et ' cf „Peceta“ pod „Gwa­
rancja“. 3098
URZĘDNICZKA początkująca, 
rr’-ia, przyjmie posadę na 
ekr-rrn; ch warunkach, łaska­
we zg“ szet a do aJ-n~ macy 
P pod „Bezipłałme nre-

sąc próbny*. 3099
TECHNIK rad-jowy p oszukuje 
joesady. Oferty do „Polonii1* 
p d 5327d. 3117
POSZUKUJĘ posady bhirowet 
mam ukończoną sakołę handlo­
wą i p Taktykę. Oferty , Poto­
čí r“ pod 531&d. 31M
SZOFER — [xmooiřk biorro- 
•WV poszukuje pracy z ! raueją. 
Oforty „Poło-n a“ pod 5315d.

3111

POSZUKUJĘ pierwszorzędnej 
s'<. yp czloi z nutami. Oferty 
,,P' ' i“ Chorzów pod „Skrzy- 
pa,„ '.a*. 3103
2 STOLARZE od zarai po 
trzebni. Oferty do „Pclonił“ 
pod nr. 3102.

SILĄ do biura i sprzedaży, 
mężczyzna, obrotny, uczc.wy, 
pc/lste, n enrezfo, ewent. z ste- 
irografją, poszuk.wany. Zgło- 
szen-'e do Aom „Potom “ pod 
„Dobra praktyka 5314d“.

3110
PRAKTYK \NTKA biurowa i 
dobrym pi łsfldm i nna-jomościa 
stenograf i, z Kaíx wic, p osauJfi- 
wam. Zgłoszenia do „Polon i" 
pod „Praňctykaintka 5313d‘‘.

3109
SPÓŁKA AKCYINA poszukuje 
sfcenotyp-stU z lepszej rod :rny 
ze zna, jmoścą języka polskie­
go i riemieckiejïo oraz steno- 
graifi' p>lskej i nemutołi :ej. Do 
ofeny i ależy do.ączyć cdp sy 
św artectw, życiorys i fotografię 
ora? podać wysokość wynagro­
dzeni Uwzględm .ne zostaną 
tylko refeioteniki z Katowi 
Zgłoszenia do „Polonii“ po ł 
532ld. 3116

15—18 000 ZŁ. poszukuję na 
i hipotekę na dom z 2-m? inte­
resami Wartość trzykrotna. 
Odsetki wedug un.^wy Zgłu- 
szemia „Polonia pod 5319d.

3114

LIGOTA, Fratnciszikaiiska 43, 
trzy pokuje, kucJinaa, wysoki 
parter, nowy dom, od zaraz do 
wrinmjęcia. Teiefoii 25079

3115

ZtóuHa itöycfour.
WYCHOWAWCZYNI, mtod », 
dobre referencje, pnzyim.e po­
sadę do du cci. Laska'v.-e zgło­
szenia do admm'Straci). „Po­
lon.,pod „Wychowawczyń?*-.

3097
uEKCJE matemaiyki i fizyki 
udziela nauczyciel gimn. Karo- 
wice. Wodna 5a('4. 3052

tfaÚroérislCá
ZWARDOŃ, jedyne zimowisko, 
zapewn.ające idea’ne śn eż-ne 
warunku Tam pobyt w Pen­
sjonacie „Szwaj car ja“-. Kom­
fort, w:da bież. Danc.ug, raójo, 
bib.jott ka. Szkoła nairc areka, 
kurso-t. zniżki. 2947

POSZUKUJE sę SKłaJti spo­
żywczego z ma em m esztka- 
nlem. Dfartv „Pc orna“- pod 
5305d. ' 3104
SKLAD od zaraz z m'.£szk?‘ nem 
do wyr.i,ęoa, 2 mi-iirty od 
dworca kc.Cij, w pow. lybnic- 
k m na taje się na kolonjaikę 
Ijb inny interes. Zgtoözenca 
pod „R 100“ do „Polonii“1 
Rybnik. 3101
JASNE POKOJE na b ura lub 
c chy przemysł wotae. Kaio- 
w ce, 3-eo Maja 21. 3105

&ôêSqfê,timç6ù*&

POKÓJ lmiefc.owrjiy potrzeb­
ny, używalność telefonu, cen­
trum Katowic. Oferty „Polo- 
rrá.'*- Scaniowicc „Cena“. 3100

POSZUKUJEMY PRASĘ DO 
STA:.. > i oW, używaną lub 
nową. OfpT.y „PJonoa"
53 Ud. 3107

POWOZY, parckonne, jedno- 
kon.ie. na gumach i saute wy- 
tazdu-we, dubry stan, sprzedam. 
Bęck m M asno, Pi omy wa 11, 
Andraejczsk. 3091
DOM PfcLÍ-JOKOMFORTOW Y 
(budowa 1935), 16 ub.’cacyj,
na'.zdnowisza dúieln oa K. ko- 
wa, docłiód 5.300 zl. Zgłosze­
nia „Ruth“ Kraków, pod 
„53.000“. 3094
MASZYNY do pisania wszelkK- 
syr emy tanro sprzedam. Ka- 
row.ee, Stawowa 3. „Remont 

279i
SINGERA specjalne maszyny 
plisowki, mereżkarki, okrętki. 
dzurkark,, kompletne urządze­
nia motorowe do wyrobu bie- 
hzny, okazyjnie Dolecą „Second- 
handmach-ne ' Katowice, Gl- 
wicka 24. Przyjmujemy Po­
życzkę Narodową. 27Ö7

TOWARZYSKIE - ubrań a w
4ir «■ '.-.-ościach tan,o do 
n-.bvoa. Kampe, Siowack g > 
nr. 27. 3108
Fl TRO, damek e, wierzch: 
rrujske psy, spód: pjp.ełice, 
kobr era : szopy, me-o używane, 
okazyjnie do sprzedaniu Zgło­
szenia „Potoma“ pod 531 Od.

3106

STOLARSKIE narzędzia, *rj- 
bakteszcze, heble żeU znt. Wy­
twórnia S Zughatna, Kr?ków, 
Grobie. 3092
KUPUJEMY, zamieniamy, sprze­
dajemy używane maszyny do 
szycia, p.ear'a. Slądk D, m Ma­
szyn, Katów ce, ud. Koś. ii szki 
nr. 3. 3U93
ZAOSZCZĘDZISZ so ře prowi- 
zję, wyp"acaną ag< rtom. Jeśl 
wstąpisz na chwilę, przeioo'asz 
aę, że na^taaej ku, za go­
tówkę, na maty: r:> _aty, 
maszyny d > szycwi, ptaau; , ro­
wery, w GiiroeśujańskLiej tir- 
mie: Śląsk. Dom Maszyn, Ka­
tów ce, Kr'i'uszlk. 3. 309ô
KUPUJ TYLKO U WYTWÓR-
CY! Zakład RzeżoKsrsko-Po- 
stoftróczy, Katowice, Kt-chanow- 
skicgc iir pod Firmą Włodzi­
mierz Romaniuk, pele ca gu 
stowne wykonanie ram stylo­
wych dowolnych pro-filów, od- 
naw-uanić rani, oprawę obrazów, 
roboty kościelne i salonowe w 
zakresie pozłotmetwa na drze­
wie. 2963

ZGUBIONO w ‘-’.e dokumeita, 
m. un. rachunki domowe, po­
rn ędizy M. Dąbrówką i Siemia­
nowicami. Uczę wego znalazcę 
prosi się o zwrot za wynagro­
dzeń em. Józef Wolkowski, 
Szopienice, ul. Dworcowa 19.

3113

Mi£SI£GZNY ARONAM£NT POLONJI Z DOSTAWA DO DO­
MU PRZEZ AGENTÓW Li 3/ Z DOSTAWA PRZEZ POCZT-Ç 
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STANISŁAW STROMI

Mcznifc! wolnmMwa wieKu PIH
P. Bernard Fay, profesor pary­

skiego College die France, we wstępie do 
niedawnej swej książki o wolnomularstwie 
w XVIII wieku (La FransmaconneVfe et la 
révolution intellectuelle du XVlIIe siacie, 
Paris, Editions de Cluny, 1935, str. 286) 
mówi:

— Niema przedmiotu trudniejsze­
go niż dzieje wolnomularstwa. Jedni 
mogą o niem mówić swobodnie, ale nie 
mega dotrzeć do wiadomości, a inni 
mogiby do nich dotrzeć, ale nie mogą 
odsłonić tego, co w dzą. Ja, nie będąc 
wolnomularzem, ale dużo podróżując 
t szukając, a mając swobodę, znajdo­
wałem na drogach swych poszukiwań 
sporo dokumentów...
Wolnomularze nie będą zadowoleni. 

P. Bernard Fay niie upiększa ich i nie osła­
nia ich przywar. Wierci otwory w skryt­
kach i obnaża zgniliznę.

Natomiast, nie przeceniając wolnomu­
larstwa i chętnie rozweselając się jego 
śmiesznostkami, wpływów jego na życie 
XVIII wieku nie lekceważy. Od driesięciu 
lat ogłasza p. Fay książki o przedrewolu­
cyjnych prądach umysłowych w świecie 
angielsko-aroery kańskim i francuskim. 
Opiera się poglądowi dziejopisarskiemu, 
sprowadzającemu wszystko do zjawisk 
gospodarczo-społecznych, uwydatniając 
wielkie oddziaływanie zaczynu myśli i po­
jęć, gorliwie szerzonych.

Ale niezbyt świefane postacie przodo­
wały w tych podziemnych robotach.

Ot taki Lord Philippe W h u r- 
t o n!

Od chwili powołaria do życia, 24-go 
czerwca 1717, na zebraniu czterech słabo 
ożywionych lóż wolmomularskich londyń­
skich, Wielkiej Loży Anglji, zaczął się ów­
czesny rozkwit wolnomularstwa angiel­
skiego, zapłanniający także zagranicę. 
Pierwszym wielkim nrstrzem był Antoni 
Sayer, następnie w r. 1719 został nim 
słynny Jan Teofil Desaguliers, 
pastor, potomek hugonotów francuskich, 
nie bezbożny, lecz bardzo zawzięcie prze­
ciwny katolicyzmowi, twórca statutów ów­
czesnej masonerji, po nim książę M o n.- 
t a g u e. Jako następca jego zjawił się 
w r. 1722 ktoś, kogo tam wiodła nie cnota, 
lecz zrozumienie, iż taki tajny związek 
może być wcate niezłem narzę­
dziem.

Wnuk Filipa, czwartego skolei barona 
Whaiton, który porósł w pierze w wal­
kach politycznych drugiej połowy XVII 
wieku, w dobie Cromwell'a, a syn Toma­
sza, pierwszego markiza Wharton i Mal- 
mesbury, który koło r. 1700 wybił się na 
czoło, wyznając zasadę, że „kłamstwo, 
które znalazło przyjęcie, warte jest ty’e- 
samo co prawda“, był Filip Wharton, uro­
dzony w r. 1698, jabłkiem, niedaleko pa- 
dającem od jabłoni.

Staranne wychowanie, które mu wtła­
czał ojc!ec, przerwał Filip Wharton w 
17-tym roku życia, poślubiając w r. 1715 
piękną lecz ubegą Martę Holmes. Ojciec, 
martwiąc się, zmarł w r. 1716, a syn po 
kilku miesiącach pożycia porzucił żonę, oy 
zasłynąć jako bezprzykładny rozpustnik. 
Zostawszy po ojcu markizem Wharton i 
Malmesbury, w 18-tym roku życia, wyjeż­
dża w r. 1719 na ląd, by poznać świat, 
styka się w Avignon z latoroślą wygna­
nych Stuartów, Jakóbem, który byłby 
III-cim, dostaje od niego tytuł księcia N01- 
thumberland, a nie gardzi także od matki 
jego zasiłkiem 2.000 funtów na robotę po­
lityczną, lecz wydaje je na zabawę. Wró­
ciwszy d'c Anglji, 'zapomina o Stuartach 
na rzecz Fanowerczyków, a Jerzy I-szy, 
nie chcąc myć mniej szczodrym niż jego 
współzawodnik na obczyźnie, mianuje go 
w r. 1718 pierwszym księc.em Wharton, 
w 19-tym roku życia.

W r. 1721 jest w Izbie Lordów. W po­
lityce jest zmienny i gwałtowny, a w ży­
ciu osobistem jest przewodniczącym bez­
wstydnego Hell Fire Club‘u, t. j. klubu pło­
mieni piekielnych, którego jaskrawy roz­
głos zmusza króla do wydania zakazu. 
A zarazem był już wtedy, w r. 1721, 
w loży.

1 oto ten właśnie Filip książę Wharton, 
24-letni, zostaje w r. 1722, potrosze pod­
stępnie, wielkim mistrzem Wielkiej Loży 
Angiji w miejsce nieobecnego księcia Mon- 
tague, a dodanie mu Desagu'.iers‘a na 0- 
piekuna niewiele go powściągało. W roku 
1723 nie sprzeciwia się wyborowi Lorda 
Dalreitha'a na wielkiego mistrza. Ale zno­
wu, w połowie roku, na zebraniu 24-go 
czerwca 1723, usiłuje go obalić i przepada 
tylko jednym głosem, 42 przeciw 43, po­
czerń usuwają go, paląc jego rękawiczki 
i fartuszek.

Wharton knuje zemstę i eto 12 grud­
nia 1724 r. dzienniki londyńskie zamiesz­
czają wiadomość:

Dowiadujemy sie, że w mieście nam 
szem powstał nowy związek chwaleb­
ny, Gormogonów, którego dawność i 
sława o wiele przewyższają woinomu- 
larskie. Gdy bowiem wolnomularze 
mogą jedynie udowodnić, że ich zwią­
zek sięga czasów budowy Wieży Ba­
bel, to Gormogoni dosięgają swemi po­
czątkami tysiąca łat przed Adamem. 
Związek ten sprowadzono do nas nie­
dawno z Chin, za pośrednictwem pew­
nego mandaryna, który wyjechał właś-

DR. BOHDAN BABSKI

nie stąd do Rzymu, by założyć tam 
loże, jak założył w Londynie, Podob­
no wielu wybitnych wołnomularzy 
składa swe godności w wolnomular­
stwie, by wstąpić do nowego związku, 
a wielu też nie przyjęto z braku odpo­
wiednich zasług...
W uzupełniających wiadomościach do­

dawano, że założycielem tego prastarego 
związku był Chln-Quan-Ky-Po, pierwszy 
cesarz chiński, a zarazem wskazywano, że 
londyńska siedziba ich mieści się w Go­
spodzie Zamkowej przy Fleet-Street.

Że książę Wharton mógł w 24-tym ro­
ku życia być wielkim mistrzem wolnomu­
larstwa angielskiego, rzuca szczególnie 
światło na tajny związek, niezDyt widocz­
nie przebierający w ludziach, byle wyda­
wali się możni.

Nie był to zresztą wyjątek, gdyż w la­
tach 1747-52 wielkim mistrzem był Lord 
Byron, przodek poety, zwany Byron-Roz- 
pustmik, a uważany za zakałę kraju.

Wcale nie lepiej, a raczej jeszcze go­
rzej było we Francji, gdy tam z zaszcze­
pień angielskich tworzy się urząd wielkie­
go mistrza wolnomularstwa w r. 1738, po­
wierzony naprzód miernemu ks. d‘A n t i n,

a potem piastowany przez ks. de B o u r- 
b o n C o n d e hr. Clermont, od roku 
1743 do r. 1771, przez blisko trzy dzie­
siątki lat.

Któż to był?
Książę z rodu panującego ur. w roku 

1709, bosato zaopatrzony majętnościami i 
dochodami, wcale niie tępy, ale też nie 
orzeł, od wczesnej młodości wahający się 
między stanem duchownym i wojskiem, 
popierający też piśmiennictwo i sztukę, 
ale bodaj najbardziej słynny ze swych mi­
łostek czy to z księżną Bouillon, czy z tan­
cerką Camargo, czy ze śpiewaczką z ope­
ry, Mlle Le Duc, z którą w r. 1742 para­
dował w sposób szczególnie gorszący.

Właśnie w rok potem wolnomularstwo 
francuskie ofiarowało mu godność wiel­
kiego mistrza, którą piastował do śmierci, 
nie spoważniawszy na dobre nigdy.

Czy kierował on, czy raczej... pokry­
wał swoją osobą robotę, która rozstrajała, 
lekceważąc zasady życia prawego, oraz 
niszcząc wiarę?

W każdym razie i tu sprawdziło si* 
że wolnomularstwo patrzyło przez palce 
na obyczaje i powagę we własnej świą­
tyni tajnej, dążąc rzekomo do udoskonale­
nia ludzkości

Izîowleï* i przyroda
Mistrzynią naszą jest przyroda, ona , 

bowiem stanowi pierwsze źródło, z które­
go zasób swych pojęć czerpiemy. Jakby 
przemocą narzuca się ona uwadze ludz­
kiej już od lat najwcześniejszych; budzi 
pierwsze zaciekawienie dziecka, każdy 
twór natury, każde jej zjawisko jest za­
gadką, której rozwiązanie umysł dziecka 
posiadać pragnie. Naiwne pytania dziec­
ka, zaciekawionego objawem przyrody, 
przypominają pierwsze rozbudzenie się 
myśli 'badawczej człowieka w pierwot­
nych czasach rozwoju cywilizacji; na 
pierwszych bowiem kartach dziejów na­
potykamy znajomość gwiazd u narodów 
koczujących, zapoznanie się z kolejami 
życia roślinnego u narodów rolniczych: 
są to pierwsze przebłyski życia umysło­
wego.

Ale dopiero najnowszy rozkwit wiedzy 
przyrodniczej pozwolił nam odnieść tryum­
falne nad przyrodą zwycięstwo. Człowiek 
przekopuje dziś góry i znosi międzymo­
rza, zmusza ciepło do ciągn ęcia swych 
wozów i poruszania swych maszyn, a pro­
mienie światła do zdejmowania obrazów. 
Pokonał nawet tę siłę tajemną, której zmy­
słami swemi zgoła objąć n;e może (elek­
tryczność); nagiął ją do usług swoich: 
znosi mu ona w okamgnieniu wieści 7 naj­
odleglejszych krańców ziemi, głos jego 
przenosi daleko, potęgę odległych wodo­
spadów do rozporządzenia jegc oddaje, 
noce mu blaskiem dziennym rozjaśnia.

Materjały, składające skorupę ziemską, 
rozłożył na pierwiastki i zbudował z nich 
nowe związki, nieistniejące w przyrodzie, 
które się stały podstawą rozgałęzionego 
przemysłu lub zbawiennych dostarczyły 
mu leków; z czarnej smoły węgla kamien­
nego wydobył przepyszne barwniki set­
nych odcieni. Z cierpkich płodów roślin 
wytworzył owoce słodkie i soczyste, we­
dług swoich potrzeb nowe rasy zwierząt 
wyhodował. Formy życia nowoczesnego 
ukształtowały się w pełni na podstawie 
tych zdobyczy i zastosowań wiedzv przy­
rodniczej.

Uwielbienie to wszakże nie jest po- 
wszechnem ani bezwzględnem, słyszymy 
bowiem często, że znaczna część złego, 
które nas trapi, właśnie z tego rozrostu 
wiedzy przyrodniczej wypływa. Pokole­
nie nasze, mówią, jest zmater jaiizo wane, 
brudny egcizm zagościł w sercach, pogoń 
za zyskiem przygłusza wszelkie porywy 
szlachetne, w poniewierkę poszło, co nie­
gdyś wielkiem było i wzniosłem.

Chociaż skargi takie występują dziś 
wyraźniej, błędniebyśmy jednak sądzili, że 
odzywają sie one po raz pierwszy. Wraz 
z biegiem czasu i rozwojem dziejowym 
zmieniał się stosunek człowieka do przy­
rody.

Człowiek dzisiejszy wzniósł się nad 
przyrodę, która kolebką jego była, wyod­
rębnił się i wygórował nad nią, aie rów­
nież śród blasku cywilizacji szczęście, z 1 
którem goni, połyska mu ledwie jak ognik 
migotliwy i naprawdę znaleźć je może 
ty'ko w ideale wiary głębokiej

Przyroda przedstawia nam jakby mi­
nione dzieciństwo nasze, które jest dla 
nas najdroższem zawsze wspomnieniem; 
wielbimy w niej spokój, prawidłowość jej 
objawów, konieczność, z jaką stałym pra­
wom ulega. Posiadamy świadomość, sa- 
mowiedzę, która jest najistotniejszą cechą 
wyodiębnienia naszego z ogólnego tła 
przyrody i którą uważamy za skarb nasz, 
ale która jest zarazem jedynem źródłem 
niepokojów, co serca nasze szarpią : burz, 
co nod czaszką naszą huczą; przyroda 
działa bezwiednie, a nieświadomość ta 
właśnie tworzy ów majestatyczny jej spo­
kój, któremu nie uwłaczają bynajmniej 
przewroty i kataklizmy w niej zachodzące.

Ulegamy złudzeniu, że w przyrodzie 
piękno jej tylko nas pociąga. Szukamy 
widoków wspaniałych, gonimy za objawa­
mi niezwyk*emi, pojmujemy zamiłowanie 
jakby rodzaj upodobania artystycznego, 
oglądamy dzieła natury jak obrazy mi­
strzów, przebiegamy okolice, sławione 
przez turystów, jak muzea i galerje wiel­
kich stolic. Nie w nadzwyczajnych wszak­
że tworach przyrody, ale w jej 00jawach 
powszednich tkwi węzeł nas z nią łączą­
cy, a kto w łączności, tej zadowolenia i 
ukojenia znaleźć nie potrafi, próżno go­
nić będzie po szerokim świecie.

Zamiłowanie bowiem przyrody ze źró­
deł tryska głębszych, bezwiedne i instynk­
towe, jak miłość dziecka do matki, rów­
nie jest silne i potężne. W każdym prze­
cież klimacie lgnie człowiek do swej przy­
rody ojczystej, pod każdą szerokością 
geograficzną czuje się z nią złączony wę­
złami pokrewieństwa, nietylko tam, gdzie 
cytryna dojrzewa. Gdyby w zamiłowaniu 
przyrody szło jedynie o artystyczne po­
czucie piękna, mogłoby się ono ujawniać 
wybitnie tylko u narodów i plemion, prze­
bywających w stronach, gdzie przyroda 
hojną dłonią dary swe rozsypała, gdzie 
ziemia w malownicze rozłamała się wznie­

sienia, gdzie życie bujnie rozkwita. A.e 
przecież niemniej silnie zrasta się z ota­
czającą go przyrodą i mieszkaniec krain 
smutnych, ubogich, jałowych, monoton­
nych i nieożywionych.

Temu prostemu umiłowaniu przyrody 
ojczystej nie uwłacza bynajmniej poczu­
cie piękna w przyrodzie, ale gdy nas nęcą 
i pociągają wspaniałe jej widoki, budzą 
w nas wrażenia zgo*a odrębne, aniżeli 
utwory sztuki. Widzimy przecież nieraz, 
że człowiek, który z zachwytem rozpa­
truje dzieła pędzla i dłuta, pozostaje zim­
nym i nieczułym śród najwspanialszej 
przyrody. Dziedzina bowiem sztuki jest 
wyłączną własnością człowieka, artyzm 
nie jest udziałem przyrody. Natura wy- 
woluje ryk burzy, szmer strumyka, albo 
szum wiatru, nadaje skałom kształty oso­
bliwe i odziewa się w barwy przepyszne, 
ale nie tworzy pieśni, nie rzeźbi posągów, 
ani nie maluje obrazów", utwory sztuki są 
jedynie objawem ducha ludzkiego. Staro­
żytne i średnie już wieki wydały wielkich 
mistrzów, ale piękno w przyrodzie odczu­
wać zaczął prawdziwie dopiero człowiek 
nowożytny. Okazuje to jasno zwłaszcza 
zamiłowanie gór, które dopiero w bieżą- 
cem rozwinęło się stuleciu. Sto lat ledwie 
upłynęło, kiedy pierwszy Saussure 
wdarł się na szczyt najwyższej góry euro­
pejskiej, a jak niegdyś w ślad za Kolum­
bem podążyły tłumy po bogactwa dale­
kiego lądu zamorskiego, tak teraz rzuco­
no się w świat ten, dotąd nieznany, któ­
rego cicha samotność i dzika wspaniałość 
porywała umysły wrażliwe i dusze zwąt­
pieniem szarpane śród zawiłości życia no­
woczesnego. Nie jako widz zaciekawiony 
stanął człowiek wobec przyrody, ale po­
wiązał się z nią uczuciem serdecznem, 
wyciągnął ku niej ramiona błagalne, jak­
by z prośbą, by go przyjęła i wybaczyła, 
że tak długo w szczęściu o niej zapomniał. 
Jakby kochankę utęsknioną i uwielbioną 
chwycono ją w ramiona i znaleziono 
w niej oddźwięk własnych uczuć i myśli.

Pod jej tchnieniem spokojném i bez- 
wiednem cichną wzburzone fale podnieca­
jących wrażeń naszych i do równowagi 
ustalają.

Nietylko więc po zdrowie ciała, ale 
i po zdrowie umysłu na łono przyrody 
biegniemy: jest ona higieną dla duszy 
naszej, kieruje myśli nasze do ideałów, do 
Bogai

Przezywa też ku sobie dusze tęsknotą 
przejęte i serca zranione, bolesną ich
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AmenfflaAski rozwiązuje
problem dlugoweiznoíli

Na uniwersytecie amerykańskim, w 
mieście Charlottesvüle, uczeni pracują 
nad piynetn, który, jak sąazą, doda co- 
najmniej dziesięć lat do normalnego życia 
i zwiększy zdolność ludzka wielokrotnie.

Dotychczas są czynione wciąż rozmai­
te eksperymenty z życiodajnym płynem. 
Dr. S. W/. Britton, przeprowadzający te 
doświadczenia, oznajmił, iż jest to wy­
ciąg z powłoki gruczołu adrenahnowego, 
mieszczącego ssę w organizmie ludzkim i 
wielu zwierząt w tłuszczu powyżej nerek. 
Gruczoł ten me ma żadnej wspólnej funk­
cji fizjologicznej z nerkami. W organiz­
mie jest jednak bardzo ważnym organem, 
ponieważ najmniejsze uszkodzenie go po- 
woduie prawie momentalnie śmierć.

Zastrzyki wyciągu adrenahnowego za­
aplikowane przez dr. Brittona psom, oży­
wiły ich do wysokiego stopnia i zwiększy­
ły ich siłę fizyczną. Zwierzęta były zdol­
ne biegać bezustannie 18 godzin bez naj­
mniejszego objawu zmęczenia.

Fundacja Rockefellera przeznaczyła na 
dalsze badania 15 tys;ęcy dolarów. Dr. 
Britton żywi nadzieie, iż otrzymana przez 
niego ciecz, będzie zbawiennym środkiem 
w przywracaniu do sił chorych po opera­
cjach.

Jak długo sądzone jest żyć człowieko­
wi? Jak wiadomo, psalmista David czaso­
kres naszej pielgrzymk’ doczesnej określił 
formułką: trzy nazy dwadzieścia i dzie­
sięć łat i, aczkolwiek nie pozostawił żad­
nych statystycznych danych, porwierdza- 
jącyeh tę normę, to jednak została ona u- 
znana jako w przybhżeniu odpowiadająca 
faktycznemu stanowi rzeczy. Jednak dą­
żeniem nauki jest oparcie zagadnienia dłu­
gości życia ludzkiego na bardziej pozy- 
tywnem podłożu.

Problemat zawarty jest w pytaniu: 
Gdyby ludzie nie umierali spowodu róż­
nych chorób, związanych z cywiliza-

świadomość majestatyczną i obojętną swą 
bezwiednością otacza i do snu utula, cier­
pienia ich łagodzi i uspakaja.

Przez ciąg stuleci snują się duże zasa­
dy, które nam starożytność przekazała: 
„Znaj siebie samego!“ głosi filozof za­
chodni; „kochaj bliźniego“! — brzmi reli­
gijny nakaz od Wschodu.

Wypowiadając swą zasadę o znajo­
mości samego siebie, zalecał oczywiście 
filozof starożytny jedynie tylko rozejrze­
nie się we własnych zaletach i przywa­
rach, nie przewidywał on jednak zapewne, 
jak rozległy zakres wiedzy w poleceniu 
jego się mieści; znajomość bowiem czło­
wieka rozwinąć się może jedynie na pod­
stawie, doskonałej znajomości praw przy­
rody, której on — jeden z wielu — jest 
tworem najwyższym i najbardziej zawi­
łym. Ale i miłość bliźniego jest uczuciem 
złożonem, ktorego nakazać nie można, 
które trzeba kształcić i rozwijać, jak w 
pojedynczym człowieku, tak i przez ciąg 
pokoleń; a ku celowi temu znowu prowa­
dzi przyroda, budząc w nas bez przymu­
su i rozwijając uczucia szlachetne

W ten sposób rozważyliśmy stosunek 
człowieka do przyrody, by wykazać, że 
jest ona mistrzynią zarówno umysłu, jak 
i serca naszego. Z niej tryska źródło nie- 
tylko wiedzy, ale i uczuć naszych, z niej 
czerpie człowiek „swych myśli przędzę 
1 swych uczuć kwiaty“.

cją — to jak długo trwałoby życie czło­
wieka?

Na pytanie to mężowie nauki już od- 
dawna starali się dać rzeczową odpo­
wiedź, a zwłaszcza obserwacje zoologów 
zdawały się umożliwić uchylenia rąbka 
tej tajemnicy przyrody. Według ich 
twierdzeń, czasokres, licząc od narodzin 
zwierzęcia do chwili osiągnięcia całkowi­
tego rozrostu szkieletu, pomnożony przez 
liczbę pięć, daje ogólny okres życia stwo­
rzenia.

Tiorja ta, zastosowana do człowieka, 
wskazywałaby, że dożycie do wieku sto 
pięciu lat, byłoby objawem normalnym, 
gdyż człowiek, naogół biorąc, w dwudzie­
stym pierwszym roku życia posiada już 
całkowicie rozrosły szkielet. W rzeczywi­
stości jednak tak niestety nie jest, albo­
wiem przeciętny czas życia człowieka wa­
ha się pomiędzy 44 latami (w Japonji) i 
59 latami (w Stanach Zjednoczonych).

Jednym z długoletnich badaczów pro­
blemu długowieczności człowieka jest dr. 
Raymond Peare, amerykański 
profesor biologji na uniwersytecie Hop- 
kins‘a w Baltimore. Uczony ten, który 
przed piętnastu jeszcze laty głosił tezę, 
że „cťzicťzíczona konstytucja zasadniczo 
warunkuje długość życia jednostki“, póź­
niej do problematu tego ustosunkował się 
nieco odmiennie, twierdząc, że przede-

wszystkeem czynniki, wpływając* na tem­
po przemiany mateťji człowieka. •źanowia 
o długowieczności. Obecnie, jak donosi, 
leano z pism medycznych, dr. Pearl usta­
lił nowe pojęcie, będące zdaniem jego tak 
charakterystyczne dla poszczególnej jed­
nostki, jak np. wzrost lub kształt czaęzki.

Wedtug opinji biologów, zanik umy­
słowych i cielesnych zdolności człowieka 
nie jest bynajmniej nieodzownym obja­
wem, towarzyszącym starości. Tempo 
procesów biochemicznych może być przy­
spieszone, lub zwalczone przez tryb ży­
cia jednostni i wpływ jego otoczenia. 
Obecne czasy, wymagające od człowieka 
w uciążliwej walce o byt niezmiernego 
napięcia wszystkich jego sił żywotnych, 
wpływają na procesy te nader ujemnie. 
Znajduje to swój »vyraz fizjologiczny w 
eoraz częściej obserwowanym rozstroju 
mięśni sercowych.

Ciekawe są dane, zaczerpnięte z ti- 
rzędowej statystyki japońskiej, obejmują­
cej 10 tysięcy ludzi w wieku lat osiem­
dziesięciu. Otóż skonstatowano, że wszy­
scy oni pochodzili z „długowiecz­
nych“ rodzin, że byli najstarszymi sy­
nami, wzgl córkami i przyszli na świat, 
kiedy ojcowie ich mieli od 26 do 30 lat, 
zaś matki od 21 — 25 lat życia. Ogrom­
na większość tych starych ludzi była żo­
nata wzgl. zamężna, lub owdowiała, na­
leżała do stanu średniego i żyła na wsi.

Dusza wioska
(Comte Sforza: „L'ame Italienne“)

Znany polityk włoski, który odegrał 
wybitną rolę w okresie plebiscytu na Gór­
nym Śląsku, a który obecnie przebywa na 
emigracji, ogłosił po francusku książkę 
o charakterze narodowym włoskim, p. t. 
„Dusza włoska“.

— Cóż to jest dusza narodu? — sta­
wia pytanie we wstępie.. I odpowiada:

— Nic Innego, jak tylko jego życie 
wczorajsze, takie, jakiem je uczynili ludzie 
i jakiem je uczyniła ich ■nemia!

Ten nacisk na dzień wczorajszy, 
na przeszłość, jest zrozumiały u męża sta­
nu, patrjoty, pisarza, skazanego dziś ra 
emigrację. Niemniej jednak jest on słusz­
ny w istoc.e rzeczy: umarli ciążą stokroć 
więcej na psychice narodowej, niżeli ży­
jący. Choćby dlatego, że umarłych jest 
tylekroć więcej...

Podstawą, korzeniem duszy włoskiej, 
kluczem do historji jej rozwoju, do socjal­
nej i umysłow-ej jej treści, jest — powiada 
Sforza — „la citta“, miasto. Ciekawe prze­
ciwieństwo w stosunku np. do Polski: pod­
stawą rozwoju duszy polskiej i kluczem 
do niej była aż dotąd i dziś jeszcze pozo­
staje — wieś. Ale też historyczna cywili­
zacja włoska jest bądź co bądź o dwa 
tysiące lat starsza od naszej: był czas na 
przekształcenie wsi na miasta. Już za cza­
sów rzymskich cywilizacja miała charak­
ter wybitnie miejski, tosamo widzimy 
we włoskiem średniowieczu, i tosamo po­
zostało po dzień dzisiejszy.

Z tern się wiąże charakterystyczna de­
centralizacja życia włoskiego: odrębne dja- 
lekty, odrębne typy ludzkie, patrjotyzmy

lokalne, brak tego potężnego ośrodka, 
jaki we Francji stanowi Paryż.

— Ten, najsilniejszy na świecie, p a r t f- 
kularyzm włoski wiąże się w szcze­
gólny sposób z niemniej potężnym u’n i- 
wersalizmem: z laeą rzymską. Wy­
raz połączenia tych dwu przeciwnych pier­
wiastków znajdujemy u Dantego, który za 
ojczyznę swą ściślejszą, właściwą, uważa 
swoje miasto rodzinne Florencję, marzy 
jednak o impe/jum uniwersalnem, z Rzy­
mem, jako ośrodkiem.

Jednak, wedle Sforzy, rdzennej duszy 
włoskiej szukać należy w jej objawach re­
gionalnych (literatura, pieśni, obyczaje, 
tradycje). Marzenia o nawiązaniu do Rzy­
mu cezarów uważa za sztuczne i niezgo­
dne z istotną psychiką włoską, taką. jaką 
ją ukształtowała historja. Tembardziej, że 
i owo

„imperjum rzymskie... to 
był tylko tryumf mas anonimowych i 
brutalnych. W Rzymie cezarów robio­
no wszystko „colossal“, jak w Stanach 
Zjednoczonych i jak w Niemczech Wil­
helma Ii-go. We Włoszech zdanu so­
bie sprawę, że ogromne budowle tegc 
Rzymu stanowiły nadewszystko symbol 
postępującej już wtedy pauperyza­
cji i depopulacji i że spusto­
szenia, dokonane przez tę pauperyza­
cję i depopulację, miały otworzyć dro­
gę najazdom band germańskich na pół­
wysep italski.“
Za szkodliwe złudzenie uważa tedy 

Sforza fakt, że „niektórzy Jego rodacy“

MARJA PAFUSZEWSKA.
* _

Śmierć Tlinif
(Pocflug legendy ludowej, neapołiłańsWej) •}'

W rok po ślubie Pergolesa, 
Wybuehnęła w Neapolu 
Dżuma, kosząc ludzkie żnimo, 
Jak ie kłosy m żyznem polu*

A rno/ — mola mąż rozpacznie,
Czyś umarła? Czyś zasnęła?
Zbudź się z tego snu twardego —< 
Chybaś mnie nie opuściła?.

Tyś za młoda, by umierać. 
Powstań z trumny, ukochana, 
Smutek jako noc zapada 
A m mem sercu krwawi rana,

Nino! zbudź się, ty żyć musisz, 
Prędzej! Prędzej! Czas ucieka,
Takaś piękna, takaś młoda,
Miłość woła — miłość czeka.

Lecz się Nina nie porusza^.
Dżuma zmarła snem jej ocz^ 
Leży w trumnie przed oltarzcny 
A w zaświaty duch jej kroczy.

W świętej Agnieszki kościele^ 
Mnóstwo świec blaskami plonie, 
Kapłan smutną mszę odprawia,
Lud błagalnie wznosi dłonie.

Pergolesi na organach 
Zagrał Requiem, oczy mznost, 
Wtem mu serce pękło z bólu»
Tak legenda dawna głosi.

I dwie dusze obok siebte 
Znowu miłość połączyła,
W jednej trumnie pochowania,
I śmierć miłość zwyciężyła
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*) Muzylkę na tła äegendy w formie poemaru 
symfonicznego Skomponował Feliks Nowowej- 
ski, parafrazując mełodję Pergolesi‘ego na te­
mat: „Nina“. Poemat symfoniczry odegrano po 
raz pierwszv w warszawskiem Radjo. dnia 23 
grudti i 1935 r, o godz. 22.45 pod batutą kom­
pozytora.

czynią sobie „ideał siły i chwaty z tego, 
co doprowadziło do upadku całego świata 
i całej cywilizacji“...

„W tych złudzeniach zresztą — dodaje 
autor — Włosi nie są odosobnieni. Tak 
sądzićby należało conajmniej z pychy I 
pretensyj władczych, które tylu Niemców 
wysnuwa ze swego świętego Imperjum 
Rzymskiego, choć ono nigdy nie było ani 
świętem, ani rzymskiem, ani i m p e- 
r j u m“.„

Następuje interesująca charakterystyka 
Włocnów, tak jak ona się objawia w lite­
raturze, w stosunku do cudzoziemców, 
w odczuciu natury, w życiu rodzinnem, 
w kontrastach regjonalnych, w uczuciu 
religijnem i w perspektywach, które się 
odsłaniają na przyszłość. Nie trzeba óoda- 
wać, że tej przyszłości pisarz-emigrant nie 
wyobraża sobie na modłę chwili obecnej.

Książka ciekawa i warta poznania.
I. P.

WIKTO# KELEMEN

NOWELA

Wysoki Trybunale! Akt oskarżenia 
zrozum.ałem. Czuję się winnym. Mój o- 
brońca powiedział tutaj, że krytycznej u- 
palnej nocy na brzegu morza pod czarrae- 
mi drzewami dobyłem rewolweru prze­
ciwko mojemu najlepszemu przyjacielowi 
w obronie koniecznej. To jest prawdą. 
Mimo wszystko jednak poczuwam się do 
v.-i-v

Muszę rozpocząć spowiedź swoją od 
początku, abym był dobrze zrozumiany. 
Znam mego przyjaciela, Jana od lat 20. 
Sąsiadowaliśmy razem na ławie szkolnej, 
razem wyrośliśmy i byliśmy nierozłączieni. 
Dzieliliśmy się nietylko pracą i odpoczyn­
kiem, radościami i cierpieniami, ąle dzie­
liliśmy się także majątkiem To* znaczy,

że mój przyjaciel Jan dzielił się zemną 
swoim majątkiem, on bowiem był bogat­
szy. Na początku naszej karjery, w tych 
ciężkich i mozolnych latach wspomagał 
mnie bardzo często. I wszystko, cośmy 
dla siebie czynili, czyniliśmy dobrowolnie.

Przed kilku laty zabrałem się do pew­
nego przedsiębiorstwa, które wymagało 
większego kapitału. Jan śledził z wielkiem 
zainteresowaniem każdy szczegół rozwoju 
mojej pracy. Tylko on wiedział, że po­
trzebuję pieniędzy, rozporządzał większym 
kapitałem, a jednak tym razem nie propo­
nował mi swojej pomocy. Czy obawiał 
się, że moje przedsiębiorstwo nie powie­
dzie się i wskutek tego przyniesie mu stra­
ty’ Nie pykałem się go o to. Potrzebowa­

łem pieniędzy, potrzebowałem koniecznie 
i dlatego wiele się nie namyślałem. Pew­
nego dnia zażądałem ich od niego. Był to 
pierwszy wypadek, że zażądałem czegoś 
od Jana. Spostrzegłem, że prośba moja 
zaskoczyła Jana. Przez dłuższą chwilę na­
myślał się, następnie jednak pożyczył mi 
pieniądze. Kiedy wziąrem je od niego, o- 
„arnęło mnie nagle jakieś nieprzyjemne, 
męczące uczucie. Miałem wrażenie, że Jan 
pożyczył mi te pieniądze niechętnie, że 
prawdopodobnie chętnieby odmówił mej 
prośbie, jednak nie miał do tego dość siły. 
Byłem zły na siebie i postanowiłem zwró­
cić Janowi pieniądze w najkrótszym cza­
sie. Niestety przedsiębiorstwo jakoś nie 
dochodziło do skutku i nie mogłem zwró­
cić długu Janowi.

W tym czasie poznałem się z moją 
przyszłą żoną, Janiną. Od pierwszego wej­
rzenia zakochałem się w niej, a ona od­
płacała mi równą sympatją,

O małżeństwie nie mogłem myśleć na­
tychmiast, gdyż wciąż jeszcze żytem w 
nędznych warunkach mattrjalnych W ja­
kiś czas potem dowiedziałem się, że wy­
brana mojego serca jest bardzo bogatą 
kobietą. Gardziłem zawsze łowcami po­
sagów, lecz za takiego się nie uważałem 
w chwili, gdy w głowie mej powstała myśl

zawarcia związku małżeńskiego. Kocha­
łem Janinę gorąco i szczerze. Zajmowa­
łem się nią coraz więcej. Wytrwałość moja 
została nagrodzona, gdyż wkrótce zosta­
łem przedstawiony rodzinie Janiny. Pew­
nego dnia otrzymałem zaproszenie na ko­
lację do jej rodziców.

Wieczorem przyszedłem dlo mieszkania 
rodziców ukochanej w bardzo dobrem u- 
sposobieniu, gdyż miałem nadzieję, że je­
stem bliski powodzenia. Gdy jednak wpro­
wadzono mnie do salonu, dobre moje u- 
sposobienie prysło jak bańka mydlana. 
Usposobienie moje zamieniło się w jednej 
chwili w wielkie rozgoryczenie. Jakby we 
mgle ujrzałem mego przyjaciela Jana, jak­
kolwiek od kilku dni już go nie spotyka­
łem. W oczach przyjaciela wyczytałem 
pytanie: „Kiedy oddasz dług?“ A jednak 
podbiegł do mnie 1 z udaną radością u- 
ścisnął mi rękę. Z ironicznym uśmiechem 
i lekceważącym tonem powiedział wszyst­
kim, że jesteśmy przyjaciółmi. Następnie 
odciągnął mnie Jan na bok i zapytał się 
o moje sprawy oscb:ste. Odpowiedziałem 
mu z ukrytą nienawiścią, gdyż więcej jak 
dług u Jana paliła mnie świadomość, że 
stoję nietylko naprzeciw mego dłużnika, 
ale także rywala. Moje zdenerwowanie 
omalo nie przekroczyło punktu kulmina-
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‘ ~ i scenie
— Aha! — ale.pozatem?...— E. Phillips Oppenheim. „Szach! 

I... Mat! Z i-Boważnien-ia autora prze llumaczył 
Mieczysław Zydlar. Warszawa 1930. T-wo 
Wydawnicze „Rój".

Ks ą, ka, jak zwykle 11 OpnenheŁma, peł­
na zwartej akcji a przez to zajmująca.

— W. J. Locke. „Kpiarz“. Z upoważnie­
nia autora przełożyła Marja Wańkowiczowa. 
Warszawa 1936. T-wo Wydawnicze „Rój“.

;,Kr:arzem" jest mloay poseł do Izby 
Gmin, Igorem u lekarze piaepowiedziełi nie­
uchronną śmierć w ciągu kilku miesięcy i 
który w spokoju, z całym humorem i opty­
mizmem iorządkuje swe sprawy osobiste 
i ■ publiczne. Zdradzić, jak bohater powieści 
zaiął się swym zakochanym w cyrkówce 
prmucnikem i przyjacielem, jak postąpił 
wobec kcb;ety, kiłórą kochał i jak zakończy­
ła się ta iego dziwna historja — byłoby to 
odebrać powieści Locke'a połowę uroku. To 
tylko można powiedzieć, iż z tak pozornie 
makabrycznego tematu wydobyć tyle wdzię­
ku, po ;cdy i humoru móg' tylko taki mistrz 
narracji, jak W. J. Locke.

— Pearl S. Buck. „Ludzie w rozferc°“. 
Z upoważenia autorki przełożyła Ludwika 
Ciechanowiecka Warszawa 1936. T-wo Wy­
dawnicze .„Rój“.

Ostatnia część dziejów rodziny Waigów 
(„Ludzie w rozterce“) jest niewątpliwie 
najciekawszą, ze względu na jej aktualność 
Po raz pierwszy w literaturze pojawiło się 
wyczerpujące, wierne i źródłowe dzieło z 
życia widzących się Chin.

— A. |K Green. „Przy dzwiach zamknię­
tych“. Warszawa 1936. T-wo Wydawnicze 
«Rój". ,

rzeroko rozbudowana pq^ieśi_ krymi­
nalna, w której zagadki piętrzą się niemal 
do ostatniej stronicy, by wkońcu jednem 
zdarciem zasłony wyjaśnić wszystko- kto 
byt mordercą i kim byl zamordowany.

— Halina Górska. „Druga brama". 
Powieść...Wydanie II. Warszawa 1936. T-wo 
Wydawnicze „Rój“.

Życie i historja przyjaźni dwuch dziew­
czynek, Krysi dz ecka inteligencji rmdarzo- 
nsgc fantazją twórczą, przewrażliwionego i 
nawet nieco histerycznego i proletŁjackiej 

.dziewczynki Adeli, przedwcześnie- dojrzalej 
J trzeźwe;, niosącej odważnie bez złudzeń i 
bez wewnętrznego zakłamania, ciężar swe­
go twardego życia — oto treść tej książki, 
cr które i niedawno vzníiankoiVališfny/ & -któ­
rej „drugie wydanie“ mamy już przeć' '.otią, 
co świadczy wymownie, że utwór H. Gór- 
łkiej podobał się.

— Kazimierz Chłędowski. „Hl- 
sto'je Neapo'itanskie“ (Wiek XIV—XVIII) z 263 
ilustracjami. Wydanie drugie. Lwów. Wydaw­
nictwo Zaächdiu Narodowego im. Ossolińskich. 
1936

„RiStorje Neapolł.tańskie" Chiędowskie- 
go są .ośtatniem z cyklu wielkich dzieł tego 
p.sarza, poświęconych historji kultury wło­
skiej. -Przedstawia ono dz'eje Neapolu r.!e 
th. strony- patetycznej, to est wielkich ak­
tów politycznych, ale od strony obyczajo­
wej, która kształtowała się pod wpływem 
trzech wielkich narodów romańskich: wło­
skiego,'fiancuskiego i hiszpańsk ego. Jego 
■.reścią - życia osób i warst przodujących 
społeczeństwu, w kalejdoskopie wieków. 
Biijność jego n:esiychana wystrzela raz po 
raz zbrodniami, które dziś jeszize budzą 
dreszcz grozy: okrucieństwo, zdrada, mord, 
trucizna, sztylet czy topór katowski, to nie­
jako zasadnicze jego elementy. Tałent i wy­
soka kultura pisarska Chlędowskiegu spra­
wiają j'ednak, iż obrazy te, wzięte z życia, 
podane są w sposób lekki, zajmujący i su­
gestywny, nie tracąc nic ze swej prawdzi­
wości. Lektura tej książki jest przytem nie­
zwykle pouczająca, gdyż odtwarzając prze-

O św. Franciszku {Ksawerym opowiadają, 
że jako miody, świecki jeszcze człowiek, pro- 
tesor filozofji, zaznajomił się ze św. Ignacym 
Lojolą, który go razu pewnego zągadnąi:

— Co ty zamierzasz w życiu robić?
— Będę wykładał! — odpowiedział Franci­

szek.
— A jeszcze co?
— Jeszcze, zabezpieczę się materjainie.
— A potem co?
— Potem może się poświęcę dyplomacji.
— A potem co?
— A potem się ożenię.
— A potem co?
— Będę miał dzieci, stworzę rodzinę.
— A potem co?
— Będę miai spokojną starość.
— A potem co?
— Potem .umrę! — stwierdził filzof.
— Otóż to właśnie — zauważył Lojolą. — 

Czy nie naieżsłuoy czynić tego, co jest naj­
ważniejsze, najistotniejsze, skoro życie jest lak 
krótkie i wkońcu trzeba umierać?

Rozmowa miała ten skutek, że św Franci­
szek Ksawery zerwał z dotychczasowym try­
bem życia i z planami na przyszłość, wstąpił do 
Jezu.tów i poświęcił się apostolstwu na dale­
kim Wschodzie: został misjonarzem Indy!
Wsch idni-ch.

Ta wymiana pytań i odpo* iedzł przypom­
niała mi się, gdy bviam w teatrze Nowym na 
sztuce Aiiouilh'a „Był sobie « ięzień...“ Czło-- 
wiek, skazany za jakieś popełnione w młodości 
sprzeniewierzenie na 15 lat ciężkiego więzienia, 
po tych 15 latach zupełnego odcięcia od świata, 
życia i najbliższych, nowraca do żony, rodziny, 
przyjaciół, — odmieniony, obcy. Żywiony 
nędznie, wyniszczony fizycznie, wyzuty z pra­
gnień zmysłowych w długich latach .ibsołutmej 
samotności przemyślał nanowo caiy swój sto­
sunek do życia, nauczył się cenić i pragnąć te­
go, co jest istotne i niezmienne, jak piękno na­
tury, dobroć, przyjaźń, bezinteresowność, wol­
ność. Zastaje w domu grono- ludzi, samo.u-b- 
nych, ograniczonych, związanych konwenansa­
mi, goniących zs pieniądzem, blichtrem i uży­
ciem. Moment kulminacyjny — to rozmowa je­
go z przyjacielem młodości, lekarzem.

— Co robiłeś przez długie 15 lat? jak ży­
łeś?

— A.to, zdobyto.: praktykę!
— ! co jeszcze? '
— ! wiesz, udało mi się- mam dużą prak­

tykę! •
— To lui nr:6v ileś - a co jeszce? 

ď. I -leszcze... próbowatem grać ma-gieł­
dzie...

szlosć, rehabilituje równocześnie teraźniej­
szość Zamykamy ją z uczuciem pewnego 
optymizmu, że czasy które przeżywamy, 
nie są najgorsze, a świat pom ijio wszystko 
nie pogarsza się, ale polepsza — rozdżw ęk 
między etyką, a życiem maleje.

— Major-piiot Adam Wojtyga. „Tur­
nieje lotnicze“. Państwowe Wydawnictwo Ksią­
żek Szkolnych. Warszawa — Lwów 1936.

W książce majora Wojtygi możemy śle­
dzić z zainteresowaniem, już nie ze s rzę- 
pów komunikatów i dorywczych żrtykulów 
dziennikarskich, aje na podstawie wspom­
nień szefa. polskiej drużyny cnallenge'owej 
w r. 1S32, sukcesy polskich lotm-ków a 
przedewszystkiem zwycięzką orogę Żwiry 1 
Bajana.

Major WoJłyga opowiada ży ivo, a będąc 
bezpośrednim świadkiem opo wydanych 
zdarzeń potrafi wprowadzić zytel-nika w 
nastrój owych gorączkowych chwil i wzru­
szeń, podając pi żytem mnóstwo nieznanych 
a niezmiernie ciekawych i charakterystycz­
nych szczegółów odnoszących s ę do vak 
bliskich autorowi łudzi i spraw. Książę ilu­
struje cały szereg doskonałych zdjęć.

— Nie udało mi się. Sprzedałem akcje ze 
stratą i nie gram więcej

— Dobrze, aie co robiłeś? Jak żyłeś?
— Gżenhem się. Mam dzieci.
— Żona, dzieci... Ale ty, ty sam, jak żyłeś, 

czcm żyłeś?
— Przyjaciel, coraz bardziej zmieszany 

wspomina mu coś o miłostkach, coś o dobrych 
obiadkach... B. więzień, coraz bardziej zdener­
wowany:

— Dobrze, dobrze... ale co zdzialeś? Byłeś 
wolny: czem wypełniłeś tyle lat?

— Ano, czas tak -jakoś upływał... Dzień za 
dniem, moc za nocą, podobne, szare...

Rozmowa podobna do przytoczonej między 
św. Ignacym i św. Franciszkiem. Tylko, że bez 
świadomei intencji z jednej strony, bez pozy­
tywnego wymku z drugiej. Okazuje się, że lu­
dzie na woiności taksamo umieją zmarnować 
życie, jak zamknięci, więzieni. Może gorzej je­
szcze, bo -nawet tego nie rozumieją, że marnują 
życie... B. więzień uc eita wreszcie, od swego 

I otoczenia, wydobywając się raz jesz e na 
„wolność“.

Sztuka daje wyraz moralnemu kry z y so-vl, 
który wstrząsa światem. Rzuca pytania: Jak 
żyć? poco żyć? co jest naprawdę potrzebne i 
ważne?

Jednak pozytywnej odpowiedzi autor, nie­
stety, nie daje.

Gtowmy rys ujemny: jednostronność cha­
rakterystyki działających posf aci. Taki zb:or 
głupich i tępych groszorobów, bezmózgeh, 
lekkomyślnych kobiet i oschlej, obojętnej na 
cierpienia rodziców młodzieży — to nawet w 
dziś ejszych czasach przesada. Są to ra­
czej schematy psycholog czne, mające z lustro­
wać myśl autora, niż żywi, pełni ludzie. Tak- 
samo pewnego rodzaju tubą autora jest bohater 
sztuką którego reakcje psychologrzne niezaw- 
sze przemawiają do przekonania.

Całość mimo to trzyma wciąż uwagę na 
uwięzi, miejscami nawet wstrząsa, a to dzlęk 
swej myśli przewodniej, która, acz nega'ywnie 
tylko postawiona,- jest si tualna 1 żywa. Przy­
tem trj utnfuje tu wyb my nerw sceniczny 
autora, który potrafił konflikt dramatyczny, w 
istocie swej dość ponury, rozwinąć po o-zez 
szereg d'skonaie zbudowanych sytuacyj i u- 
ka-zać po przez pryzmat świetnego humoru.

Wresycie decyduje o powodzeniu znakomi­
ta gra artystów. Cw'klnska i Maszyński są bo­
haterami wieczoru. Jeśli, mimo wszelk;ch wąt­
pliwości, wierzymy, żt b. więzień, człowiek- 
tèza, iest człowiekiem żywym, to jestto w du­
żej mierze- iasługa Maszyftskiego.

I. Panrerł -"va.

— „Sprav'y Narodowościowe“ ,nr. 3—i r. 
1935. (Czasop'smo poświęcone badaniom spraw 
narodowościowych, str 176, cena zi. 5,—). 
Wydawnictwa Instytutu Badań Spraw Narodo­
wościowych.

Treść: St. J. Paprockiego „Narodowości 
. Rzeczyposkolitej wobec zgonu Józefa Pił­

sudskiego“; St. P. Jaworskiego „Ustawa o 
zagrodach dziedzicznych, a mniejszość pol­
ska w N'emczech“; Diny Dachówny „Szkol­
nictwo hebrajskie w Polsce. Kronika i Biiio- 
grafja.

— Poia Gojawiczyńska. „Rozmowy 
2 mitczenle-n-. Warszawa. Nakładem Ge­
bethnera i Wolffa,

Pola Gojawiczyńska, autorka „Dziew­
cząt z Nowolipek“ niedawno uw:eńczona 
nagrodą m. Warszawy, wydała u Gebethne­
ra i Woiffa mewą ks-ążkę „Rozmowy z mil« 
czeniem“. Ten napozór tylko luźny zbiór 
szkiców i impresy — ma i nurt wewnętrz­
ny f c ągieść i nawet zwartość, na ury ir.u- 
zjesnej. W istocie „Rozmowy z m lczen'efn“ 
l" journal intime Gojawiczyńskiej, nietylko 
komentarz i margines jej twórczości, ai i
— nie obawiajmy się tu staroświeckich
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określeń — „pamiętnik duszy kobiecej", du­
szy c'ggle ranionej przez życie i ciągłe się 
przed niem bron ącej. Śnr'ałość, z jaką Go­
jawiczyńska wygrywa rejestr uczuć i wzru­
szeń, zdawałoby się już dawno przebrzmia­
łych. kto wie czy nie czyni tę książkę' za- 
pow edzia nawrotu do literatury, której 
jednym z pierwszych przymiotn-ków byt 
sen-Tmeitalizm. Bo w istocie wędrówki Gu- 
jawiczyiisk'ej po kra'nie twórczości ! Tiac- 
kiej, czyż nie są nieus annem i ża Lwem 
poszukiwaniem utraconej meiodj dzieciń­
stwa, niewinności „czasów przedwojen­
nych“.

Jest w „Rozmowach z milczeniem“ k.Ika 
imprecyj, rzec można, poematów prozą, o 
takiej sile wyrazu, tak przejmujących i sub­
telnych, że przywodzą na pamięć to, co naj­
lepszy i w tym rodzą, i nap . : parę no­
wel Poego, „Gaspard le nuií" Bertranda i 
nieKtóre stronice Katarzyny Mansfield.

— Dr. Ludwik Kohutek. „Powstania 
ludu gótn śląskiego w XVIII i XIX wiekach“. 
Komunikat nr. 50 Instytutu Śląskiego w Kato­
wicach.

— Stanisław S i,e d I e c k i. „Wśród oc» 
larnych pustyń Gwalbardu“. Pan twowe Wy- 
dawn ctwo Książek Szkolnych. \Vars*»i 1 1935.

Autor poświęca tę ks -żkę I polak e wy­
prawie polarnej na Spicberg, n.i n.ezbadi- 
ne dotychczas tereny Ziemi : _ roiła. Caijść 
zdob;ą liczne ilustracje fotograficzne.

— Wiktor Ostrowski. „Na szczytach 
Kordylierow“. Wspomn enia z poisk e, wypra­
wy naukowo-alp nistycznej w Kordyliera de '.os 
Ardes. Państwowe Wydawnctwo Książek 
Szkolnych. Warszawa — Lwów 1935.

— Ilja Erenburg. „Jednym tchem“. Po­
wieść. Przełożył A, Stawar. Warszawa 1936. 
T-wo Wydawnicze „Rój“.

Nowa powieść znanego pisarza wprowa­
dza czytetf'Ka w śv at ov ec o ej pńMjty, 
krają opornej, wre ej człow ekowi, aie 
pełnej uroku przv 7, białych nocy. nieoo- 
koju, ciężk:ch wysiłków. Na plan oierwszy 
wysuwa s:ę życ‘c wewnętrzne bohaterów. 
Mamy tu rzucone na sz—sze t i rdir.::e i 
spory dwuch pokoleń spo'ecz» so­
wieckiego. Szczególnie wnłćw.e obraz je 
autor młodzież, „nowch ludzi" wyrosłych 
już na gruncie nowego ustroju wś"ód cirż- 
•kich walk i konfliktów budujących swoje ży­
cie wewnętrzne.

— Janusz Meissner. , Szkoła orląt“. 
Powieść. Wydan;e 111. Warszawa 1936. T-wo 
Wydawnicze „Rój“.

Me.ssner jest „człowiekiem powietrza'. 
Rozkochany w swo.m żywiole, stara się sn- 
n. u udz el:ć swego um:łowania dla naj- 
pię niejszego z zawodów — zawodu lotn’- 
ka.

Bohaterem powieści jest pilot, który 
wziąwszy rozbrat z urzędową b.urokrac ą 
tworzy w'asnym wyo Udem „Szkołę orląt“, 
w której kształci zastęp młodych p:k)tó: . 
ucząc ich nietylko latać, lecz i czuć się pa­
nami przestworzy. Ks :żkę tę c’-, ta sio jed­
nym tchem. Nap sana żywo, barwnie, /a- 
w era ona w sobie tyle optynrzmu, że mło­
dzieńczy zapał autora mimo woli udz Cau s ę 
czytelnikowi.

cyjnego, gdy Jan zapytał się mnie nie­
dbale,- dlacziego nie zwracam się do niego, 
gdy mi coś potrzeba.

Od tego czasu upłynęło kilka tygodni. 
Widzia'em coraz wyraźniej', że moim za­
miarom zawarcia związku małżeńskiego 
stoi na przeszkodzie jedynie mój przyja­
ciel Jan, Postanowiłem stanowczo dopro-

— Możliwe! — odpowiedział.

wadzić do rozstrzygnięcia tej sprawy. Od­
wiedziłem więc mego przyjaciela i. zapy­
tałem się go, czy ma wobec Janiny po­
ważne zamiary.

— Możliwe! — odpowiedział.
Doprowadziło mnie to do złości.
Na pożegnanie powiedziałem mut
— Przyjmij do wiadomości, te Jeden 

z nas musi wyrzec się Janiny, ł ja jestem 
zdecydowany nie wyrzekać cię!

Powiedziałem to w formie greżby
Jan spojrzał aa mnie i widziałem w ja­

go oczach błysk przerażenia, & następnie 
odpowiedział jak tchórz:

— Wszystko w porządku. Wyrzeknę 
się Janiny, możesz się z nią ożenić! Bądź 
szczęśliwy, mój przyjacielu!

Podał ml rękę, którei nie przyjąłem. 
Uciekłem, a w miesiąc póżmej odbył się 
mój ślub z Janiną.

Ostatnio spotkaliśmy się z Janem w 
holu jednego t hoteli nad morzem. Było 
to w nocy, muzyka grała coś melancho­
lijnego.

Ponieważ wypiłem przedtem kilka kie­
liszków mocnego. w|na, byłem nieco za­
mroczony. Gdy ujrzałem, ie Jan z uśmie­

chem na ustach zbliża się Jo mnie, byłem 
blady j'ak ściana. Widziałem po jego o- 
czach i wyczuwałem z jego głosu, że za­
mierza się ze mną rozliczyć,

— Nie chciałbyś ze mną porozmawiać? 
— zapytał. — Opuśćmy na chwilę towa­
rzystwo, przejdziemy się nad brzegiem 
morza.

Broniłem się bezskutecznie. Wziął 
mnie pod ramię i silą ciągnął ze sobą. 
Serce biło mi głeśno w piersiach. W par­
ku było zupełnie ciemno i nie było widać 
żywej duszy.

— Nareszcie jesteśmy tu. My dwaj, 
sami! — powiedział przez zęby Jan,

Czułem, że wsunął rękę do kieszeni. 
Jakiś przedmiot błysnął w jiego ręce. Wie­
działem, że godzina rozrachunku wybiła. 
Wtenczas i ja dobyłem rewolweru i uprze­
dziłem go.

Gay nadbiegli ludzie i podnieśli Jana 
z ziemi, trzymał jeszcze w ręce swoją 
srebrną papierośnicę. Wtenczas zrozumia­
łem wszystki

Dzień i noc. czuwałem przy łóżku cho­
rego tana. Teraz jestem znowu spokojny. 
Jan jest przecież znów zdrowy, a to Jest

najważniejsze. O mnie zupełnie się nie 
troszczę i w przyszłość rn-ją patrzę z spo­
kojem. Obrońca mój twierdz-., że nie prze­
kroczyłem litery prawa. Ja j"1nak zabi­
łem naszą przy:ażń... Wysoki Trybunalie! 
,estem winny i chcę odpokutować za to! 
Zasądźcie mnie. (s.)

— Nareszcie jeste&nęy sami! — powiedział 
przez zęby Jan,
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KŁOPOTLIWI PYTANIE,

— Tak panie, wszedłem do tego interesu 
dosłowi ie, mając jedną koszulę, a dziś mam ich 
mfłion-

— Co, co pan będzie robił z niemi?
(„Wochenschau“, Berlin;.

PRAKTYCZNA.

PRZYSŁUGA.

Chłopiec fdo zwolennika z’mowych kąpieli w rzece): — Proszę pana, może pan będzie +ak 
dobry zbadać lód łu z tej strony, czy jest dość mocny dla nas do ślizgawki"?

l„Passh:g Show”, Londyn).

NA RINGU.

— Lrcj pan nareszcie!
— Niestety, nie umiem liczyć... Ja nigdy nł« 

chodziłem do szkoły.
(„Everybody's“, Londyn), 

POMYSŁOWI'.
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Pieśń Ibez słów
(..Daily Express“ Londyn).

— John, ja będę miała dziecko.
CJudge", Nowy Jork).

— bobrze, męłr lku, jeszcze -az forte tę me- 
łodję i włosy moje wyschną doskonale.

(„Dagens Nyheter“, Sztokholm).

OSZSCZĘDNY SZKOT.

Jak wyglądał komin pewnego Szkota, który 
bar się wizyty św. Mikołaja.

(,,! w-ybodv*»“, Londyn).

gvmek kaznodziei sekciarskiego pilnuie, aby słuchacze ojca niu zasypiali podczas przemó­
wienia.

(„Everybody's“, Londyn).

WIELBICIELKA PRZYRODY W MlEŚLlb FA BRYCZNEM.
Woźnica karawanu udaje się w niedzielę na 

przejażdżkę z narzeczoną.
(„Marc Aurelło", Rzym).

MAŁŻEŃSKA ROZMOWA.

najskuteczniejszy środek do racjonalnej 
pielęgnacji twarzy.

FALKIEWICZ-POZNAŃ
FABRYKA PERFUM i KOSMETYKÓW ZAL.1Q11 w PARYŻU

— To ja sam narysowałem plan tej ścieżki 
przez trawnik. Widzisz doktór kazał mi dużo 
chodzić, a djmek moj jest tak blisko od stacji 
kolei.

/„humorist“, Lor Jyn).

NICDZIFLA.

DOBRY POMYSŁ.
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